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Zniżka płac jest krzywdząca dla urzędników 


cemarszałka Cara obrady grupy w sprawach konieczności państwo 


Warsz. koresp. „Głosu Poran 
nego“ telefonuje: 


W kołach sanacyjnych mówi 
się bardzo wiele © poufnej na- 
radzie, jaka miała miejsce przed 
paru dniami, na której wystą- 
pił z bardzo opozycyjnym refe- 
ratem generał Orlicz - Dreszer. 


Mówca zwrócił się do zgro- 
madzonych wskazując, że są 
bardzo dałecy od życia. Przy- 
kladem tego jest według niego 
budżet, który jest produktem 
ezysto papierowym. Mówca o0- 
świadczył, że według niego bar- 
dzo wiele niezadowolenia w spa 
łeczeństwie budzą ostatnie za- 
rządzenia i ostrzegał, wzywając 


do większego zwracania uwagi 
na nastroje społeczeństwa. 


Przeciwko zniźce 
poborów 


Warsz, kor. „Głosu Poranne- 
go* telefonuie: 

W dniu wczorajszym unja 
związków zawodowych pracow 
ników umysłowych, do której 
należą również między innymi 
posłowie z BB., powzięła u- 
chwałę prałestującą przeciwka 
zniżee płac, uważając ją za 
krzywdzącą i nie prowadzącą 
do celu, a dalej oświadczającą: 


„Objęcie zniżką płae rentują- 
cych się i skomercjalizowanych 
przedsiębiorstw, jak koleje, po- 
ezta, banki, monopole, podwa- 
ża prawidłowe funkcjonowanie 
tych przedsiębiorstw. Wobec 
faktu dokonanego stwierdzamy 
że poglądy Świata pracy tylo- 
krotnie w dobie kryzysu przed 
stawiane najwyższym czynni- 
kem w państwie, zostały zigno- 
rowane*, 


Narady nań zmianą 
konstytucji 


Dnia 19-go i 20-go b. m. odbywa 
ły sie pod przewodnictwem p. wi- 


konstytucyjnej klubu B. B. W. 

W pierwszym dniu obrad p. wi- 
cemarszałek prof. Markowski wy- 
głosił referat na temat ustawodaw 
stwa i formy pracy sejmu. 

Rozważano zagadnienie inicjaty 
wy ustąwodawczej kompetencji sej 
mu w dziedzinie ustawodawstwa 
uprawnienia ustawodawcze Głowy 
Państwa oraz zakres spraw, które 
należałoby unormować w konsiy- 
tucji w dziedzinie postępowania u- 
stawodawczego. Podnoszono -zgod- 
nie, że inicjatywa ustawodawcza 
winna przysługiwać nietylko rządo 
wi i sejmowi, ale także Prezyden- 
towi Rzeczypospolitej. Wypowie- 
dziano się Tównież za pewnem 0 
graniczeniem inicjatywy poselskiej 


wych, t. j. budżetu i poboru rekru- 
ta. 

Jednomyślnie wypowiedziano się 
za koniecznością wprowadzenia do 
konstytucji instytucji zawieszające 
go veta ustawodawczego, oraz u- 
trzymania instytucji dekretów Z 
mocą ustawy, których uchylenie 
mogłoby być dokonywane tylko w 
drodze ustawodawczej. i 

Wreszcie zastanawiano słę nad 
możliwością unormowania eprawy 
konstytucyjności ustaw przez spe- 
cjalnie powołany do tego organ 
państwowy. To ostatnie zagadnie- 
nie wywołało różnicę zdań, przy- 
czem większość mówców była prze 
ciwna tej koncepefi. 


Herriot utworzy rząd 


Obecnie siudjuje sprawy reparacji i rozbrojenia 
Daudet ostrzega przed napadem niemców na Polskę 


PARYŻ, 21 maja. — Wczo- 
Tajsze posiedzenie komitetu wy 
konawczego partji radykalno -~ 
socjalistycznej stało pod zna- 
kiem debat na temat przyszłe» 
go rządu francuskiego, 

Członkowie lewego skrzydła 
egzekutywy domagali się, by 
komitet jeszcze przed Kongre- 
sem socjalistów postawił im 
warunki, dotyczące współpracy 
obu stronnictw w jednym rzę- 
dzie. Większość uznała, jed- 
nak, iż wobec postawienia 
przez Bluma warunków, nie- 
możliwych do przyjęcia przez 
radykałów, przyjęcie takiego 
wniosku byłoby zupełnie bezce 
lowe, 

Postanowiono zwołać posie- 
dzenie komitetu wykonaweze- 
go na 31 maja, a więc w dwa 
dni po kongresie socjalistycz- 
nym. Na posiedzeniu tem Her- 
riot wygłosi wielką mowę pro- 
gramową. 

Podczas dalszych narad po- 
stanowiono zaproponować s0- 
ejalistom udzia; w rządzie, ko- 
ła parlamentarne uważają jed- 
nak, że będzie te tylko parla- 
mentarny gest grzecznościowy, 
gdyż radykałowie, przychylając 
się do 10-procentowej obniżkt 
wydatków na zbrojenia, uje 


już 


godzą się na globalną redukcję 
tych wydatków; pozatem rady- 
kałowie odrzucają projekt na- 
ejfonalizacji kolei 1 zakładów u- 
bezpieczeń, gdyż wymagałoby 
to miljardowych kapitałów. 
Lewicą egzekutywy domaga- 
ła się, by w razie rozbicia się 
rokowań kartelowych, stworzo 
ny został rząd czysto radykal- 
ny, który mógłby liczyć na po- 
pareie socjalistów. Koncepcja 
ta jest mało realna i Herriot, 
jak i większość członków komi- 


tetu, uważa, że obecny moment 
jest bardza korzystny dla utwo 
rzenia rządu koneentracy jnego. 

Komitet wykonawczy po- 
wziął następnie uchwałę, w któ 
rej pozostawia Herriotowi pel- 
ną swobodę w jego działalno- 
ści dla dobra kraju i demokra- 
cji. 

„Echo de Paris“ donosi, że 
Herriot, licząc się z całą pew- 
nością, iż otrzyma misję utwo- 
rzenia rządu, bardzo pilnie przy 
gotowuje się do objęcia rządów. 


Dniem i nocą studjuje on obee- 
nie akta, dotyczące reparacji i 
rozbrojenia, aby po otrzymaniu 
misji utworzenia rządu móc 
natychmiast przedstawić wy- 
tyczne, jakiemi zamierza kiero- 
wać się jego polityka zagranicz 
na. — 


Zdaniem dziennika Herriot 


prócz prezesury gabinetu obej- 
mie również tekę ministra 
spraw zagranicznych. Herriot 


nie uczynił wprawdzie jeszcze 
żadnych propozycji swym kole- 
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Nadużycia w koncernie Kreuger-Toll 


O©ibrzymie diugi osobisic kKireuśera 


SZTOKHOLM, 21, 5. (PAT). Eks 
perci powołani przez koncern Kreu 
ger — Toli opublikowali komuni- 
kat, w którym stwierdzają, że do- 
konali swego zadania przyjścia z 
pomocą radzie administracyjnej 
koncernu w śledztwie, mającem 
wyjaśnić, czy Towarzystwo może 
dalej istnieć. Okazało się to nie- 
możliwem. 

W czasie śledztwa wynikło, że 
nadużycia są bardzo duże ji, trwają 
przynajmniej od 8 lat. Jest rzeczą 
pewną, że nieuprzywilejowani wie- 
rzyciele mogą otrzymać jedynie 
drobną część swoich należnaści. 


Sam Kreuger winien był towarzy- 
stwu sumę przekraczającą 2 milj. 
koron, 

Przeprowadzono specjalne śledz- 
two w sprawie spadku po Krenge- 
rze, które ustaliło, Że długi jego 
osobiste wynosiły przynajmniej 


W kołach politycznych krąży po 
głoska, że marsz, Piłsudski wygło- 
si mowę w niedzielę, dnia 22 bm. 
na posiedzeniu rady wychowania 
fizycznego. . „Jak wiadomo, marsz. 
Piłsudski jest przewodniczącym ra- 
dy wychowania fizycznera 


500 milj. koron, prócz tego zaś kau 
cje itd, wynoszą około 400 milj. 
koron, wobec czego aktywa stano- 
wią zaledwie nieznaczną część dłu- 
gów. 

Co do towarzystwa . zapałczane- 
go na podstawie prowadzonych ger 
traktacji można przypuszczać, Że 
może być zawarty z wierzycielami 
układ na najbliższe trzy miesiące 
Miałoby to na celu wprowadzenie 
pewnego programu rekonstrukcji. 
Co do towarzystwa telefonów 
Ericsson wydaje się, żę główna 
część kapitałów pozostała nienaru- 

$ szona. 


nm 


“krwi Europę. 


gom partyjnym, niemniej jed: 
nak w kołach parlamentarnych 
|ywymicjiają szereg działaczów 
radykalnych, którzy wejdą do 
nowego rządu, a mianowicie 
Chautemps, Daladier, Rene Re- 
noult, Queuille, George Bonnet, 
'Marchandeau i Abel Gardey. 


Daudef ostrzega 


PARYŻ, 21 maja. — Leom 
Daudet zamieszcza dziś w 
„Action Francaise“ artykuł p 
t „Przed dramatem polskim, 


W artykule tym znakomity 
literat i publieysta zapewnia, 
że podczas ostatniej bytności 


swej w Paryżu, ambasador fran 
euski w Berlinie, Francois Pon 
cet, poinformował prezydenta 
Lebruna o możliwości zbrojne- 
go natarcia niemców na Gdańsk 
i Pomorze, 

Lebrun konierować miał na 
ten temat z Herriotem. 

Daudet nawołuje i Lebruna | 
Herriota, aby natychmiast ogło 
sili deklarację, że Francja nie 
donuści do nowego podziału 
Polski i wyraża przekonanie, 
że podobna deklarnejs powstrzy 
ma pruski sztab generalny od 
dokonania nowego zamachu. 
który ponownie zanurzy we 


22, V. — „GŁOS PORANNY” — 


W świetnym artykule „Labuś — 
czy odnowiciel chrześcijaństwa?” 
pisał niedawno w „Wiadomościach 
Literackich” (nr. 20) p. J. Skiw- 
ski, iż jesteśmy świadkami „wzmo- 
żonego nacisku Rzymu na Polskę”. 

„Czytając oświadczenie osób naj- 
bardziej komó?tentnych na temat 
zamierzeń i rozpięcia akii katolic- 
kiej w Polsce, pisze p. Skiwski, od- 
nosimy wrażenie, że tym razem 
chodzi o dużą stawkę. Katolicyzm 
chce walczyć na wszystkich fron- 
tach, wejść najgłębiej w życie spo- 
łeczeństwa, przeorganizować je we- 
wnętrznie, położyć swe piętno na 
wszystkich jego dziedzinach. Wi- 
docznie uznano chwilę do podjęcia 
generalnego ataku”. 

Otóż ten generalny atak  nastą- 
pit. 
Jeśt nim list pasterski najwy% 
sżego dostojnika w Polsce, ks. pry 
masa Augusta Hlonda, zatytuowa- 
ny: „Ô chrześcijańskie zasady ży- 
cia państwowego”, 

Orędzie to stwarza system kato- 

lickiej doktryny o państwie, ale 
nie jest bynajmniej zbiorem abstrak 
cyjnych, teoretycznych rozważań, 
ma na celu akcję praktyczną, na- 
tury wybitnie politycznej, zakrojo- 
ną na wielką skalę, 
_ List pasterski ks, prymasa Hlon- 
da stanowi bardzo ważny czyn po 
lityczny, świadczy o tem, iż koś- 
ciół katclicki rozwinął w Polsce o- 
fenzywę na szerokim froncie, na 
wszystkich odcinkach życia. spo- 
łecznego. Kościołowi nie chodzi by 
najmniej o obronę praw nabytych, 
a o zdobycie nowych terenów, o 
jak najdalej posuniętą ingerencję 
w dziedzinie polityki. Dopiero w 
świetle tego listu _ pasterskiego 
można należycie zrozumieć wszyst- 
kie poprzednie enuncjacje episko- 
patu polskiego, tak w sprawie usta 
wy małżeńskiej, jak też I w spra- 
wie reformy konstytucji. 

List pasterski ks, prymasa Hion 
na jest wyrazem nawrotu kościoła 
katolick, do najbardziej bojowych 
wojowniczych tradycji średniowiecz 
nej „ecclesia militars”, świadczy o 
wyraźnem dążeniu do klerykaliza- 
cji, a nawet do teokratyzacji pań- 
stwa. 

Z orędzia najwyższego dostojni- 

ka kościoła katolickiego w Polsce 
przebija przytem najniebezpieczniej 
sza cecha wojującego katolicyzmu 
= jego wybitny imperjalizm, to co 
J. E. Skiwski nazywa  „specyficz- 
nie katolickim  maksymalizmem” 
oraz integralność „wynikająca z 
samych założeń doktryny, a wyra- 
żająca się praktycznie w dążeniu 
katolicyzmu do przeniknięcia i cał 
kowitego opanowanią wszystkich 
dziedzin życia”, 
_ Tak zwana „okupacja rzymska” 
dawno przestała być metaforą, li- 
terackiem porównaniem, a stała 
się u nas jedną z najważniejszych 
i najbardziej charakterystycznych 
cech obecnego nader ciężkiego o- 
kresu. 

O ile niedawno w „Kulturze? 
lwowski literat p. Stefan Kawyn 
biadat nad tem, iż mało jest w Pol- 
sce „ludzi, którzyby poświęcili się 
pracy na budownictwem świec- 
kiej. wiedzy o życiu”, to okazuje 
się, iż zagrążone są same podsta- 
wy świeckości w Polsce, tak w 
dziedzinie ktituralnej, jak też i spo 
łeczno - politycznej, 

Słusznie też podkreślą w ostat- 
nim numerze „Kultury” p. Wacław 
Syruczek, iż „list pasterski jest 
dokiimentem kapitalnym... i blę- 
dem byłoby zbywać go milczeniem, 
zwłaszcza dziś, gdy akcja katolie- 
ka trąbi fanfarę szturmu”, S. C. 


Wzmocniona konírola 


nad cudzoziemcami 
we Francji 

PARYŻ, 20, 5, (PAT). Na posie- 
dzeniu rady ministrów pod prze- 
wodnietwem premjera Tardieu u- 
chwalono zarządzenia w sprawie 
wzmocnienia kontroli nad cudzo- 
ziemcami,  przebywającemi we 
Francji, 


NL am m Mc NAJ JC )O)OQD)))0)J)J))))D OO. C(/0) 


NZ | 


POTWORNE ZNIEKZTAŁCANIE RZECZYWISTOSCI 


Już teraz codziennie, co parę 
godzin — nowe i krwawe sen 
sacje. Zamachy, morderstwa, 
defraudacje,  szantaże, orgje 
handytyzmu, straszliwe proce- 
sy sądowe... W więzieniach — 
nowi goście: bankierzy, fabry- 
kanel; kamienicznicy, arysto- 
kraci, wysokie szarże wojsko- 
we. Ten dopuścił się sprzenie- 
wierzenia, tamten podpalił wła 
sną fabrykę, ów zorganizował 
szajkę fałszerzy monet, inny 
znów sfałszował weksle, a jesz- 
cze inny — wdał się w rohotę 
szpiegowską. 

Codzień, co parę g = 
ńnówa wiadomość i nowe zdu- 
mienie: więe I ten? więc I taki? 

A zarazem — pękanie wiązą 
deł gmachu społecznego przez 
wzrastający chaos gospodar- 
czy. Bankructwa, zamykanie fa 
bryk, bezrobocie... I redukcje, 
redukcje, redukcje... 

A jednocześnie — epidemja 
samobójstw. QOdbierają sobie 
życie dzieci, uczniaki, ojcowie 
rodzin, starcy, finansiści, dygni 
tarze.. Wielka rewja samo- 
bójstw wszelkiego gatunku z 
wszelkich powodów. 

A współrzędnie — dezorjen- 
tacja i trwoga na terenie poli- 
tyki międzynarodowej. Wzra- 
stające rozczarowanie na wszy 


stkieh konferencjach, manife- 
stacyjny fuż sceptycyzm mę- 
żów stanu,  niewiara spole 
czeństw. 

W takich warunkach nastrój 
moralny — zrozumiały. Tło 
dla psychozy lęku, zniechęce- 
nia, melancholji 1 beznadziei— 
wymarzone. 

Przytem — pierwszorzędne- 
go smaączenia „dodatek“: pe- 
wien gatunek prasy, Tej, która 
dha o wydobycie ze zbiorowego 
Życia przedewszystkiem rzeczy 
złych, plugawyeh i potwor- 
nych. Tej, która sniekształca 
rzeczywistość ludzką, Bo na 
obrazie tej rzeczywistości wi- 


. 


LUDZIE 


dać nietylko przestępstwa i 
zbrodnie. Świat nie jest krymi- 
nałem, nie jest tylko Sodomą | 
Gomorą. A tak mogłoby się wy 
dawać czytelnikowi tych gazet, 
których najpierwszą 1 najwię- 
kszą troską jest dostarczyć im 
lektury o wszystkiem, co naj- 
gorsze. Ten jednostronny 
obraz wpływa najfatalniej na 
psychikę jednostek i zbiorowo- 
ści, paczy sprawiedliwy sąd 0 
życiu społeczeństwa, pogarsza 
moralnie 1 tak już złowrogi 
stan rzeczy. Chodzi o zaspoko- 
jenie zmysłu ciekawości czytel 
nika lekturą najbardziej try- 
wialną i draźniącą, tak fakby 


KULTURALNI 


W98 KRAJACH 


Jaż od wielu lat używają do pielęgno- 
wania zębów I jamy ustnej wyłącznie 
pastę do zębów i płyn do ust ODOL. 
Nie to dziwnego — nie zawodzą one 
bowiem nigdy= dzięki nim każdy mo- 
że mieć piękne zęby I czysty oddech. 


ODOL 


ZNANY I CENIONY W 98 KRAJACH 


Samochód ma szynach 


Próbna jazda auiowaśonu, który niedłuśo 
będzie zademonsirowany i w Polsce 


Nigdy jeszcze kwestja komu 
nikacji nie zajmowała tak api 
nji publicznej, jak w obecnych 
czasąch, kiedy prowadzona jast 
zacięta walka pomiędzy koleja 
mi a samochodami, kiedy kale 
je stają się przedsiębiorstwem 
deficytowem, a kiedy samolot 
zdobywa coraz to większe wsię 
cie- 

Nie ulega watpliwości, że 
już w najbliższej przyszłości 
dłuższe podróże odbywać bę- 
dziemy wyłącznie samolotem. 
Jednak krótsze przestrzenie 
przebywać stale będziemy lądo 
wemi środkami komunikacyj- 
nemi, tak że walka konkuren- 
cyjna pomiędzy pociągami a 
samochodami trwać będzie na 
dal. Chodzi więc o to, aby wal- 
kę tę złagodzić. 

Już obecnie dokonuje się 
prób w kierunku połączenia 
tych dwuch środków komuni- 
kacyjnych, a próby te uwień- 
czone -- rzec można — zosta” 
ły pomyślnemi rezultatami. Mo 
torowe wagony kursują już na 
wielu linjach kolejowwch. Para 
stopniowo przestaje być siłą 
popędową, a jej miejsce zajmu- 
je benzyna. Jednak wagony 
motorowe posiadają wiele bra- 
ków: koła żelazne w czasie 
jazdy powodują silne wstrząsy, 
rozpęd jest utrudniony i nie 
tak łatwo też zwalniać hiegu 
kół. 

Dlatego też fachowcy szuka- 
ja sposobu, jakby usumać te 
praki, a kiedy we Francji ogło 
szono najnowszy wynalazek w 
tej dziedzinie autowagon 
„Michelin“, poruszający się na 
kołach pneumatycznych na szy 
nach kolejowych, czesi natych 
miast żywo zainteresowali się 
tym nowym środkiem lokomo- 
cyjnym. 

Wagon ten odbywa podróże 


próbne ną kolejach środkowo- 
europejskich, by zademonstro- 
wać swe własności. Nowy we” 
hikut wzbudza zainteresowanie 
nietylko w kołach facnowych, 
ale i wśród publiczności, która 
z podziwem, podobnym do po- 
dziwu naszych dziadów i pra- 
dziadów, kiedy po raz pierwszy 
zobaczyli pociąg, spogląda na 
automobil z pneumatykami, 
który porusza się szybko na 
Szymach kolejowych. Fachow- 
ców oczywiście o wiele więcej 
interesuje konstrukcja wagonu 
i techniczne jego części składo- 
WE. 

Autowagon „Michelin*, któ- 
ry do Czechosłowacji przybył 
dnia 17 maja, natychmiast na- 
stępnego dnia wszczął jazdy 
próbne na linji Praga — Bene" 
szów (52 klm.) i to dwa razy 
dziennie. 

Z grupą inżynierów i dzien- 
nikarzy wstępujemy do obszer- 
nego wagonai z miękkiemi sie: 
dzeniami. Wagon podobny jest 
do krytego autokaru. Drzwi za 
trzaśnięto. Wagon lekko się 
kołysze.. i już. Wyglądamy 
przez.okno —* widzimy, że się 
poruszamy i jedziemy z stale 
wzrastającą szybkością. Wska- 
zówka drogomierza porusza się 
szybko. Niebawem ukazuje 
nam cyfrę: 80 klm. Taką szyb- 
kość osiągnęliśmy, przebywszy 
zaledwie 400 metrów. Ani nie 
zauważamy, że wagon pędzi z 
taką szybkością. Nie słyszymy 
huku, jaki towarzyszy zazwy- 
czaj jeździe zwykłym  pocią- 
giem, nie odczuwamy wstrzą- 
sów, ani uderzeń kół o szczeli- 
ny pomiędzy szynami. Spokoj- 
nie można pisać na kolanie, 
możną rozmawiać bez wysila- 
nia głosu. Patrzymy przez ok- 
no; wagon pędzi z szybkością 
pociągu expresowego. 


A potem, w tempie 80 kilo- 
metrów — niemal natychmiast 
autowagon się zatrzymuje. Za- 
ledwie na 100 — 150 m. zwal- 
nia biegu i spokojnie zostaje za 
hamowany. Pociąg z lokomoty 
wą musi zwalniać biegu na 
przestrzeni przynajmniej pię- 
inaście razy większej, jeśli pę- 
dzi z taką szybkością, jak auto- 
wagon, 

W czasie prób okazało się, 
że autowagon ¡Michelin nie 
szarpie nerwów ludzkich tak, 
jak pocięg z lokomotywą. Wa~ 
gon ten oszczędza nerwy nie- 
tylko podróżujących, ale i mie- 
szkańców okolic, przez które 
pazechodzi linja kolejowa. 

Próbny gutowagon „Miche- 
lin“ posiada karosrje przysto- 
sowaną do turystyki na stosun- 
kowo niewielką odległość. 0O- 
beenie jednak prowadzone są 
próby z karcserją udoskonala: 
ną, jak również z udoskonalo* 
ną konstrukcją całego wagonu. 
Konstrukcja jest bardzo orygi- 
nalna i pomysłowa. 

Autowagony kursują już o- 
hecnie na niektórych francu- 
skich linjach kolejowych i ie 
nawet regularnie, chociaż wy- 
nalazek ten datuje się dopiero 
z przed dwuch lat. 

W Czechosłowacji odpowied- 
nie czynniki wagon ten podda- 
ją szczegółowym oględzinom i 
zastanawiają się nad znożliwo- 
ścią wprowadzenia go na kole- 
je państwowe, jako środka ko- 
munikacy jnego najbliższej 
przyszłości. Po dokonaniu 
prób w Gzechosłowacji autowa 
gon „Michelin“ uda się do Pol- 
ski, gdzie również zademonstio 
wany zostanie rządowym czyn- 
nikora kolejowym, poczem po- 
wróci do Francji. 


= m M r r 


K. B. 


Z Z ZZ Z EA, 


już nie nie działo się ciekawegr 
w Świecie rzeczy dodatnich. 

Zademonstrujmy to na przy: 
kładzie. Jedno z pism krakow- 
skich zawiera stałą kolumne p. 
D: „Z kraju“. Wiadomości z 
całej Polski. Jakie? Jak do- 
hrane? Z jaką układane ten- 
dencją? 

Biorę numer do ręki. Na tej] 
kolumnie ogółem z całego kra- 
ju 24 wiadamości, z czego — 
16 kryminalnych. Z pozosta- 
łych 8 — z życia społecznego, 
1 o nadzorze sądowym, 2 o po 
żurach. Przyjrzyjmy się bliżej 
tej kolumnie, 

Co cię dzieje w Poznaniu? 
Jedna wiadomość: „Morderca 
Andrzejewskiej przed sądem*. 

Jakie wiadomości ze Lwo- 
wa? Jedna: „Niebezpieczny 0- 
Szust małżeński w rękieh poli- 
cji lwowskiej”. 

Czy stało się coś ciekawegó 
w Częstochowie? Owszem, ty!- 
ko to: „Dalsze szczegóły afery 
eterowej*. 

A w Radomiu? „Staruszka 
chciała zamordować wnuka*, 
Żadnej innej informacji. 

W „kronice białostockiej“ 6 
wiadomości, z czego 4 krymi- 
nalne. 

A w Nowym Sąszu? Tylko 
jedna informacja p. $ „Dzika 
zemsta”, 

To jest — życie krafu.. Nie 
prawda! QOhydne zniekształce= 
nie rzeczywistości. Informacje 
są prawdziwe, ale obras „życia 
kraju“ w najwyższym stopniu 
fałszywy: Bo brak tu innych 
wiadomości, niekryminalnych. 
Brak informacji o życiu spe- 
łeczno - kulturalnem, © rze- 
czach dodatnich, pożytecznych, 
twórczych. 

Nikt nie doradza ukrywa- 
nia zła. Niech się wszelkie zło 
ujawnia. Ale i Zobro. 

W tego rodzaju dobieranių 
wiadomości widać specyficzne 
nastawienie redakcji. Widać tu 
wytyczną: przedewszystkiem 
pisać o przestępstwach Í zbrQe 
dniach. Bo to ma być lektura 
najbardziej interesująca. Mo- 
żnaby pomyśleć, że ci ludzie 
nie potrafią pisać w sposób m 
teresujący © sprawach, nie ma- 
jących związku z kryminałem. 

Trzeba mieć nadzieję, że je- 
żeli nie smak moralny, to po- 
prostu przesyt sprawi, że czy« 
telnik odwróci się od tego ró- 
dzaju lektury. 

Osiemdziesiąt lat temu, kie- 
dy sensacja dziennikarska bye 
ła jeszeze w wieku niemowlę: 
cym, pisał Bandelaire: 

„Każdy dziennik, od pierw* 
szego do ostatniego wiersza 
jest jeno stekiem ohydy. Wof- 
ny, przestępstwa, rabunki, ka- 
tusze, wyuzdanie, zbrodnie je- 
dnostek, zbrodnie ludów — 
wszechświatowy szał okropień- 
stwa. I ten oto wstrętny przy» 
smak człowiek cywilizowany 
spożywa przy posiłku każdego 
rana, Nie pojmuję, jak czysta 
ręka może dotknąć dziennika 
bez skurczu odrazy“. 

Co o pewnych dziennikach 
napisalby Baudelaire dzisiaj? 

Józef Wasowski. 


Nr. Iav 


Niektóre pisma dość ofenzyw 
nie ustosunkowały się do pro- 


cesu Gorgonowej, który — jak | 


wiadomo — zakończył się wy- 
rokiem śmierci. — Oczywiście 
wyrok ten nie jest jeszcze pra- 
womocny i może ulec zmianie. 
Prok, Laniewski mie miał dość 
słów uznania dla śledztwa, z 
czem się nie zgadza wczorajszy 
„Kurjer Lwowski“, który pi- 
sze: A 

„Proces Gorgonowej, dokoła 
którego prasa brukowa rozpę- 
tała morze nienawiści i namięt 
ności, jakżeż on dziwnie 
przedstawił się w świetle wyni- 
ków rozprawy. 

Śledztwo powierzone mło- 
dziutkiema sędziemu nie ustali 
ło i nie wyjaśniło całego szere- 
gu szczegółów, pozostawiając 
pole domysłom, które nie po- 
winny były istnieć i które po- 
winny były przeobrazić się w 
pewmiki, Jak nie przemyślany 
był plan Śledztwa, wstazuje naj 
lepiej taki szczegół, że Ś. p. Lu 
si Zarembiance dla ekspertyzy 
ebcięto lok wiosów dopiero na 
-katafalkun w krypcie kościelnej, 
chociaż przecież można to było 
i należało zrobić już dawno 
przedtem jeszcze wtedy, gdy 
zwłoki były w willi w Brzucho- 
wiecach lub przy sekcji, 

Albo jakże to wygląda, gdy 
znawey chemicy otrzymują py- 
tanie o przynależność krwi do 
*" pewnej grupy, a nie dostają py- 
tania, czy jest to krew ludzka 
€zy zwierzęca I sprawy tej wea- 
le nie rozstrzyga ją. 

Dlaczego rewizji mieszkania 
ogrodnika dokonano tak późno 
— dopiero w kiika dni po do- 
konaniu mordu, podobno na 
skutek jakiegoś anonimowego 
doniesienia? 

— A znawcy?” 

Odpowiedzi ich były wprosł 
paradne. Raczej mężczyzna jest 
sprawcą morderstwa — zawyro 
kował jeden — nie umiejąc lo- 
gicznie uzasadnić, dlaczego — 
i dlaczego jeszcze rychlej wy- 
cofał się ze stanowiska takiej 
nieprzemyślanej i niczem nieu- 
zasadnionej. odpowiedzi. 


—— 


Ekspertyza krwi 
wprost parodją. 

Znaleziono tam krew na fu- 
trze Gorgonowej, gdzie jej zu- 
pełnie nie było. Jak to można 
wytłumaczyć i jak można uspo 
koić wzburzone i zaniepokojo- 
ne sumienie publiczne, skoro 
operuje się w procesach sądo- 
wych tak błędnemi, tak niedo- 
skonałemi wynikami badań, a 
przecież od nich niera? zawisło 
życie, wolność człowiek8. 

A gdy do tego dodamy te roz 


pachnie 
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biemne punkiy Gorgoniady 


Cześo mie wyjaśnił proces sądowy 


kołysane namiętnością tłumy 
kobiet, zalegających  całemi 
dniami salę sądową i dyszących 
chęcią zemsty, — gdy uprzy- 
tomnimy sobie ów tłum pod 
miejski, kamieniami obrzucają- 
cy kibitkę policyjną, wiozącą 
Gorgonową na wizję do Brzu- 
chowie, — to zaiste pokłosie 
doświadczenia z procesów sądo 
wych i obserwacji nastrojów 
społeczeństwa nad wyraz smut 
ne“ 


refleksje 


po napadzie studentów na prof. Bartla 
W związku z napaścią na b.| broni — przed tymi, którzy pł 


premjera, prof. Bartla ze stro-| ści nie uważają 


ny studeniów prawieowych. do 
wiadujemy się, że student Ba- 
uer, jest katolikiem, a z pocho- 
dzenia, żydem. 

$ * a 


Zaczęło się od bicia kolegów 
- żydów, przeszło do bicia kole- 
gów, którzy niegdyś mieli nie- 
szczęście być żydami, obecnie 
weszło w stadjum ulicznych na 
paści na profesorów. Patronuje 
zaś temu wszystkiemu stronnie 
two, które nazywa się szumnie 
„narodowem' i od czasu do 


czasu zapewnia, że broni „nie- 
zależności nauki'*. 


| 


Przed kim 


Pokój Świata zagrożony 


Przyściowania do wojny sowiccko-japońskiej 


„Vorvirts” w obszernych arty- 
kułach donosi o wojskowych za- 
rządzeniach Rosji, jako nastem- 
stwie zajść w Japonii. Między in- 
nemi pismo donosi że w ub. wio- 
rek komisarz ludowy dla spraw 
wojskowych Woroszyłow miał wy 
głosić przemówienie przez radjo, 
ale w ostatniej chwili przemówie- 
nie odwołano z tem uzasadnieniem 
że Woroszyłów musi wziąć udział 
w ważnej konfereucji. Równocześ- 
nie zapomocą radja ogłoszono roz 
kaz najwyższej rady wojskowej, w 
myśl którego roczniki 1909, 1910 i 
1911 oraz zwolnieni do pracy fa- 
brycznej rekruci z rocznika 1912 
mają się zgłosić do manewrów, Po 
nieważ dotychczas do manewrów 
powoływano tylko jeden rocznik, 
oznacza to masowe powołtnie de- 


monstracyjne rosyjskiego  pogoto- 
wia wojennego. 

Dalej ogłoszono przez radjo, Że 
w tegorocznych manewrach mają 
wziąć udział lotnicy z ochotniczej 
floty lotniczej. Charakterystyczne 
jest, że Stalin który miał wyjechać 
na urlop na Krym, pozostał w po- 
bliżu Moskwy. 

Także przeciwnicy sowietów nie 
są bezczynii., W Stanach Zjedno- 
czonych emigranci rosyjscy utwo- 
rzyli komitety dla zbierania fundu 
szów na wystawienie białogwardyj 
skiej armji do walki z sowietami 
na Dalekim Wschodzie, Przedstawi 
ciel handlowy Sowietów w Wa- 
szyngtonie Skwirski zaprotestował 
w departamencie stanu przeciw ie 
mu zbieraniu funduszów. Ponieważ 
rząd Stanów Żako nie utrzymujący 
z sowietami stosunków  urzędo- 


wych nie uznaje też misji handlo- 
wej przeto dał Skwirskiemu tylko 
pośrednia odpowiedź, że nie może 
przeciw tym komitetom wystąpić, 
dopóki one nie wykraczają przeciw 
ustawom Amerykańskim. 


MOSKWA, 21, 5. Przewodniczą- 
cy rady komisarzy ludowych Moło- 
tow wyglesił wezoraj mowę w spra 
wie polityki zagranicznej Rosji so- 
wieckiej. Jak podczas ostatniego 
wystąpienia tak i obecnie Mołotow 
podkreślił, że wydarzenia na Dale- 
kim Wschodzie przedstawiają po- 
ważne niebezpieczeństwo dla poko 
ju Świata, System kapitalistyczny 
— mówił — załamał się doszczęt- 
nie i teraz usiłuje się ratować woj- 
ną z Rosją sowiecką. Sowiety nie 
dadzą się sprowokować, zaczepio- 
ne będa się jednak umiały bronić, 


Zgon ambasadora Turcji 


Dżewad-icuy zmarł wczoraj w Warszawie 


Nocy wczorajszej około go- 
dziny 2 min. 30 zmarł nagle 
wskutek ataku sercowego pierw 

|z ambasador republiki turet- 
kiej w Warszawie p. Dżewad - 
| Bej. — 

Objął on placówkę w Warsz 
wie w dniu 20 grudnia roku 
ubiegłego, a 2 stycznia r. bież. 
złożył p. prezydentowi Rzeczy” 
pospolitej swe listy nwierżytel- 
niające. 

Zwłoki jego przewiezione bę 
dą do Turcji. W tych dniach w 
dziennikach zagranicznych uka 


Wspaniały wyczyn Amelji Erhard 


HARBOURGRACE, 21 maja. 
(PAT.) — Lotniczka Amelja Er 
hard, która rozpoczeła wczoraj 
sama lot transatlantycki, prze- 
była ocean i wylądowała wezo- 
raj w London - Derry w Irlan- 
dji. Podczas podróży swej w 
ciągu kilku godzin lotniczka 
walczyć musiała z gwałtowną 
burza i jakkolwiek Ameljg Er- 
hard wylądować zamierzała w 
Paryżu, to jednak dotarła ona 
jedynie do Irlandii z nowedu u- 


szkodzenia rezerwuaru samole- 
tu, które to uszkodzenie po- 
wstało w ezasie burzy. 

LONDYN, 21 maja. (Pat.) — 
Miss Erhard przeleciała w dniu 
dzisiejszym nad oceanem Atlam 
tyckim w rekordowym dla ta- 
kich lotów czasie, szesnastu go- 
dzin. 

Zaznaczyć warto, że dzisiaj 
mija piąta rocznica pierwszego 
przelotu nad Atlantykiem, deko 
nauego przez Lindbergha. 


Nieludzki lekarz hitlerewiec 


odmówił pomocy chłopcu żydowskiemu 


MONACHJUM, 21, 5. Z Ratyzbo 
ny (Regensburg) donoszą, że kie- 
rownik tamtejszej kliniki, znany 
ze swej działalności w charakterze 
narodowego socjalisty, dr, Dóller, 
miał odmówić udzielenia pierwszej 
pomocy ii-letniemu chłopcu, ży- 


dowi, który legł na ulicy nieszczę 
śliwomu wypadkowi. 

Po przewiezieniu chłopca do 
szpitale okazało się, że pomoc jest 
już spóźniona, Wyjaśnićniem spra- 
wy zajęła się izha lekarska. Wia- 
domość ta wywołała wśród ludnoś- 
ci silne wzburzenie. 


zała się wiadomość, że Dżewad- 
Bej miał być przeniesiony na 
stanowisko ambasadora do Rzy 
mu a miejsce jego miał zająć 
ambasador turecki w (Londynie 
Ferik - Bej. 
~ . 

H. Dżewad - Bej rozpocząl 
karjerę dyplomatyczną w 1898 
roku jako sekretarz ambasady 
w Teheranie, potem w Piotro- 
grodzie, Wiedniu, Atenach i 
Cetynji. Następnie objął stano: 
wisko radcy ambasady turec- 
kiej w Londynie, kolejno w Wa 
szyngtonie. 

Na początku wojny mianowa 
ny został posłem 1 ministrem 
pełnomocnym Turcji w Biało- 
grodzie, nasłępnie zaś zajmo- 
wał stanowisko posła w Sziok- 
holmie, Kopenhadze, Sofji i 
Bernie. Ze stolicy  Szwajcacji 
wyjechał do Rzymu jako char- 
ge d'affaires ambasady  turec- 
kiej. 

Po zmianie ustroju w Turcji 
Dżewad - Bej  reprezentowal 
republikę turecką jako poseł 
pełnomocny, a następnie amba- 
sador w Paryżu. Ponieważ w 
tym czasie Turcja nawiązała 


? TEROA 
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Krwawe sfarcia 


BERLIN, 21, 5. (PAT). Do krw& 
wych staré między bezrobotnymi 
a policja doszło w miejscowości 
Waltershansen obok Gotha w Tu- 
ryngji. Tłum uzbrojony w noże, za- 
atakował policję kamieniami, któ- 
ra użyła broni palnej. Dwuch de- 
monstrantów zostało zabitych. 12 
ciężko rannych. 7 policjantów od- 
niosło poważne obrażenia ed po- 
strzałów, Starcia wywołane zosta- 
ły przez tłum w związku z obniże- 
niem zasiłków dla bezrobotnych. 


stosunki dyplomatyczne z Gre- 
cją, Dżewad - Bej otrzymał mi- 
sję nadzwyczajną w Atenach, 
skąd przeniesiony został do sto 
licy Japonji, Tokio, poczem ob- 
ja: placówkę w Warszawie, ja- 


| 


za argument. 
mający decydować na polskich 
uniwersytetach. 

Uliczny napad uczniów na 
profesora, młodocianych, roz: 
politykowanych adoratorów hi 
tleryzmu na człowieka zasłużo- 
nego państwu jest nietylko do- 
wodem zdziczenia cześci mło- 
dzieży. Jest nietylko dowodem, 
że polski nacjonalizm nie jest 
wielkim ruchem ideowym, ale 
rodzimem polskiem barbarzyń- 
stwem. Ten napad jest równo- 
cześnie zapowiedzią jakby wy- 
glądata polska nauka i wolność 
polskiego uczonego, jakby wy- 
glądał samorząd szkół akade- 
mickich za rządów tych, któ- 
rzy uciekają się do takiej for- 
my protestu przeciw decyziom 
komisji profesórskich. 


Prof. Einstein 


interwenjuje na rzecz 
rozbrojenia 


LONDYN, 21, 5. (PAT). Prof. 
Einstein, który bawił ostatnio w 
Oxfordzie, wyjeżdza jutro do Ge- 
newy, aby interwenjować na rzece 
rozbrojenia. Einstein udaje się 4) 
Genewy w towarzystwie lorła 
Ponsonby, który był - podsekre!a- 
rzem stanu spraw zagranicznych w 
pierwszym gabinecie Labour Party 
w roku 1924, a który obeenie stoi 
na czele międzynaroówki przeciw 
ników wojny. Interwencji Ein- 
steina na konferencji Tozbrojenio- 
wej oczekują w Londynie z wiel- 
kiem zainteresowaniem, bowiem 
stanowić to będzie pierwszy wy- 
stęp wielkiego uczonego w aktyw= 
nej polityce międzynarodowej. 


Banknoty 10-złofowe 


wycofane z obiegu 


WARSZAWA, 21. 5. (PAT). — 
Bank Polski zgodnie z art. 49 sta- 
tutu przystępuje z dn. 1 czerwca 
bież. roku do wycofania z obiegu 
biletów bankowych 10 zł. 2 emisji 
z datą 20 lipca 1926 r, i 20 lipca 
1929 r. Bilety te będą prawnym 
środkiem płatniczym do dnia 31 
grudnia 1932 r. a po upływie tego 
terminu tracą charakter prawnego 
środka płatniczego. . . 

Od 1 stycznia 1933 roku do 31 


ko pierwszy ambasador repn- | grudnia 1933 roku bilety baukowe 


|bliki tureckiej w Polsce. 


Stambułu 
stwa narodowego w Ankarze. 


BERLIN, 21 maja. (Pat) — 
Wobec zakończenia się kaden- 
cji sejmu pruskiego,  premjer 
Braun podał się do dymisji, 
wraz z całym gabinetem, 

Dotychczasowy rząd pełnić 
będzie swe funkcje do czasu po 
wołania nowego premjera przez 
sejm. 

Komuniści postanowili wstrzy 
mać się od głosowania nad 
wnioskiem narodrwych socjali 
stów, żądającym przywrócenia 


10 zł. bedą wymieniane przez wszy 
stkie oddziały Banku Polskiego, 


żeniony był z p. Belkis, eórką! natomiast od 1 stycznia 1933 ro- 
J. E. Halila - Tem - Beja, zna-| ku do 31 grudnia 1937 roku jedy- 
komiiego uczonego tureckiego, |nie przez skarbiec emisyjny Banku 
wybitnego archeologa, posła ze | Polskiego w Warszawie. 
do przedstawiciel- | grudnia 1937 roku obowiązek wy- 


Po 31 


miany tych biletów ustaje, 


Dymigja rządu pruskiego 


Hitlerowcy szykują się do władzy 


dawnego regulaminu sejmowe 
go, przewidującego, iż wybór 
premjera następuje zwykłą wię 
kszością głosów. 


Jak wynika z dotychczaso- 


wych posunięć, socjaliści za- 
mierzają przeforsować swego 
kandydata na premjera i na 


prezesa szjmu pruskiego. — 
Przez obsadzenie tych dwuch 
stanowisk narodowi socjaliści 
chcą uzyskać decydujące 


wpływ na sejm i rząd pruski, 


0 włos od śmierci 


Katastrofa auta dyr. Biedermana 


SIERADZ, 21, 5. Znany przemy- 
słowiec łówizki p. Kinderman prze- 
żył wczoraj nieszczęśliwy wypadek 
z którego tylko cudem uszedł cało. 

Gdy powracał do Łodzi z mająt- 
ku p. Cieleckiego zapaliła się w sa 
mochodzie benzyna, Ani szofer, a- 
ni przemysłowiec tego nie zauwa- 
żyli. Dopiero stojąca na Szosie ko- 
ło wsi Rososzycy kobieta, krzyka- 


Ambasador Dżewad - Bej o- 


mi i wymachiwaniem rak zwróciłu 
im uwagę, że coś się dzieje. Samo- 
chód zatrzymano. 

Przemysłowiec i szofer wysiedli 
Zaledwie oddalili się o kilka kro- 
ków, nastąpił gwałtowny wybuch 
zbiornika z benzyną, który zupeł- 
nie zniszczył auto. 

Zarówno przemysłowiec jak i szo 
fer nie odnieśli żadnesa szwanku. 
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DAR KOMBATANTÓW WŁOSKICH DLA P. PREZYDENTA 
RZECZYP OSPOLITEJ. 

Na ilustracji naszej widzimy okładkę poematu, wręczone 
go w darze przez kombatantów włoskich panu prezydentowi 
Rzeczypospolitej za pośrednictwem p, Bambergi, członka biu- 
ra prasowego włoskiego M. S$. Z. Poemat ten wydany w Med- 
łolanie w roku 1902 w djalekcie medjolańskim przez poetę wło 
skiego Antonio Curti, napisany został pod świeżem wrażeniem 
martyrologji dzieci polskich we Wrześni w roku 1901. Utwór 
ten stanowi już dziś cenny zabytek bibljograficzny. Na okładce 
utworu widzimy herby Polski i Litwy. 


MILITARYZM SOWIECKI. 
Na ilustracji naszej widzimy oddział kobiecy przysposo- 
bienia wojskowego w Rosji sowieckiej, 


POSEŁ URUGWAJU W WARSZAWIE. 

Wezoraj popołudniu przybył z Pragi Czeskiej do Warsza: 
wy newomiarowany poseł nadzwyczajny i minister pełnomoc- 
ny republiki urugwajskiej w repub!'ce «zeskosłowackiej i w 
Rzeczyposp»l'tej polskiej p. Elizeo Ricardo Gomez. 

Na ilustracji naszej widzimy posła Urugwaju p. Gomeza 
(w środku) w towarzystwie konsula generalnego republiki uru- 
gwajskiej, dr. Romana Ciechanowa i radcy prawnego posel- 
siwa wrmgywajskiega. 


EN 


r „nikęsa £ urzędnikom fabrycznym. 


W ILUSTRACJI  [mesaszm| 


mA 

SUZUKI 
dotvchczasowy minister spraw 
wewnętrznych i przywódca par 
tji konserwatywnej w Japonji, 
otrzymał misję tworzenia nowe 


go gabinetu 


EGZOTYCZNY GOŚĆ W BERLINIE. 

Drugi syn króla Hedżasu, Fejsal - Ibn ~ Abdul - Azis = 
Saud, wicekról Mekki (pośrodku), przybył ze swoją świtą do 
Berlina, gdzie na lotnisku przyjmowany był przez przedstawi- 
cieli rządu Rzeszy. Książę zabawi kilka dni w stolicy, poczem 
uda się w podróż celem zwiedzenia Zagłębia Ruhry, Obok księ- 
cia z lewej strony sekretarz stanu Fuad Hamza, a z prawej — 
mjr. Ayoubi. Jak wiadomo egzotyczny gość przybędzie również 
do Polski. 


lekkoatleta amerykański, usta- 
nowił nowy rekord śŚwiałowy, 
przebiegając 220 vardów z płot 
kami w ciagu 22,9 sekundy. 


SANDAŁKI 


NAJDZIWNIEJSZA PROCESJA ŚWIATA 

odbywa się rokrocznie w małejmiejscowości Coculo w Abbruz= 
zach. Mianowicie wszyscy mieszkańcy obwieszają się liczny- 
mi w tych okolicach żmijami 1 wędrują do statui św. Domini- 
ka, który rzekomo obdarzony jest cudownemi siłami prze- 
ciwko pladze wężów i in. płazów. Wierni chcą w ten sposób 
na cały rok zabezpieczyć się przed ukąszeniami 
stworzeń, 


(skórzane — szyte) męskie, fadowitych 
| damskie i dziecinne od zł. 
Obuwie ludowe i sportowe 
na gumowej pod. białe ten- 7 
n'sowe, skorochody od zł. 


Sandalety na kauczuku dam- 


skie od zł. 
Czepki (hełmy) kąpielowe 
od zł. 


Płaszcze nieprzemakalne 


Damskie jedwabne (najmo- 18 = 
dniejsze kolory) od sť s 

Damskie jedwabne z małe- 8 = 
mi felerami od zł. . 

Męskie bronzowe, 
granatowe 

Kurtki bronzowe i 
pole- 


« M 


w Łodzi, — 
Ogrodowa 
2 (róg No- 
womiejskiej) 
telef. 161-96. 
Filja: Głów- 
na 52, (róg 

Kilinsklego) telefon nr, 216-35. 


„Udarnik“ 


Nowy sterowiec sowiecki 


- MOSKWA 2i. 5. Państwowe za- 
kłady lotnicze w Moskwie przystą 
piły do budowy nowego sterowca 
p. n. „Udarnik”. Będzie to stero- 
wiec sztywny, typu Zeppeliną o po 
jemmości 6,500 m. sześciennych. 

Sterowiec powstanie z dobrowol 
nych składek, oraz sum, strąca- 
nych przy wypłacie pensji rohot- 


BZ 3 10.-- 


czarne 
od ał. 


12.- 


MAŁA ENTENTA RADZI 

Zakończyły się w Belgradzie kilkudniowe narady mint: 
strów spraw zagranicznych Malej Ententy. Na zdjęciu naszem 
siedzą od strony lewej ku prawej: minister spraw zagranicz- 
nych Rumumji ks. Ghika, minister spraw zagranicznych i pre- 
zes rady ministrów królestwa jugosłowiańskiego Marinkovie I 
minister spraw zagranicznych republiki czeskosłowackieś dr. 
Benesz, lo| et 
| 


Składa] odzież i bielizne 
dla bezrobotnych 


Na ouat. g romat, 


2 dziurawym trza się uporać budże 
teh 


in, 
więc sposób must znaleźć się i rada 
pomoże ńmędzarz bledą swą, by nie 

ten 


pomógł  bogattwem, który je 
posiada, 


Utną mu 2 peńsji, co zaledwie 
starczy 
na chleb, kartofle, sól i żytnią kawę 
jeknie, lecz w sobłe: zbity pies nie 
warczy, 
gdy przed nim sprzątną okruchy 
łaskawe. 
Urwą zarazem i ź emerytury, 
nie zapomniawszy podnieść wkłady 
na niąt 
matematyka ma ostte pazury, 
kiedy pierwiastki chce wyciągać... 
tanio! 
Wyciągnie, a tak! Rachunek spraw 


dzony 

każda pozycja w nim się mocno 
trzyma: 

a dziesięciu procent urosną miljon 

w skarbcu, w którym dziś miljo- 
i nów niema, 

Co nędzarz odda, ochroni dygńitarz, 

skoro harmofija zwiąże ich usługi. 

Dwa fundamenty ma Rzecz 
pospolita: 

cierpliwość jednych i prezencje 
drugich. 

Ping-Pong. 


Woj. Jaszczol 


stara się o kredyty 
dla bezrobotnych 


Dowiadujemy się, że p. WŁ. Ja- 
Bzczółt, wojewoda łódzki, przeby= 
wa w Warszawie w sprawie uzy- 
skania kredytów na zatrudnienie i 
pomoc dla bezrobotnych. Powrót 
p. wojewody przewidywany jest 
na początek przyszłego tygodnia, 


onor 
rocznika 1911 


W poniedziałek powinni się sta- 
wić przed komisją poborową Nr. 1 
(ul. Narutowicza 75) mężczyźni 
rocznika 1911, zamieszkali na te- 
renie III komisarjątu, których na- 
zwiska rozpoczynają się od liter: 
S, Sz, Sèh, T, 

Przed komisją pobòrową Nr. 2 
ful. Ogrodowa Nr, 34) powinni się 
stawić mężczyźni rocznika 1911, za 
mieszkali na terenie VI komisarja- 
tu, których nazwiska rozpoczynają 
się od liter: R, S, Sz, Sch, S, U. W. 
Z, Ż. Ź, oraz mężczyźni rocznika 


1911, zamieszkali na terenie VII ko | $ 


miisarjatu, których nkzwiska roz- 
poczynają się od liter N. R. 


Przed komisją poborową Nr. 3 | [R 
(Al. Kościuszki Nr. 21) mężczyźni | BĘ 
rocznika 1909, zamieszkali na tere | [3 
renie I i III komisacjatu, na wszy | MMi 


stkie litery. 


Fałszywe pogłoski 
o ustąpieniu prezesa 
Zaborowskiego 


Ostatnio w prasie tak łódz- 


kiej, jak i zamiejscowej ukaza- 


Wzrosi zalrudmienia 


ła sie wzmianka, że orezes są- 
du okręgowego w Łodzi p. Jó 
zef Zaborowski ©dchodzi do 
nołarjatu. Jak się dowiaduje- 
my wiadomość ta nie odpowia- 
da prawdzie i prezes Zaborow- 
ski pozazłaje nadal na swem 
stanowisku. 


Nocne dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżurują następu- 
fące apteki: Suke. K, Leinvebera 
(Plae Wolności 2); Suke: Hatrtma- 
na (Młynarska 1): W. Danieleckie= 
go (Piotrkowska 127); A. Perelma- 
na (Cegielniana 82); J. Cymera 
(Wólczańska, 37); Suke. F, Wójcie- 
kiego (Napiórkowskieso 27) 
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Wii tte Wo obniżce płac urzędmiczych 


W Łodzi nie jest bynaimniej taniej, niż w Warszawie. 


lie osób pobiera 


Obniżka płac funkcjonarju: 
szy państwowych słała się zja- 
wiskiem chronieznem. Reduk- 
cja uposażeń urzędniczych ©d- 
bywała się etapami, przyczem 
przy każdem nowem zarządze- 
niu czynniki oficjalne powta- 
rząły, że jest ono osłatnie, że 
dalsze pogorszenie bytu pratów 
ników państwowych nie jest za 

mierzone, 

Nie przeszkadzało to, że ża 
parę miesięcy przychodził no- 
wy cios. 


W zwiążku z dokonaną 
obniżką płac pracownikom 
państwowym, warto porównać 
wskaźniki  dróżyżniane cen 
żywności roku bieżącego z ro- 
kiem 1927, który przyjmuje ja 
ko podstawę 100 proc. 

Poniższe dame dotyczą cen 
ż miesiąca marca r. b, według 
danych Głównego urzędu staty- 
stycznego: Warszawa == 65,2, 
Łódź — 63.7. Pabjanice — 62,5 
Piótrków — 63. Tomv-zów Ma 


ZEW ROT TEZ EEE E TE T TST ŻY TAE TATA A 


Elektryfikacja lefniska „Poddębina-Trszyr-hiv" 


Niniejszym podaje sią do wiadomości 


NIKAT. 


p. Właścieloli will w łetnisku 


„Boddębina—Tuszyn=Las", że prace nad budową linji zostały rozpoczęte 


| że przyłączenia do 
rzystanie ze światła elektrycznego mo 


oszczególnych will rozpoczną się od 25 maja rb. 


Ko- 
żliwe będzie już w połowie czerwca rb. 


Ze względu na ograniczoną ilość przyłączonych w roku bieżącym lampek 
(do tysiąca), uprasza się pp. Właścicieli will o niezwłoczne zgłoszenie się 
do naszego biura w godzinach od 7 po poł. w celu zarererwowania sobie 


ilości lampek. 
Ostatni termin zgłoszenia usta! 
tym tórminie sgłoszenia przyjmówane 


ony został na dzień 5 czerwca rb. Po 
nie będą. 


Biuro Techniczne „ROBOT“ bódé, Zachodnia 72, fal. 1168-62, 
EFEZ TWZOYOZ ERA TAKO Aie To TETE A AE E EA TD 


Przeciw uigom dla Łodzi 


wypowiada się wiceminister Starzyński 


Jak już przed kilku dniami 
donieśliśmy wystąpiła izba 
przem.-haniiowa do min. skór 
bu z akcją w Sprawie zasłtoso- 
wania ulgowej stawki {1 proc. 
podatku obrotowego dła hurto 
wników branży włókienniczej, 
nie prowadzących prawidło- 
wych ksiąg. Chodziło o przediu 


Jżenie w stosunku dò wymia- 


rów podatku obrotowego dla 
tej kategorji płatników specjal 
nego okólnika ministerjalnego, 
który wydawamy był od szere- 
gu lat, Zwłaszcza wobec olbrzy 
miej ilości przedsiębiorstw tej 
kategorji oraz wobec katastro- 
falnego spadku obrotów w han 
diù włókienniczym w okresie 
r. 1931 postułat ten jest zu- 
pełnie usprawiedliwiony. Wię- 
kszość przedsiębiorstw kalkulo 
wała bowiem swe  tranzakcje 
przy uwzględnieniu 1 próc. i 


s 


ŚW 7 $ 


Pickmie poł 


{stacja kolejo 
do wynaję 


„sHalina” 


Becdzelin-$Śmelarnia 


Mieszkania 2 i 4 pokojowe z kuchniami 


Własny lasek sosnowy. 
Wiadomość: telef. 204-39. | 


zniesienie tej ulgi spowadowa- 
łoby ruine bardzo znacznej ilo 
$ci placówek kupieckich. 


Stawka ulgowa miałaby o- 
bejmować tylko te przedsiębior 
stwa hurtowe, które z dniem 1 
stycznia b. r, zaprowadzity pra 
widłowe ksiąpi handlowe. 


W sprawie tej interwenjował. 


ostatnio w miñ, skarbu poseł 
Wiślieki. Jak się jednak okazu 
je postulat ten trafia na poważ 
ne sprzeciwy wysuwane ze stro 
ny wiceministra Starzyńskiego, 
który wypowiada się przeciw- 
ko jakimkolwiek bądź dalszym 
uligom podatkówym dla han- 
dlu, nieprowadzącego ksiąg. 
Wobee tak poważnego sprze 
cćiwu wydaje Się bardzo wątpili- 
we, czy żywołny tem postułuł 
hurtowników włókienniczych 
zostanie zrealizowańy. 


"W" 


ożena willa 


wa Żakowice) 
cia na lato. 


w przędzalniach bawełnianych 


Na podstawie danych, uzyska- 
ych z Zrzeszenia Producentów 
Przędzy Bawełnianej zapasy przę- 
dzy ma 15 maja br. przedstawiały 
się następująco: 


Składy przędzy na sprzedaż wy* 
nosily 743,581 kg, co w porów- 
naniu z okresem poprzedzającym 
wykazuje żmniejszenie się składów 
o 130,936 kg., zapasy zaś przędzy 
w tkalniach wynosiły 334,111 kg., 
to w porównaniu z okresem poprze 
dzejącym wykazuje zmniejszenie 
sie składów o 1,148 kg. 

Ogółem więc zapasy przędzy nę 


dzień 15 maja r, b. na tutejszym 
tynku wynosiły 1,077,692 kg., 
zmniejszenie zaś składów wyniosło 
132,084 kg. 


W związku z tym spadkiem za- 
pasów na posiedzeniu zarządu zrze 
szenia uchwalono dodać do bieżące 
go okresu od dnia 16 maja do dnia 
12 czerwca rb. 8 godzin. W okre- 
sie więc tym przędzalnie łódzkie 
zrzeszone w kartelu pracować bę- 
dą zamiast dotychczasowych 129 
godzin 136 godzin, 

(ag) 


zowłecki — 68,9, Kieloe — 68.1 
Bedżiń — 63.1. Częstochowa — 
63.6. Dąbrówa Górmicza — 65.8 
Radom — 68. Sośnoviec — 65. 
Zawiercie — 67,5. Katowice — 
64.1, Bielsko — 65,8. Krółew= 
ska Huta == 63,8. Kraków = 
67, Średni wskaźnik — 64.0. 

Pośród wymienianych miast 
Łódź posiada wskaźnik 

niema równy wskaźnikowi 

Warszawy, 

z czego wynika, że jeśli w sto: 
licy pobory urzędnicze pozosta- 
ły nienaruszone, również i 

w Łodzi niema powodów do 

ich ebńniżania, 
è Łd v 


Obecny stań liczebny pracow 
ników państwowych przedsta- 
wia się następująco: 

1) w administracji zatrudnio 
nych jest 269.000 osób (w tem 
około 60.060 zawodowych woj- 
skowych i 380.000 policji); 

2) w nrzedsiębiorstwach nie- 
skomercjalizowanych 46.000 
(w tem pracowników  poczto- 
wych 34000; leśnych przeszło 
10.000): 

8) kolejarzy 165.000; 

4) stałych funkcjonarjuszów 
monopoli 2.300. W rachunku 
tym nie uwżględniono pracow- 
ników 18 przedsiębiorstw sko 
mercjalizowanych oraż  róż- 
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uposażenie ze skarbu państwa 


nych tymczasowych  urzędni- 
ków i robotników, zajętych w 
administracji i monopolach. = 


Razem wyniesie to 
ponad 500.000 osób 
(bez członków rodzin). 


Budżet na rok obecny prze” 
widuje ponadto zaopatrzenie o= 
koło 60,000 emerytów i prze 
szło 250000 osób, pobierają” 
cych Teńty i zaopatrzenia in- 
walidzkie. 

Po dodaniu tych dwu pozy* 
cji, otrzymamy liczbe 
przeszjo 800.000 osób, pobiera- 
jących uposażenie ze skarbu 
państwa, 


Nerwy proszą o spokój 
—tdajcie im Amol! 


Gdy nerwy są wyczerpane wystar- 
czy wtedy krótka kuraeja Amolem a 
syłuncja zmieni się odrazu, Nerwy 
jakgdyby wypoczęte, wyrwane s jakie» 
goś strasznego rozgwaru f chaosu, sa- 
czynają spokojnie i systematycznie 
myśleć i pracowóć, 

Spróbujcie dziś jesscze maBarz ca- 
łego ciała Amołem, wyrabianym è naj- 
szlachetniejszych ziół z domieszką 
mentolu japońskiego, lub kąpiel z rog- 
ptszczonym w niej w kilku kroplach 
Amolem a zobaczycie 1 przekonacie 
się że Amol to najlepszy organiza» 
tor pracy biuroweń 

Do nabycia we wszystkich apte 
kach t drogerjach. 


Czy bedzie 


podwyżka 


dla najniższych kategorji pracowników miejskich 


Jak już donosiliśmy — sprawa 
udzielenia drobnych podwyżek àla 
niższych Kkategorji pracowników 
samorządowych, wzorem Warza- 
wy, utknęła na martwym punkcie, 
wobec zastrzeżeń urzędu woje- 
wódzkiego, dotyczących umieszcze 
nia odnośnych pozycji w budżecie 
na rok błeżący. 

W związku z tem wyjechała dwu 
krotnie do Warszawy delegacja 
związku pracowników miejskich i 
instytucji użyteczności publicznej, 


dla przeprowadzenia interwencji. 

Jak się dowiadujemy zabłegi te 
nię dały rezultatu aibowtewa w mi- 
nisterstwie spraw _ wewnętrznych 
oświadczono delegacji, it a wrzędu 
wojewódzkiego w Łodzi nie sade- 
szły jeszcze materjały, dotyczące 
globalnej sumy budżetu m. Łodzi. 

Interwencja podjęta będzie za; 
tem porownie, po skierowaniu 4 
nośnych materjałów do minist 
stwa. (p) 


"Tomaszów 


KRAWÓQY 1 FRYZJERZY BEZ 
UPRAWNIEŃ 
Na skutek złożonego do ekspo- 


ny zytury starostwa brzezińskiego wW 


Tomaszowie zażalenia przez cechy 
krawiecki i fryzjerski iż wiele © 
sób uprawia rzemiosła te, nie po- 
siadając ku temu kwalifikacji i u- 
prawnień, komisarjat policji doko- 
nał kontroli szeregu przedsię- 
biorstw, w fezultacie czego 14 
krawców i 4 fryzjerów pociągnię- 
to do odpowiedzialności karnej. 


OBŁAWA POLIGYJNA 

W dniu otegdajszym przeprowa 
dzona została na terenie Tomasza 
wa obława policyjna, w czasie któ- 
rej skontrolowano szereg podejrza 
nych lokali, przyczem zatrzymano 
Konstantego Dłużewskiego, kara- 
nego już 4-miesięcznem więzieniem: 


J|za kradzieże, oraz Teodora Plutę, 


który wałęsał się po torze kolejo- 
wym. Podczas rewizji osobistej 
odebrano Plucje klucz, służący do 
otwierania wagomów. 


KRADZIEŻ KÓŁ AUTOBUSU 

Na tle porachunków  konkuren- 
cyjnych skradziono koła zapasowe 
z autobusu „„Maurer”, kursującego 
na linji Warszawa — Rawa Maz. 
— Tomaszów — Piotrków. Prze- 
prowadzońe dochodzenie policyjne 
idoprowadziła do  zaaresztowania 
jednego że sprawców tej kradzie- 
ży. Jest nim Menasse Kantorowicz 
konduktor autobusu z Rawy Maz, 


DOM STARCÓW 
W Tomaszowie utworzył się ko- 
mitet składający się z 10 osób, któ 
ty wszczyna akcję mająca na celu 


utworzenie żydowskiego domu stAaf 
ców. W tym celu komitet wydał 
odezwę do mieszkańców Tomasz 
wa. 


ŻYCIE SPORTOWB 

Dziś na strzelnicy garnizonowej 
w Brzostówce odbędą Bię zawody, 
strzeleckie jako eliminacja do z- 
wodów powiatowych i jednocześ- 
nie o odznakę strzelecką III klasy. 
Przewidziane jest strzelanie z bra- 
ni wojskowej i małokalibrowej. 

Do dzisiejszych zawodów lekko* 
atletycznych propagandowych zgło 
sžôfty jest również jeden z najlep- 
szych lekkoatletów Tomaszowa po 
steruukowy Borkowski (PKS), któ 
ry ostatnio osiągnął szereg wyni- 
ków stojących na poziomie A kla- 
sy. Wiełe obiecujący zawodnik ten 
weźmie w czerwcu wdzłał w trójbo- 
ju lekkoatletycznym 0 _ mistrze- 


stwo ŁOZLA. 


„DANTE ALIGHIERI”, 

Siedziba towarzystwa „Dantè 
Alighieri” mieści się obecnie przy 
ulicy Narutowicza 32. 

Sekretarjat i bibljoteka czynne 
w środy od godz. 6 do 7 wiecz. I 
w soboty od 12 do 1 w poł. 

Przyjmuje się zapisy na kury 
języka włoskiega 


22.V, — „GŁOS PORANNY” — 1952 


Lzy dojdzie do sirejku w kodzi? 


Robońnicy domaśają się konfieremcji z prze- 
mysłowcami © zawarcie umowy zbiorowej 


Jutro skierują odnośne pisma do inspektoratu pracy 


W dniu wczorajszym zapo- 
czątkowana została akcja orga- 
nizacji zawodowych o zawarcie 
umowy zbiorowej w przemyśle 
włókienniezym. 

Egzekutywa klasowych związ 
ków włókienniczych, która ob- 
radowała pod przewodnictwem 
posła Szczerkowskiego postano- 
wiła zwrócić się do inspektora 
pracy III okręgu z żądaniem 
zwołania wspólnych konferen- 
cji przedstawicieli związków za 
.wodowych i związków przemy- 
słowych, w sprawie zawarcia 
umowy. Postanowiono wystoso 
wać w poniedziałek  odnośne 
pismo do inspektoratu pracy. 
W piśmie tem związki podkre- 
ślą, że chodzi im o to, aby no- 
wa umowa objęła nietylko m. 
Łódź, ale wszystkie okręgi prze 
mysłowe, jak Białystok, Bielsk 
itp, przyczem umowa ta nie 
ma niczem sie różnić od po- 
przedniej. 

Wreszcie w piśmie tem kla- 
gowe związki zwrócą uwagę, że 
konferencja z przemysłowcami 
musi być zwołana w terminie, 
do dwa 8 ezerwca r. b, gdyż 
w przeciwnym razie dalsza ak» 
cja potoczy się w zgoła innym 
kierunku, t. zn, że proklamo- 
wany zostanie strejk powszech- 
ny. — 

Po posiedzeniu komitetu wyka 
nawczego klascwców odbyła się 
wspólna narada międzyzwiąz- 
kowa, w której wzięli udział 
delcgaci „Tracy*, Ch. D. i kla- 
sowców. W wyniku obrad po- 
stanowiono akcję prowadzić w 
ściłem portzumieniu I zobowią- 
zano wszystkie związki do wy” 
stosowania do inspekcji pricy 
identycznych pism. 

Dodać należy, że na konferen 
cje ze związkami inspektorat 
przcy zaprosi nietylko przemy- 
słowców zrzeszonych, ale rów- 
przemysłu 
niezrzeszonego. 

Trudno przewidzieć, jaki bę- 
| Am I W z A A z VOO 

W razie przeziębienia, grypy, za- 
palenia gardła, migdałów, przy bólach 
nerwowych i łamaniu w kościach na- 
leży dbać o codzienne, regularne wy- 
próżnienie í w tym celu używać pół 


szklanki naturalnej wody gorzkiej 
„Franciszka-Józefa”. Żądać w apt. 


Odeinek Powieściowy „Głosu Porannego”. 


dzie przebieg ewentualnej kon- 
ferencji, tembardziej, że krążą 
uporczywe pogłoski, jakoby 
przemysłowcy mieli nosić się 
z zamiarem niestawienia się 


na konferencje. Gdyby tak się 
stało wybuch strejku powszech- 
nego włókniarzy w Polsce hył- 
by niennikniony, 


[HOTEL ROYAL 


WARSZAWA 


poleca czyste, ciche 


CHMIELNA 31 
i wygodne pokoje 


z wodą bieżącą i telefonami. 


OD 1 MAJA R. B. CENY 


Bezpłatny garaż przy hotelu. 


ZNIŻONE (OD ZŁ. 5.—) 


Nr. 130 


Zabiegi izby przem.-handlowej w starostwie 
grodzkiem 


Ostatnio do starostwa grodzkie- 
go w Łodzi wpłynął znamienny 
wnłosek izby przemysłowo - han- 
dlowej, dotyczący kwestji tępienia 
plagi t. zw. naganiaczy, grasują- 
cych nagminnie u wylotu ulicy No 
womiejskiej. 

Organa izby dokonały ostatnio 
lustracji zakładów handlowych na 
ul. Nowomiejskiej i wynikiem jest 
właśnie wspomniany wniosek. 

Całe story naganiaczy, angażo- 
wanych przez różne sklepy na uli- 
cy Nowomiejskiej, rekrutujące Się 
niejednokrotnie z osób bardzo po- 
dejrzanej kondnity, grasują w pół 


nocnej części Placu Wolności, na- 
gabując przechodniów tak natręt- 
nie, iż niejednokrotnie stanowi to 
powód głośnych awantur i bójek. 

Naganiacze,  tumaniąc niektó- 
rych mimowolnych klijentów, po- 
wodują, iż towar, sprzedany im; 
jest często zupełnie bezwartościo- 
wy, co naraża na szwank dobre 
imię kupiectwa, 

Należy oczekiwać, że Czynniki 
kompetentne przeprowadzą ener- 
giczną akcję, w kierunku wytępie- 
= tej plagi, gnębiącej przechod- 
niów. 


W rudzkim parku Stefańskiego cuchnie 
chemikaljami 


Miasto nasze jest upośledzone | tak że mimo starań władz miej: 


pod wzgłędem zdrowotnym. Swąd, 
dym i kurz zatruwają powietrze, 


Niesumienne i bezpodstawne 


było oskarżenie Afcheria przez Prywima 


Sąd okręgowy w Łodzi roz- 
patrywał przed paru dniami 
sprawę z oskarżenia przemy- 
słowca Izaaka Prywina przeciw 
przemysłowcowi Saulowi Aj: 
chertowi. Tło sprawv przedsta- 
wia się następująco: 

Saul Ajchert nabył od Prywi 
na 30 krosien mechanicznych * 
urządzenie tkalni, Po pewnym 
czasie do władz wpłynęło do» 
niesienie Prywina, że Ajchert 
wykradał mu, jako właściciela- 
wi budynku i fabryki, 
maszyn, dodatki tkackie i na- 
wet żarówki... 

Na sprawie Prywin wystąpił 
jako oskarżyciel posiłkowy, wy 
taczając powództwo cywilne w 
wysokości 10 tys. złotych, © 
zwrot rzekomo skradzionych 
przedmiotów. 

Oskarżony Ajchert składa wy 
jaśnienia, w których twierdzi, 
że oskarżenie wyrosło z chęci 
zemsty.  Ajchert nie pozwolił 
eksploatować się, jako lokator. 
W swoim czasie nabył urządze 
nie fabryczne i wynajął salę na 
pierwszem piętrze wraz z napę 
dem, za który miał opłacać 75 


części | = 


nym czasie Prywin zmieni? wa 
runki, żądając 200 zł. Ajchert 


ŚWIĘTO PIEŚNI 
W niedzielę, dnia 29. V. 1982 r. 


nie ustąpił, zelektryfikował fa- 
brykę, uniezależniając się w 
ten sposób. Od tej chwili datu- 
je się nienawiść Prywima i nie- 
prawdziwa wersja o kradzieży. 

Prywin, powołując się ne 
świadków: robotników i kierow 
nika fabryki twierdzi, że Aj- 
chert wynosił jego fabrykę na 
„raty“. Straty wynoszą 10 ty- 
sięcy złotych. 

Przesłuchami świadkowie plą 
czą się w zeznaniach. 

Adw, Forelle w krótkiem, do 
bitnem przemówieniu domaga 
się uniewinnienia swego klijen- 


o godzinie 12-ej odbędzie się w sa. | (A 


li filharmonji Święto pieśni, zorga- 
nizowane staraniem Komitetu miło 
śników pieśni polskiej przy Inspe- 
ktoracie szkolnym m. Łodzi. Połą- 


;czone chóry młodzieży szkół po- 


wszechnych m. Łodzi wckonają sze 
reg pieśni Noskowskiego, Moniusz- 
ki, Maszyńskiego itd. Na program 
Święta pieśni złożą się również 
tańce i duety skrzypcowe w wyko- 
naniu uczniów į uczenie publ, szkół 
powszechnych. 

Całkowity dochód z imprezy ko 
mitet przeznaczą na kolonje letnie 


(złotych tygodniowo. Po pew- |dla niezamożnej dziatwy. 


Nr. 27 


CZERWONA 


LIMU 


ZYNA 


Powieść sensacyjna J. Weisla. 


Ciąg dalszy. 

Wreszcie baronowa 
Gzy i powiedziała: 

— A więc proszę! Spróbuję pa- 
` nu teraz spokojnie odpowiedzieć 
naj pytania, Dlaczego nagle opuści- 
łam Berlin? Już wcześniej miałam 
zamiar pojechać do rodziców. Na 
15-g0 zapowiedziany był bal, na 
którym nie chciałam być obecna, 
Wobee tego wyjechałam 18-go zra 
na. Czerwona limuzyna, o którą 
pan pytał pojechała ze mną do 
Mestre, gdzie ją sprzedałam, po- 
nieważ jest mi tu niepotrzebna. 
Szofer wrócił do Berlina, Samo- 
chód pojechał ze mną, aby przy- 
wieźć część bagażu. Wreszcie wie 
czorem dnia 12-go stycznia byłam 
na redncie. Czy jest pan zadowo- 
leny? 

— Nie, baronowo. Jeżeli przy- 
czyna pani wyjazdu była tak pro- 
Bta, to nie tłumaczy oną ani na- 
głości tego wyjązdu, ani pani roz- 
paczy w poprzedzającą noc. Jeden 


otwarła o- 


z najlepszych przyjaciół pani domu 
pułkownik Fernkor... 

Baronowa drgnęła: 

— A więc i to nazwisko zostało 
wymienione? 

— Tak i to! — ciągnął komisarz 
nieubłaganie, — Pułkownik, wobec 
którego nie ma pani żadnych taje- 
mnie, napewno zostiłłby powiado- 
miony o pani wyjeździe. A więc 
wyjazd pani nie był planowany 
zgóry, ale wywołany nagłem wy- 
darzeniem. Była to ucieczka. 

— Tak, ale dlaczego miałabym 
uciekać? Niech pan powie dlacze- 
go? 

— Proszę mi nie przerywać. Co 
się tyczy czerwonej limuzyny, to 
zdecydowała się pani ją zabrać z 
sobą dopiero w ostatniej chwili, 
tuż przed wyjazdem. Obstalowała 
już pani taksówkę, która miała pa- 
nią zawieźć na dworzec. Poleciła 
więc pani szoferowi, aby z panią 


pojechał dopiero po przeczytaniu | pochodzi z jego 


dowiedziała się, że czerwona limu- 
zyna cdgrywa w sprawie poważną 
relę. Nie było pani również na re 
ducie. Miała się pani tam spotkać 
z pułkownikiem Fernkorem, który 
oczekiwał na panią w foyer, ale 
pani nie przyszła, Domino pani le- 
żało następnego dnia nietknięte 
w pani buduarze. Widzi więc pani, 
że pomiędzy pani wyjaśnieniami 
a danemi śledztwa istnieją poważ- 
ne różnice, których usunięcie jest 
celem naszej rozmowy. 


Baronowa była już całkowicie 
opanowana. Widać było, źe toz- 
myśla z całem napięciem uwagi: 


— Zarim dam pami jakąkolwiek 
odpowiedź, musi mi pan powie- 
dzieć, czy pułkownik ma jeszcze 
pod jakimkolwiek względem coś 
wspólnego z tą sprawą. 

Uwagi komisarza nie uszło, jak 
wielkie wrażenie uczyniło na baro- 
nowej wymienienie nazwiska pułk. 
Fernkora. Od tej chwili ma- 
lowałą się na jej twarzy nięukry- 
wana obawa, Widać było, że 
wciągnięcie pułkownika do tej afe 
ry dotknęło ją bardzo głęboko. 

— Wedle moich informacji na- 
zwisko pułkownika Fernkora nie 
było wogółe wymieniane w związ- 
ku z tą aferą, To, co wspomniałem, 
wypowiedzeń w 


pism porannych, 4 więc kiedy pani |rozmowie z trzeciemi osobami. Puł 


Po naradzie sąd wydał wyrok 
uniewinniający Ajcherta. W mo 
tywach sąd oznajmił, że oskar- 
żenie Prywina jest niesumien- 
ne i bezpodstawne. 

è s 


W innej sprawie z oskarżenia 
policji, która odbyła się w są- 
dzie grodzkim Prywin skazany 
został na 155 złotych grzywny. 
Sąd uznał czyn jego — odkrę: 
cenie śrób od przekładni — za 
złośliwą samowolę. 

W obu wypadkach 
wniosły apelację. 


strony 


Kkownik nie wie ani o tem, że je- 
stem w Wenecji, ani o tem, że 
muszę prowadzić z panią tę przy- 
krą rozmowę. 

— To dobrze, — powiedziała ba 
ronowa tonem, jakgdyby wielki cię 
żar spadł jej z serca. Chwałą Bo- 
gu, że ten pełen humoru, nawskroś 
przyzwoity człowiek nie został za- 
wikłany.. Wracając do pańskich 
uwag, to mogę jedynie powiedzieć, 
że policja znajduje się w błędzie. 
Wprawdzie istotnie kazałam szofe- 
rowi dopiero w ostatniej chwili, 
aby ze mną jechał, ale nie dlatego 
że czytałam gazety, lecz dlatego, 
że w ostatniej chwili powzięłam 
decyzję pozostania całą zimę we 
Włoszech. Że wyjazd mój był już 
przedtem postanowiony, mogę pa- 
nu dowieść moją korespondencją z 
ojcem. Gdyby pan nie miał do te- 
go zaufania, mogę wykazać się za- 
mówieniami, dokonanemi w szere- 
gu firm, a dotyczącemi kostjumu 
podróżnego i innych przyborów. 
które nadają się do użytku jedy- 
nie w czasie pobytu w Wenecji. 
A owego wieczoru byłam na redn- 
cie, aczkolwiek pułkownik Fernkor 
mnie nie widział, 

Cały szereg dalszych pytań ko- 
misarzą i podstępów nie odniósł 


twierdzeniach. Wobec tego komi- 
sarz ponownie przeszedł do ataku. 


skutku. Meta pozostała przy goni 


skich brak jest miejsca, gdzie % 
detchnąć możnaby pełną piersią 
świeżem powietrzem. 

Jedynym bodaj i stosunkowo 
niezbyt oddalonym zakątkiem był 
park i staw w Rudzie Pabjanickiej 
należący do p. Stefańskiego, 


To też z przykrością podkreśli 
należy fakt, że w sąsiedztwie urzą 
dziła firma „Rudolabor”, właścicie 
lem której jest p. Kazimierz Łap- 
czyński, laboratorjum chemiczne 
wytwarzające farby i smary oraz 
preparaty dla wykończalń, Swąd 
stamtąd zalatujący zatruwa całą 
okolicę uniemożliwiajac poprostu 
oddychanie, 

Ponieważ staw w Rudzie Pabja- 
nickiej, jest miejscem licznych wy 
cieczek łodzian, spodziewać się na- 
leży, że władze adninistracyjne, 
do których odwołali się właścicie- 
le parku, zajmą sią bliżej tą spra- 
wą. Również władze miejskie w 
Rudzie Pabianickiej 4 okoliczni 
właściciele letnisk wnieśli sprze- 
ciw, domagając się od władz wo- 
jewddzkich usunięcia fabryki che- 
micznej, bowiem ścieki zatruwają 
okoliczne wody i powietrze, 


Spór w najbliższym czasie ma 
być rozpatrzony przez urząd woje- 
wódzki. (a) 


JAPOŃSKI PROSZEK 


pz EE 


— Baronowo niech mnie pani 
nie zmusza do ostatecznych środ- 
ków. Przybyłem tu w celu otrzy- 
mania od pani wyjaśnień, w na. 
dziei, że po tej rozmowie będę 
mógł spakować kufry i wrócić do 
Berlina. Od chwili, kiedy poznałem 
osobiście pani rodzinę, pragnę 
szczerze, aby policja myliła się. 
Ale nie mowę wrócić do Berlina, 
nie przywożąc pozytywnych jwy« 
ników. 


— Co pan rozumie pod pozytyw 
nymi wynikami? 

— Po tem, gdy osoba Giardinie- 
go została zidentyfikowana, pózo- 
stają już jedynie pani osoba, 


— A więc wciąż jeszeze pan wie 
rzy...? 


— Nietylko wierzę, ale te wszy* 
stkie wybiegi i sprzeczności pani 
zeznań wzmacniają jeszcze moje 
podejrzenia, Że te podejrzenia mu- 
szą być dostatecznie silne, może pa 
nią przekonać fakt, że wydział 
śledczy zdecydował się wysłać z% 
panią agentów i urzędników da 
Wenecji. A więc czy nia zechce 
się pani zdecydować na powiedze 
nie mi calej prawdy? 


— Mówi pan stale zagadkami, 
O co mnie pan właściwie podejrze- 


wa? 
Men 
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Nowy rozidad jazdy nie uwzględnia szerokich poírzed 
606-iusiącznego miasta 


brycznej), z Katowicami (16 m. |Skarżyska; na Kaliską jeden z 


Od dziś obowiązuje 


nowy |licy o godz. 19.20. Również 


4 


rozkład jazdy na kolejach, opra |Ledzi Kaliskiej będzie tylka je 


cowany przez ministerstwo ko- 
munikacji na podstawie konfe- 
rencji z poszczególnymi dele- 
gatami dyrekcji. 

Stosownie do ‘otrzymanych 
poleceń o godz. 0.01 w nocy po- 
szczególni naczelnicy stacji za- 
trzymali przybyłe pociągi i do: 
stosowali je do wymogów mo- 
wego rozkładu. 

Nowy rozaład obejmie zmia 
ny zarówno w komimikacji we 
"wnętrznej jak i w połączeniach 
międzynarodowych, 

Jeżeli chodzi 9 zmiany, ilo- 
tyczące wą:ła łódzkiego, to acz 
kolwiek są one nieznaczne, tem 
nie mniej wysóce krzywdzące 
nasze miasto. Tak poważny o- 
środek przemysłowy jak Łódź 
winien mieć dogodne poiącze- 
nia ze wszystkiemi miastami 
Rzeczypospolitej i to połącze- 
nią nie pośrednie, wymagające 
wiele czasu na przesiadan'e. 
lecz bezpośrednie, 

Tymczasem cóż wprowadza 
nowy rozkład jazdy? 

Rozpatrzmy polaczenie Z 
Warszġwą. Z Łodzi Fabrycznej 
do Koluszek zdążać będzie 11 
pociągów, pośrednio w kierun- 
ku do Warszawy. Z tych wszyst 
kich pociągów będziemy mieli 
tylko jeden bezpośredni do sto- 
POZ WIE POZ ZRZACTDOW EE nai 


w DŹWIĘKOWEM KINIE 


„CAPITOL 


przyniesie w bezkonkuren- 
eyjnym repertuarze filmo- 
wym same arcydzieła 


„W mrokach wie 
kiego miasta 


Charles Beyer — Odette Florele 


„Kapitan Whalan” 


Gary Cooper, Claudette 
Colbert 


Vlasta Bartan - Anay Ondra 


w arcygabawnym skeczu ko- 
medjo-satyrycznym p. t, 


On i Jego Siostra 


oraz te wszystkie, która cechu- 

je wybitny artyzm w pomyśle, 

reżyserji i pięknej oprawie 
muzycznej. 


Łowezyni kolczyków 
grasuje po Łodzi 


Wczoraj zgłosiła się do poli- 
cji Weronika Szymańska (ul. 
Kielma 21a), składając zamel- 
dowanie, iż córeczce jej, 7-let- 
niej Zosi, na Bałuckim Rynku 
nieznana jakaś kobieta wyjęła 
a uszu złote kolczyki, wartości 
kilkunastu złotych. 


„Jest te jeden z licznych tego 
rodzaju wypadków kradzieży. 


Policja wszczęła energiczne 
poszukiwania za łowczynią kol 
czyków. (p) 


den bezpośredni puciąg 
Warszawy o godz. 7.28, z pa- 
śród ezterecłh bieżących w tym 
kierunku, 

Jeżeli ehodzi o 
średnie pnlączenia. lo sprawa 
nie przedstawia się lepiej. Z 
Fabrycznej będzie tylko jeden 
bezpośredni porizg na Skarży- 


inne hezpa- 


sko z omirięciem Koluszek 0 
godz. 14.50, 

Dogodne połączenie bezpo- 
średnie uzyska'a tylko Łódź Z 


Krynica o 22.30. 
Z Łodzi Kaliskiej bezpośred- 
nio kursują o 20.06 wagony do 


dn | 


Lwowa, o 21.20 go Gdyni i ja- 
ko inowacja bezpośredni  po- 
ciag do Ciechocinka o 13.06. 

Jeżeli chodzi o kontakt z za- 
|granicą to z Łodzi Kaliskiej o 
9.35 będzie potiąg qo Osi”owa 
z polaczenie na Berlin, o 22.00 
do Poznania na Berlin, a z Fa- 
brycznej tylko jedno p%geze- 
nie z Praga pociągiem na KO- 
luszki,  Temaszów o godzinie 
7.25, 

Pozostałe pociągi — to komu 
nikacja pośrednia, związana z 
przesiadaniem i oczekiwaniem 
na dworcach. Takie połączenie 
będzie miała Łódź z Rozwado- 
wem i Lwowem 


(19.45 z Fa- 


55) i Krakowem (18.00). 

Z Kaliskiej jest szereg połą- 
czeń pośrednich do Ostrowa, 
Poznania, Częztechowy, Gdań- 
ska i Gdyni oraż Płocka i Kut- 
na linją na Herby. 

Jak z powyższego wynika po 
łączeń bezpośrednich jest mini- 
mum, o wiele mniej niż wyma” 
ga tego pozycja, jaką Łódź zaj- 
muje wśród miast polskich. 

Również i w komumikacji do 
Łodzi uwzględniono bardzo nie 
wiele pociągów bezpośrednich. 
Na Fabryczną przychodzą tyl- 
ko dwa bezpośrednie pociągi: 
jeden z Warszawy i jeder ze 


Iowy rozkład jazdy 


Ministerstwo w ostatniej chwili poczyniło szereg zmian 


Do podanego w dniu onegdaj- 
szym oficjalnego rozkładu jazdy 
opciągów, obowiązującego od dn. 
22 maja r. b., ministerstwo komil- 
nikacji w ostatn. chwili wprowadzi 
ło szereg zmian, wobec których 
już ostatecznie nowy rozkład jaz- 
dy wygląda jak nasipuje: 


Z Łodzi—Fabrycznej 
odchodzą: 
5.25 do Koluszek z połączeniem 
do Warszawy t TotiaszYWwą 
1,25 do Koluszek z połączeniem 


do Warszawy, Katowic, 
Krakowa, Skarżysku i 
Pragi. 


8,05 do Adrzejowa. 

8.35 do Koluszek (kursuje w 
niedziele i święta do 11.18 
1932 r.). 

9,85 do Koluszek (kursujący w 
niedziele i święta do 
11, TR. 1982 r.) 

10,45 do Koluszek z połączeniem 
z pociągiem pospiesznym 
na Warszawę, Kraków i 
Skarżysko. 

13,05 do Koluszek z połączeniem 
na Warszawę i Tomaszów. 

14,00 do Koluszek z połączeniem 
do Warszawy i Tomaszowa 

14,50 do Skarżyska bezpośredni. 

15,40 do Koluszek z połączeniem 
do Warszawy i Tomaszewa 

16.20 do Koluszek z połączeniem 
do Warszwwy i Tomasznwa 

16,55 do Koluszek z połączeniem 
do Katowic. 

18,00 do Koluszek z połączeniem 
do Warszawy i Krakowa. 

19,20 do Warszawy przez Ko- 
luszki, bezpośredni. 

19.45 do Koluszek z połączeniem 
na Rozwadów i Lwów. 
20.30 do Koluszek w dni robocze 
21,15 do Koluszek z połączeniem 

na Warszawę i Skarżysko. 
22,30 do Koluszek, bezpośrednie 

wagony do Krynicy i połą- 

czenie na Tomaszów. 


Do Łodzi—Fabrycznej 
przychodzą: 
0,48 z Koluszek (połączenie z 


Tomaszowem | Warszawą). 
0,05 z Koluszek (połączenie z 


Katowicami). 

6,10 z Koluszek (pociąg robo- 
czy). 

7,00 z Koluszek (połączenie z 
Krakowem, 


Skarżyskiem 


(bezpośrednie wagony do 
Krynicy). 


7,30 z Koluszek (pociąg robo- 


czy). 

1,50 z Koluszek (pociąg ro- 
boczy). 

8,12 z Koluszek (w miarę po- 
trzeby połączenie z Krako- 
wem). 

8,59 z Andrzejowa. 

9.46 z Koluszek (połączenie z 
Warszawą, Krakowem, Ka 
towicami i Skarżyskiem). 

12,45 z Koluszek (połączenie z 
Warszawą, Krakowem, Ka 
towicami), 

15,29 z Koluszek, 

16,00 z Warszawy (bezpośredni 
przez Koluszki). 

17,15 z Koluszek (połączenie z 
Warszawą, Częstochową i 
Skarżyskiem). 

20,10 z Koluszek (połączenie z 

Warszawą, Krakowem i Ka- 
towieami). 

21.25 z Koluszek w dni robocze. 

22,00 z Koluszek w dni robocze. 

22,35 ze Skarżyska, bezpośredni 

23,18 z Koluszek (połączenie z 
Warszawą, Krakowem i 
Katowicami). 


Z Łodzi—Kaliskiej 
odchodzą: 


0,53 do Koluszek przez Widzew 
(połączenie na Tarnobrzeg, 
Rozwadów). 


2.10 doKrotoszyna (połączenie 
z Berlinem). 
432 do Warszawy. 
1. X. 1932 T.) 
728 do Warszawy 
8.05 do Koluszek przez Widzew 
połączenie z Tomaszowem. 
8,30 da Łasku (kursujący do 
11. IX. 1982 r.) 
9.00 do Gdańska i Gdyni. 
9,00 do Kutna. 
9.35 do Ostrowia pozn. z połą- 
czeniem na Berlin, 
10,15 do Głowna. 
12,07 do Poznania przez Kalisz. 
12,88 do Warszawy. 
18,00 do Torunia. 
13,00 do Poznania. 
13.00 do Gdańska i Gdyni. 
13.00 bepeśredni do Ciechocinka 
13.40 do Łasku (sezonowy do 
15,20 do Poznania, 


15.20 do 
15.20 do 
15,80 do 
15,85 do 
17.54 do Warszawy. 3 
18,00 do Częstochowy przez 
Zduńską Wolę i Herby. . 
19,35 do Ostrowia pom. À, 
20,05 do Łowicza, E gi 
20,06 do Lwowa bezośređni. < 
21,20 do Torunia. f 


Gdańska i Gdyni, 
Kutna. r 
Ostrowia pozn. * 
Łowicza. 


21,20 do Poznania połączenie 
z Berlinem. 4 

21,20 bezpośredni do Gdyni. 

21.20 do Płocka. i 


22,00 do Poznania przez Kalisz., 


Do Łodzi-—Kaliskiej 4 
przychodzą: 


0,45 s Poznania. 
1,57 s Warszawy i Głowna, 
4,13 z Krakowa i Katowic. 

4,20 z Ostrowia, 

5,00 z Poznania przez Kutno. 

5.00 z Bydgoszczy. 

7,18 z Poznania przez Kalisz. 

7,25 z Łowicza. 
7,56 z Torunia i -Bydgoszczy. 

7,55 z Gdyni i Gdańska bez- 
pośredni. 

7,55 z Kutna. 
8,52 ze Lwowa przez Widzew. 
bezpośredni, 

9.25 z Warszawy. 

10.05 z Łasku (sezonowy do dn. 
11. M. 1932 f). 

11,58 z Warszawy i Głowna. 

12,24 z Poznania przez Kalisz. 

12,35 z Kutna. 

12,35 z Bydgoszczy. 

14.18 z Koluszek. 

14,59 z Głowna. 

15,15 z Łasku (sezonowy w nie- 
dziele i święta). 

17,41 z Ostrowia. 

18,40 z Koluszek, Krakowa j Ka 
towie. 

10,05 z Łowicza! Głowna. 

19,12 z Częstochowy przez Zduń 
ską Wolę. 

19.40 z Ostrowia i Berlina, 

19,58 z Kutna. 

19,58 z Bydgoszczy, 

19,40 z Ostrowia, 

22,01 z Głowna (w _ niedziele, 
święta i dni przedświątecz- 
ne), 

22,05 z Łasku (sezonowy: w piąt 
ki, soboty, niedziele i dni 
przedświąteczne), 

22,48 z Warszawy I Głowna, 

22,50 z Torunią i Bydgoszczy. 


(ze sobaty na niedziele) 


Gdyni i Gdańska i jeden ze 
Lwowa. 

Bardzo ważną jest również 
kwestja połączeń Łodzi z naj- 
bliższemi miescowościami leť- 
niskowemi i uzdrowiskowemi. 

Pierwsza z tych kwestji roz- 
wiązana jest połowicznie, przy 
pomocy szeregu nowych pocią” 
gów okresowych, letniskowych 
i świątecznych na najbardziej 
uczęszczanych szlakach: Łódź 
— Koluszki, Łódz — Łask 1 
Łódź — Zielkowice. 

Gorzej jest z połączeniem Łe 
dzi z uzdrowiskami, a szczegól 
nie w Małopolsce Zachodniej, 
najbardziej uczęszczanemi, jak 
Zakopane, Krynica, Żegiestów 
itp. Komunikacja z temi miej- 
scowościami jest niewygodna f 
marnuje się na jazdę wiele cza 
su. Mimo, iż rozkład przezna- 
czony jest na letnie miesiące, 
nie uwzględniono w nim k 
ważnej rzeczy. Skasowano na- 
wet dogodne połączenie z KTa- 
kowem, które zastąpiono po- 
ciągiem nocnym i to niezbyt 
szybkim. A 

Jak więc widzimy upośledze- 
nie Łodzi staje się notorycznem 
i można się spodziewać, że 
wkrótce powstanie przysłowie: 


najgłośniej 

szy obecnia 
amant 

Ameryki 


ukażą się 
w wielkim 
dramacie 
ero- 
tyeznym 
pt 


Niewinna Grzesznica 


(Dance, fools, dance) 


Wkrótce w kinie $piendid 


ZAINTERESOWANIE PARCELA- 
CJĄ ŁAGIEWNIK A. 

Roózpoczęta parcelacja Łagiew- 

nik A (przy kolonji Rogi, 4 klm. od 


ul. Brzezińskiej) wywołałą zainte- 
resowanie ze względu na malowni- 
cze położenie pagórkowatej suchej 
i ślicznej miejscowości. 


Dążeniem każdego inteligenta 


jest posiadanie własnego domu na 


własnej ziemi, co właśnie- umożli 


wiają śliczne parcele łagiewnickie 
w pobliżu miasta (komunikacją au- 
tobusowa rozpocznie się w tych 
dniach). 


Informacje u W. Grossman, 


Piotrkowska 58, tel. 203-98 i 208-86 


ASTOLETNIEJ 


22.V — „GLOS PORANNY* — 199% 


Krwawe inkaso 
za dostarczone mleko 


Do mieszkania Wilhelma Lang- 
nera (Pryncypalna 44) zgłosili się 
Stanisława Janczak i syn jej 16- 
letni Henryk (Wrześnieńską 86), 
żądając wypłacenia im należności 
za dostarczone mleko. 

Langner odmówił _ zapłacenią i 
wraz ze swym 2i-letnim synem, 
również Wilhelmem rzucił się na 
wierzycieli, bijąc ich dotkliwie, 

Bójka została zlikwidowana 
przez policję. 1 

Lekarz pogotowia stwierdził u 
Janczakowej i jei syna rany tłu- 
czone głowy i po nałożeniu opa- 
trunków przewiózł oboje na kura- 
cję do domu, Wilhelm Langner 
(senjor) z potłuczonemi plecami 
i W. Langner (junior) — z okale- 
czeniami rąk, pozostawieni zostali 
na miejscu. (p) 


Z KOEDUKACYJNEJ PRYWAT- 
NEJ SZKOŁY POWSZ. ST. PASZ- 
KÓWNY 


Dzięki nowoczesnemu systemowi 
nauki, która stoi na wysokim pozie | 
mie i estetycznym, zdrowym wą- 
runkom (lokal słoneczny, ogród), 
szkoła wymieniona cieszy się coraz 
większem uznaniem i powodzeniem 
Obecnie liczy 4 klasy, tj. I, I, II 
oddział i przedszkole. Cò roku 
przybywa po jednej klasie, aż doj- 
dzie do 6-klasowej, pełnej szkoły. 
Prócz nauki przedmiotów obowiąz 
kowych szkoła prowadzi gimnasty 
kę rytmiczną, oraz kowersację jed- 
nd języka (francuski lub niemiec 

i). 


W dnie pogodne dzieci przeby- 
wają w ogrodzie. 

Zgłoszenia do szkoły przyjmuje 
sckretar jat, Gdańską 94, codzien- 
nie od godz. 12—14. 

Egzaminy wstępne = II i IN od- 
działu odbędą się 1, 2 i 3 czerwca, 


Dźwiękowy 


Dźwiękowy 


„PALACE | 


Dziś i dni nasten 


Givati] 


DZWIĘKOWE KINO 


LUSNA 


Dziś i dni następnych! 


Dźwiękowy Kino-Tealr 


„ GAPITOD” 


Dziś i dni nastepnych ! 


|-sty Dźwiękowy Kim)-ieatr 


SPLENDID 


NARUTOWICZA 20. 


Dźwiękowe 


Dziś i dni następny 
Baczatek o 12 w cję 


Mr. 140 


20-letni morderca zgładził brata 


Jutro staje przed sądem doraźnym bestialski 


Łódź, częściej, aniżeli jakie-; wgniecione w masę mózgową, 


kolwiek inne miasto na terenie 
Rzplitej,j poruszana jest stale 
doniesieniami o co raz to innej 
rozprawie doraźnej. 

Zaledwie kilka dni minęło, 
gdy sąd doraźny w Łodzi ska- 
zał 45-letnią Annę Kowalską - 
Krysiakową na dożywotnie 
ciężkie więzienie za uduszenie 
czteroletniej dziewczynki, a już 
na dzień jutrzejszy zapowie- 
dziano nową doraźną rozpra- 
wę. Tym razem na ławie oskar 
żonych zasiądzie 20-letni Sta- 
nisław Zalasa oskarżony o zbro 
dnię bratobójstwa. 

W świetle zebranego przez 
nas materjału "prawa przedsta 
wia się dokładnie w sposób na- 


stępujący: 

26 kwietnia 1932 r. 
bełdowskim, pow. łódzkiego, 
Stanisław Zalasa dokonał 


wspólnie z innym jeszcze osob 
nikiem zabójstwa swego brata, 
Adsma Witoniaka, uderzając 
go kilkakrotnie kijem w głowę 
i miażdżąc mu czaszkę. 
Nieprzytomnego / Witoniaka 
znalazł niejaki Józef Sikora, 


mieszkaniec wsi Sarnów, 
powracał pieszo z Łodzi do 
domu. 

Sikora zawiadamił o odkry- 


ciu nauczyciela, Tadeusza Dziu 
hę, który zaalarmował posteru- 
nek policji w Aleksandrowie. 
Jednocześnie powiadomiony se 
kretarz urzędu gminnego w Beł 
dowie udał się na miejsce zbro 
dni i polecił przewieźć Wito- 
niaka do szpitala w Aleksandro 
wie, gdzie ranny, nie odzysku- 
jąc przytomności zmarł. 
Przeprowadzona sekcja 
zwłok wykazała, iż kość ciemie 
niowa i lewa kość skroniowa 


w lesie | stale namawiał 


co spowodowało wylew krwi 


do mózgu i w następstwie 
śmierć. 
W toku przeprowadzonego 


dochodzenia zatrzymano brata 
zabitego Witoniaka, Stanisła- 
wa Zalasę. Zalasa przyznał stę 
do winy i wyjaśnił, że około 
Zielonych Świąt, w zeszłym ro 
ku, przyjechał z Łodzi do Sar» 
nowa niejaki Jan Witoniak, 
który od lat dziesięciu prowa- 
dził z Adamem  Witoniakiem 
spór o grunty, Jan Witoniak 
namawia] Zalasę do dokonania 


zabójstwa Adama  Witoniaka 
zą cenę 200 złotych. 
Następnie  Zalasa spotykał 


się dość często z Janem Wito- 
niakiem w Łodzi. Ten ostatni 
go do zabój- 
stwa Adama. 

N: dwa tygodnie przed duko 
naniem zabójstwa Jan Witz- 
niak przyjechał do  Bełdowa. 
gdzie spotkał Zalasę w pob' żu 
cmentarza, Po dłuższej rozmo- 
wie Zalasa zgodził Sie wiesze e 
na propożycję Jana Waitoniaka 
i przyrzekł, że zabije swego 


gdy |hrata, Adama Wiłtoniaka, Obaj 


bracia mieszkali w Sarnuwic, 
Witoniaka zostały złamane i 
w domun rodziców, 

W nocy z 25 na 26 kwietnia 


r. b. Adam Witoniak, kładąc 
się do snu obok brata, Zalasy, 
oznajmił mu, że nazajutrz uda 
je się do Bełdowa, aby z wła- 
ścicielem majątku Bełdów roz: 
mówić się w kwestji spornego 
dębu, rosnącego na granicy 
gruntów dworskich i gruntu, 
należącego do Adama Witonia- 
ka. 

Rano po odejściu Adama Wi 
toniaka do Bełdowa, Zalasa, 
zaopatrzywszy się w gruby kij 
brzozowy, udał się do lasu bel- 
dowskiego, przez który miał 
wracać do domu Adam Wito- 
niak. W lesie Zalasa oczeki- 
wał nadejścia brata i gdy Wi 
toniak zbliżył się, zapytał go, 
jak złożyła się sprawa z dębem. 
Adam odpowiedział, że  dzie- 
dzic przyjedzie dopiero po po- 
łudniu, wobec tego będzie mu- 
siał udać się tam powtórnie. 
Obaj bracia skierowali się wo- 
bec tego razem przez ls w stro 
nę domu. 

W pewnej chwili Zalasa zo- 
stał nieco w tyle i trzymanym 
w reku brzezówym kijem ude- 
rzył Witoniaka w głowę, tra- 
fiajac w skroń. Witoniak od- 
wrócił się i krzyknął „Bracie, 
eg robisz?“  Zalasa ponowił 
ciosy, wskutek czego Witoniak 
runął na ziemię, tracac przyło- 


NIE 
UNIKAJMY HONCA 


= OD PIEGÓW 
UCHRONI NAS KREM 


zbrodniatz 


mność, 
Następnie  Zalasa uderzył 
jeszcze parokrotnie leżącego 


już na ziemi brata, 

Gdy Zalasa doszedł do wnio- 
skn. że brat już nie żyje, wyjął 
mu z kieszeni marynarki 65 
złotych, w monetach  pięcio- 
złotowych i udał się na szosę 
Aleksandrów Poddębice, 
gdzie wsiadł do autobusn, zda- 
żającego do Aleksandrowa. 


Po przyjeździe do Aleksan- 
drowa udał się do narzeczonej 
swej, Myszkowskiej, z którą 
wyjechał tramwajem do Łodzi, 


íi 


gdzie za zrabowane pieniądze 
kupił sobie garnitur, kapelusz 
i spinki. 


Jak wynika z metryk urodze 
nia, oraz z zeznań rodziców 
mordercy, Marcina Zalasy iÍ 
Marjanmy z Witoniaków, Stani- 
sław Zalasa był rodzonym bra- 
tem Witoniaka, Adama, który 
urodził się z tych samych ro- 
dziców przed zawarciem przez 
nich związku małżeńskiego. 

Wobec calkowitego przyzna- 
nia się zabójcy do popełnionej 
zbrodni brałobójstwa śledztwa 
zostało zamknięte i na dzień 
jutrzejszy rozpisana została roz 
prawa doraźna. 

Do sprawy powołano 
świadków. 

Przewodniczyć rozprawie bę 
dzie wiceprezes Tllinicz, w asy 
ście sedziów Jarmuowłcza i 


15-tn 


Żabińskiego, Oskarża wicepro- 
kurator Chwłowski, broni mec. 
Forelle. 


Ze względu na to; że zebrane 
w toku dochodzeń dowody wl- 
ny Jana Witoniaka były nie- 
wystarcza jące, sprawa jego 


|została wydziełona i przekaza” 


ną do trybu zwykłego. (p) 


Dziś i dni następnych. Niebywały podwójny program sensacyjno-cowboyski 24 akty! 


Tem Tyller 


w niebywale emocjonu- 
jącym dramacie p. t. 


Dionierzy Zachodu 


Początek o godzinie 12 w poł. 


Jedna noc „ Grand Hotelu... 


$elonowa, myiworne, szanpańska koje olch górny SUZY Wernon i Armand Bernard. 
Mi ponam: MIGKLMAUS oraz tygodnik dźwiękowy. 


„PLAN 


Rewelacyjny film wg. słynnej 
sensacyjnei powieści Gestona 
Leroux p. t: „Chori-Bibi“ 


dźwiękowiec 
w wersji 
francuskiej 


; 99 Dramat angielskiego oficera z 


" BOB CUSTE 


w rekordowym 
filmie p. t 


Prerje w blomieniach 


Początek o g, 12 w poł. 
Wszelkie bilety ulgowe ważna Sala mechanicznie chłodzona. 


Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr. 


Na pierwszy seans ceny od 50 gr. 


„Inteligence Service“, który dokonywuje 
na niemieckiem terytorium bohaterskich czynów wywiadowczych. 


W rolach głównych: Brian Aherne i Magdalena Caroll. 
NADPROGRAMY. Początek o g. 4 po poł., w sob, i niedz. o g. 12-ej 
Poranki po 50 gr. i lzł. Z powodu letniego sezonu ceny miejse zniżone! 


Wszelkie bilety ulgowe ważne! 


Upiór Paryża 


W rolach główn. 


John Gilbert 
Lewis Stone 
Leila Hyams 


Bożyszcze ko- 
mets TLA e- 


Nadprogram: Laurel i Hardy w świetnej komedji dźwiękowej pt. -Gabernatór na Inspekcji'* 


Bilety ulgowe ważne bez ograniczeń ! 


w soboty i niedziele o l-ej. Ło 


Nadprogram: Najnowszy dziennik dźwiękowy Foxa oraz aktualności krajowe. 


Ceny miejsce- popularne ! 


Początek w dni powszednie+o 4.30, 


Sala mechanicznie wentylowana | chłodzona ! 


Największy sukces produkcji filmowej 1932 reżyserji genjalnego Ernesta Lubitscha p. t. 


GODZINA Z TOB 


Muzyka: OSCAR STRAUSS. 
Początek o g. 12. 


Jea 


@d 12—3 ceny miejsc 75 gr., 1 z2}. i 


Zilradzieckie ŚWIALIA im 


Na sezon letni ceny „di x 


W rolach głównych: 


Maurice Chevalier 
nete Macdonald 


1:25 


TAA 


Wzruszający dram. erotyczny. prredśmiertne 
dzieło bohatera filmu „Na Zachodzie be 


iia 


Lefniska fanieją 


Z wyjątkiem dwuch - trzech 
miejscowości letniskowych, w 


mały się na poziomie 
ubiegłego, w innych wszystkie 
mieszkania są tańsze. 

W okolicy Łodzi za dwa po- 
koje z kuchnią żądają obecnie 
200 złotych, podczas gdy w ro» 
ku ubiegłym na tych letniskach 
mieszkanie takie kosztowało 
250—300 złotych. 

Jak dotychczas liczba wyna- 
jętych mieszkań nie jest wiel- 
ka i możliwe jest, że ceny w 
dalszym ciągu ulegną ZE 

i b 


Go usłyszymy dziś 
przez radio? 


10,00 Tramsmisja nabożeństwa 
4 Krakowa. 

12,15 Poranek muzyczny z fil- 
harmonji warszawskiej. Wykonaw- 
py: orkiestra  filharmoniczna pod 
dyr. Grzegorza Fitelberga, Marja 
Mokrzycka (sopr.), Halina Leska 
(m.-s0p.), Adam Dobosz (tenor) i 
Aleksander Michałowski (bas) oraz 
chór opery warszawskiej. (Uwertu- 
ra „Corolian” i Symfonja IX Bee- 
thovena). 

15,00 Muzyka ludowa w wykona 
biu ork. Adama Stromberga. 

15.55 Program dla dzieci. 1. Ra 
djotygodnik dla dzieci starszych i 
młodzieży p. t. „Co się dzieje na 
świecie” w oprac. J. Milewskiej. 2. 
Opowiadanie dla dzieci starszych 
p. t. „Kółko powstańców” — wy- 
głosi prof. Aleks. Janowski. 

16,20 Płyty gramofonowe. 

16,40 „Kołej żelazna i pnenma- 
tyk” — wygł. inż. Czesław Ta- 
racha. 

16,55 Płyty gramofonowe. 

17,15 „Co lekarz widzi przez szy 


bę okienną" — wygł. dr. Jerzy 
i ya 

7.30 „Wiadomości przyjemne 
i pożyteczne”. 


17,45 Koncert popularny. 
og Komunikat sportowy łódz- 


19,45 Błuchowisko p. t, „Pary- 
tanin” pg, Skiby. 

20,15 Koncert z Poznania. 

21,55 Opowiadanie Jana Wikto- 
ta p. t „Zdrada Kaczora”. 

22,10 Koncert chóru lutni war- 
szawskiej, 

23,00 Muzyka taneczna. 


s NA WSI 


najmilszą rozrywką lest radjo ! Po- 
lecamy odbiorniki na baterje i akumu- 
latory po znacznie sniżonych cenach. 
RADIO - AUDION, Traugutta nr. 1 
(gmach Grand-Hotelu) telef. 153-71. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
Kónigswusterhausen (1635) 
20,00 Operetka Dellingera „Don 

Cesar’. 
Langenberg (472) 
20,00 Operetka Millöckera „Zar 
czarowany zamek”. 

Londyn (356) 

21,05 Koncert (Symfonje: Hayd. 
na D-dur, 
C€-moll). 
Rzym (441) 
20,45 Operetka O. 
„Czar walca”. 
Pragą (488) 
19,30 Operetka Maillarta „Sygna 
turka pustelnika”. 


Wyjaśnienie 


W związku z notatką w „Głosie 
Porannym” jesteśmy proszeni © 
sprostowanie, że bp. Sruł Markus, 
ojciec oskarżonego i skazanego 
za szantaż na Klajmanie, Hersza 
Markusa, nigdy nie był karciarzeyu 
iw związku z tem nieprawdziwa 
jest wiadomość, jakoby był pierw- 
szym jego nauczycielem. Nie odpo 
wiada również prawdzie, że Srul 
Markus ożenił Hersza w ostatnich 
latach swego Życia, lecz 12 lat 
przed swoją Śmiercią. Żona Srula 
Markusa Żyje i jest utrzymywana 
od 22 lat przez Hersza Markusa. 
Zmarły Śrul Markus był szanowa- 


nym obywatelem i uczynnym czło 
kiem społeczeństwa, 


Mozartą i Beethovena 


` 


Straussa 


| 


których ceny mieszkań utrzy- | 
z roku, 


Likwidacja feafru 
Kameralnego? 


Wczoraj rano obiegła miaste 
wiadomość o zamierzonej li- 
kwidacji teatru kameralnego w 
Łodzi. 

Miasto ma ńtrzymywać w TO- 
ku teatralnym przyszłym wy- 
łącznie teatr miejski i to w 
komplecie 25 osób przy mniej- 
szem, niż dotychczas  subsyd: 
jum. 

Wiadomość ta została częścio 
wo” potwierdzona, natomiast co 
do szczegółów, to trzymane są 
one w tajemnicy do czasu od- 
nośnej uchwały rady miejskiej, 
Prawdopodobnie już na posie- 
dzeniu plenarnem rady miej- 
skiej w dniu 4 czerwca sprawa 
teatrów zostanie przesądzona. 


PERGREKCIB, | OBA u OZONE PRA. 


| 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


„Taniec kwiatów” 


dzisiaj o 12-ej w południe w teatrze „Scala“ 


Jak już donosiliśmy, dzisiaj o 
godz. 12 w poł. odbędzie się w te- 
atrze „Scala powtórzenie znako- 
mitej opery dziecięcej „Taniec 
kwiatów”, wystawionej z imponu- 
jacym przepychem i niezwykłą sta 
rannością przez zespół uczenic i 
uczniów Miejskiej Szkoły Pracy. 
Premjera tej pięknej opery w te- 
atrze Miejskim cieszyła się nieby- 
wałem powodzeniem, czego najlep 


szym dowodem jest fakt, iż setki 
chętnych nie mogły dostać się na 
widowisko z powodu wyprzedania 
wszystkich biletów. 

Dzisiejsze powtórzenie opery 
prawdopodobnie znowu wypełni po 
brzegi salę teatru „Scala? o czem 
świadczy masowy popyt na bilety. 
Godzi się zaznaczyć, że „Taniec 
kwiatów” nie będzie już więcej po- 
wtórzony. 


TEATR MIEJSKI 
Dziś o godz. 4 po poł. „Azef”. 


WYSTĘPY JERZEGO LESZCZYŃ 
SKIEGO. 

Dziś i dni następnych czaruje wi 
dzów najbardziej rasowy amant 
polski Jerzy Leszczyński, kreując 
popisową role w Kkomedji „Bank 
Nemo”. 


TEATR LETNI W PARKU 
STASZICA. 

Najmilej spędzi się niedzielę 

majową w tinte letnim w pār- 
ku Staszica. Grana jest dziś i dni 
nastepnych 6 godz. 9-ej wiecz. ko 
medja sportowa „Błędny bokser”. 
DRUGI WYSTĘP D-RA LANGS- 

NERA. 

Po wielkim sukcesie d-ra Langs 
nera odbędzie się w niedzielę o 
godz. 9.15 w teatrze kameralnym 
nieodwołalnie ostatni seans no- 
wych, dotychczas / niewidzianych 
eksperymentów z dziedziny grafo- 
logji i psychologji doświadezalnej 
oraz praktyk drahinizmu według 
Roja Joga. 


TEATR POPULARNY 

Dzisiaj dwa ` przedstawićnia: 
o godz. 4,15 po poł. i 8,15 wiecz. 
„Buenos Aires” sztuka w 8 aktach 
Marensa, osnuta na tle życia han- 
dlarzy żywym towarem w Argen- 
tynie. Bilety w cenie od 50 gr. do 
1 zł. 60 gr. 

O godz. 12 w poł. odegraną zo- 
stanie bajka w 3 atach p. t. „Sen 
królewny”. 


ZEDO a USZY PRECZ WL TER SIEEEOZOCE 


Katastrofa budowlana 


Zawalenie się dwupiętrowej oficyny 
W dniu wczorajszym na posesji |ny, nikogo nie było w mieszkaniu 


przy ulicy Zawiszy 30 miała miej- 
sce katastrofa budowlana, która 
na szczęście nie pociągnęła za sobą 
ofiar w ludziach. 

Na posesji tej mieści się drew- 
niana dwupiętrowa oficyna, zaby- 
tek dawnego budownictwa. Ściany 
oficyny, szczególnie od strony za- 
chodniej, były już mocno zniszczo- 
ne i osłabione. wskutek czego na- 
stąpiło zawalenie się częściowe 
ściany, a pod tym ciężarem wygię- 
ły się również ściany niższych pię- 
ter. 

Szczęślilwym zbiegiem  okolicz- 
ności w chwili zawalenia się ścia- 


zagrożońnem, 


Niezwłocznie na miejsce wypad- 
ku przybyłą policja, a następnie 
komisja budowlana. Wezwano To- 
botnicze pogotowie z pośród robot 
ników warsztatów miejskich, któ- 
rzy w myśl wskazówek komisji za 
bezpieczyli walące się ściany, przez 
podstemplowanie ich odpowiednio 
grubemi słupami. 


Ponieważ jednak dom jest za- 
grożony, przeto wszystkie zamiesz 
kałe rodziny ewakuowano do in- 
nych mieszkań do czasu przeprowa 
dzenia odpowiądniego remontu, 


$aboiaż konkurencji 


Systematycznie demolowali kiosk z wodą sodową 


Na ulicach naszego 
ustawionych jest kilkadziesiąt 
kiosków z wodą sodową. Jeden 
taki kiosk przy zbiegu ulic Sien 
kiewicza i Przejazd ustawiony 
został niedawno przez p. Go- 
molińskiego. 

Stało się to powodem do wy 
stąpień zawistnych konkuren- 
tów. Przez kiłka z rzędu nocy, 
jacyś nasłani sprawcy wybijali 
szyby w kiosku. 

Nocy onegdajszej ponowiona 
niszczycielski występ. Kilku 
osobników nietylko wybiło szy 
by w kiosku, lecz w dodatku 
farba zamałowali napisy i ma- 


miasta | lowanie ścianek. 


Wdrożone przez policję do- 
chodzenie doprowadziło do uję- 
cia sprawców zniszczenła, któ- 
rymi okazali się: Stanisław Ro 
pyga, Leon Marchewa, Eugen- 
jusz Jaruga, Józef Milak i Wa» 
cław Szymański, wszyscy mło- 
dzi chłopcy, bez stałego miej- 
sca zamieszkania i określonego 
zajęcia. 

Sabotażystów zatrzymano w 
areszcie, obecnie zaś prowadzo 
ne jest dochodzenie w kierunku 
ustalenia przez kogo wynajęci 
zostali zatrzymani? (a) 


OSTATNI DZIEŃ WYSTAWY 
HIRSZFANGA 

Wystawa niezwykle ciekawych 
prace znanego art. malarza Ignace- 
go Hirszfanga, która cieszyła sie 
przez trzy tygodnie jej trwania 
nadspodziewanem powodzeniem, 
zamknięta zostanie w dniu dzisiej- 
szym o godz. 10 wiecz, 

O pejzażach Hirszfanga,  tehną- 
cych poezją i przepojonych słoń- 
cem Lazurowego Wybrzeża, cała 
krytyka wyraziła się nader po- 
chlebnie. Miłośnicy sztuki winni 
więc bezwzględnie obejrzeć te pra- 
ce. (Piotrkowska 74, fr, I piętro). 


KONCERT ABSOLWENTÓW 
KONSERWATORJUM 
W niedzielę dnia 29 b. m. o go- 
dzinie 16,30 w sai fi *armonji (Na 
rutówicza 20) odbędzie się koncert 
absolwentów Konserwatorjaum mu- 
zycznego H. Kijeńskiej. W roku 
bieżącym Kończą całkowity kurs 
nauk Irena Bosakówna z klasy for 
tepianowej prof. A. Dobkiewicza, 
Jadwiga Drażówna z kl. skrzypco- 
wej prof. B. Lewensteina i Euge- 
njusz Szumpich z Kl. śpiewu solo- 
wego prof. A. Różańskiego. 


Wycieczka P.T.K. 


26 b. m. do Łowicza 


Polski Touring Klub oddział w 
Łodzi orgamizuje dla członków P. 
T. K. i wprowadzonych gości we 
czwartek, dnia 26 maja br. w świę- 
to Bożego Ciała wycieczkę do Ło- 
wicza. Dla członków, nie posiadają 
cych własnych środków lokomo- 
cji podróż odbędzie się autokarem. 
Cena przejazdu autokarem w obie 
strony dla członków P. T. K.i ich 
najbliższej rodziny zł. 9— dla 
wprowadzonych gości zł. 10,— 
Zbiórka przed siedzibą tymeczaso- 
wą P. T. K. ul. Moniuszki 2, we 
czwartek, 26 bm. o godz. 7,45. Wy 
jazd amtokaru, samochodów i mo- 
tocykli o godz. 8-ej przez Zgierz, 
Piątek, Bielawy. Przed Łowiczem 
w miejscu wskazanem przez ko- 
mandora, krótki odpoczynek, na- 
stępnie wspólny wjazd do miasta. 
Po skończonej procesji i zwiedze- 
niu Łowieza spożycie pod gołem 
niebem zabranego ze sobą posiłku. 

Przyjazd do Łodzi około godz. 
20-ej. 

Zgłoszenia przyjmuje sekretar- 
z ją środy dnia 25 bm. do godz. 
12-e 


Z KOLUMNY 

Jedną z najpiękniejszych okolic 
naszego zakopconego kominogrodu 
jest bezsprzecznie Kolumna. W nie 
wielkiej odległości od miasta, pięk 
nie wśród lasów położona, posiada 
dogodną komunikację autobusową 
i kolejową. Idealnie czyste powie- 
trze, rzeka, europejski wygląd sy- 
metrycznie budowanych will przy 
szerokich ulicach — stwarzają naj- 
lepsze warunki na miejscowość let 
niskową. Najefektowniejszą pod 
względem architektonicznym willę 
zajmuje pensjonat Besserowej, pro 
wadzony pod fachowem kierownic 
twem. Należy się uznanie temuż 
kierownictwu za dobór położenia, 
budowli zaopatrzonej we wszelki 
komfort, jak taras na dachu dla 
kąpieli słonecznych, wodą bieżącą, 
łazienki i inne wygody, jakoteż wy 
kwintną i smaczna kuchnię 


rumiej 
walk francuskich 


Garkowienko ma stare porachum 


ki z Oliveirą i specjalnie przybył 
do Łodzi, by zmierzyć Bię z hiszpa 
nem. Starcie sprawia wrażenie 
walki dwuch tytanów. W szyb- 
kiem tempie przeprowadzoną wal- 
ka nie daje rezultatu. 

Walka dwuch „matadorów” lo- 
kalnych zgierzanina Torno s b, tre 
nerem łódzkiej Bar Kocby — Krau 
zerem po 21 min. emocjonującego 
spotkamia dała wynik remisowy. 

Martynoff w walce z olbrzymim 
Kaąwanem, uprawiał pięścłarstwo 
usiłując wytrącić z równowagi au- 
strjaka. W 20 min. umiejętnie za- 
stosowany nelson rozłożył na dy- 
wanie Martynoffa. 

Orłow i Holuban obijali sobie 
twarze, W 17 min. zwyciężył 
Orłow. 

Świetny Koleff w 10 min. poko- 
nał Szczerbińskiego. 

Oliveira protestował przeciwko 
onegdajszej decyzji sędziów, któ- 
rzy mimo jego zwycięstwa nad Tor 
no zapisali hiszpanowi porażkę. 

Dziś walczą: Torno — Orlow, 
Kawan — Garkowienko, decydują- 
ca Krauzer — Holiban, decyd, 
Martynoff i budząca olbwgymie -za~ 
interesowanie decydująca Oliveira 
— Koleff, 


KOMUNIKAT 

Podaje się do wiadomości człon: 
ków Związku Legjonistów w Ło- 
dzi, że w dniu 4. VI. e godz. 18-ej 
w pierwszym terminie 1 18,80 w 
drugim terminie odbędzie słę nad- 
zwyczajne walne zebranie w lokalu 
własnym przy ul. Narutowicza 45. 
Z Z Z O a e 


„Praca“ 


Kursy Zawodowe Żeńskie przy 
Tow. Szerzenia Pracy Zawod, 
wśród Kobiet Żyd. 
Wólczańska 21, tel. 167-15 

Przyjmuje zapisy na nast. dsiały: 
1. Krawiectwo-damskie 

2. Haft ręczny 
8. Modniarstwo-kapelusze 
4. Bieliźniarstwo 
5. Ondulacja 
6. Manicure 
Sekretarjat czynny od 9—1 
i 8—7 po nol. 


RL ooCCCCC<cc 
W CUDOWNĄ NOC MAJOWĄ 
Noc z 28 na 29 maju — przede 

ostatnia noc majowa w roku bieżą- 

cym będzie dla Łodzi nocą histo- 
ryczną. Karuzela łańcuchowa i ła% 
cuchy ktaruzelowe, schody taśma- 
we i taśmy schodowe, kolejka, 
przed kolejką wysokogórską, „hisz 
pańskie ognie” i jeden ognisty hisz 
pan Manuel D'Oliveira, bułgarski 
herkules i herkulesowy bułgar (Ko 
left i Martynoff), artyści, artystki, 
osoby cywilne i wojskowe, ludzie 
wszystkich stanów napełnią śmie- 
chem i wrzawą łódzki „Luna Park” 
mieszczący się przy zbiegu ul. 

Sienkiewicza i Traugutta ną ma- 

jówce dziennikarskiej „Od wieczo- 

ra do wieczora”, 

O tej feerycznej zabawie bedzie- 
my jeszcze pisali. 

Na najdłuższym nawet allonge'u 
weksłowym nie spisałby nikt tego 
tysiąca atrakcji i niespodzianek ja 
kie czekają mieszkańców naszego 
miasta bez względu na stan, płeć, 
wyznanie, narodowość, wiek i zdol 
ność płatniczą. 


Łódź, 22 maja 1932 r. 


Ubezpieczanie 
transportów 


Polityka taryfowa kolei oxaz 
cały szereg innych przyczyn 
spowodował; -+ iż kupiectwo w 
coraz silniejszej mierze korzy- 
sta przy ekspedycji towarów z 
transportu samochodowego. 


Poza faktem, iż uderza to bar- 
dzo silnie w koleje, zwrócić na 
leży uwagę na pewien moment 
szczególniej dla kupiectwa nie- 
bezpieczny. Kupiectwo bowiem 
w całym szeregu wypadków po 
stępuje nad wyraz lekkomyśl- 
nie, nie zdając sobie sprawy z 
tego, że powierzając transport 
przedsiębiorstwom, w najwyż: 
szym stopniu nieodpowiedzial- 
nym i nieodpowiadającym za 
sałość ładunku, stracić może 
majątek. Niebezpieczećstwo to 
wynika z faktu, że w większo- 
ści wypadków transporty nie 
są ubezpieczone, co wyklucza 
wszelką odpowiedzialność 
przedsiębiorstw samochodo- 
wych, wobec zleceniodawców 
w razie jakichkolwiek bądź 
strat. Brak przedsiębiorstw sa- 
mochodowych, opartych na sił 
nych podstawach kapitalo- 
wych, daje się dotkliwie we 
znaki i stwarza szereg anoma- 
lji, które ujemnie odbić się mu 
szą na interesach kupiectwa. 
Ładunki towarów, przywożone 
są przedsiębiorstwom samocha 
dowym do godziny 10ej a na- 
wet il-ej w nocy z tem, aby na 
drugi dzień były już na miej- 
scu przeznaczenia np. w War- 
szawie. W tych warunkach nie 
istnieje nawet możność zaase- 
kurowania towarów, bo przed: 
siębiorstwa ubezpieczeniowe w 
nocy są nieczynne.  Przedsię- 
biorstwa transportu samocho- 
dowego posiadają generalną po 
lisę ubezpieczeniową, która 
przewiduje, że nie musą eni 
meldować każdego transportu 
osobno. Jednak i tutaj mają 
miejsce najrozmaitszego rodza 
ju nadużycia, godzące zawsze 
w interesy kupiectwa. Powsta- 
ła nawet w Łodzi placówka 
handlowa, grupująca te anor- 
malne zjawiska. Jest nią „czar- 
na giełda“ transportu samocho 
dowego. Na giełdzie tej zbie- 
rają się zarówno przedsiębior 
cv, transporłujący ładunki sa- 
mochodami, jak i drobni po- 
kątni ekspedytorzy, którzy wy 
czekują nieraz do późnego wie 
czora, aby zapłacić przedsię- 
biorcy samochodowemu najniż 
szą stawkę zą przesyłkę dostar 
czonych im przeż kupców w do 
brej wierze towarów. 


Z drugiej strony przedsię- 
biorca samochodowy, który 
przybył da Łodzi z jakimś ła- 
dunkiem, a nieposiadający ta- 
dunku na drogę powrotną do 
miejsca skąd przybył, zgadza 
się w nocy na każdą stawkę, 
byle lyike uzyskać łądunek po 
wrotny. - 


Sprawy te powinny nasunąć 
kupiectwu poważne zastrzeże- 
nia, gdyż dotychczasowa prak 
tyka stwarza olbrzymie niebez 
pieczeństwo i naraża handel 
na straty, Należałoby bezwzglę 
dnie domagać się od ekspedyto 
ra przy oddawaniu towaru do 
trańsportu samochodowego zą- 
świadczenia, stwierdzającego 
w sposób niepodlegający ża- 


dnej wątpliwości, iż towar zo- 
stał ubezpieczony. 


Awłatło zgasło, motor stanął? 


imi telef, 140-17 
Ponolowie Elektryczne 


dyśury przoz ont} dobę, w 
w niedziele i święta, 
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GŁOS HANDLOWY 


» 


Przemysł angielski po wypowiedzeniu 


Włókiennictwo angielskie, s 
zwłaszcza przemysł bawełnia- 
ny okręgu Lancashire przeży- 
wa w okresie powojennym da- 
lekoidące przeobrażenia w dzie 
dzinie organizacji produkcji. 


Przesunięcie na światowych 
rynkach zbytu, ną któcych An- 
glja przed wojną- zajmowała 
stanowisko dominujące, a na 
których powstały obecnie no- 
we zupełnie przemysły włókien 
nicze (Indje, Chiny, Japonja), 
postawiły - potężne włóklennie- 
two angielskie przed szeregiem 
niezwykle elężkich problemów 
organizacyjnych. Zwłaszcza o0- 
kręg Lancashire jest terenem 
zaciętych walk między przemy 
słem i robotnikami, którzy od- 
rzucają kategorycznie wszelkie 
projekty pracodawców, zmie- 
rzających do wprowadzenią sy- 
stemu t. zw. wielu krosien, t.j. 
powiększenia liczby warszta- 
tów, obsługiwanych przez jed- 
nego robotnika.  Pertrakłacje, 
które miały zakończyć długo- 
trwały zatarg o racjonalizację 


pracy w angielskim przemy- 
śle bawełnianym zostały zerwa 
ne, 
wełnianym zaostrzyła się po- 
ważnie, ponieważ przemysłow- 
cy oświadczyli podczas szeregu 
konferencji z przedstawiciela- 
mi związków robotniczych, 
zmuszeni są w celu zmniejsze: 
nia kosztów produkcji obniżyć 
płace. Jednocześnie organiza- 
cje, zrzeszające mrzemysłow- 
ców, rozpoczęły już- konferer- 
cje w tej sprawie z przedsławi: 
cielami związków zawodo 
wych, którzy oświadczyli, że. oć 
rzucają te propozycje. Podkre 
Ślić należy, że zamierzenia re 
organizacyjne podejmowan: 
przez przemysłoweów, a idąc 
w kierunku obniżenia kosztó! 
produkcji natrafiają na poważ 
ne trudności wśród samyo 
producentów, Tak więc ost: 
tnio związek przędzahi bawe: 
nianych opracował plan, w kt 
rym w celu opanowania nac 
produkcji wysunął projekt ze 
imknięcia szeregu fabryk i zni- 
szezenia maszyn "na szmele. 


Sytuacja w przemyśle ba- - 


iż - 


00.000 włókniarzy przed sirejkiem 


Łódź, 22 maja 1932 r. 


Ograniczenia importu 
` realizuje Danja 
W ostatnich dniach obradowaly 


„związki duńskiego handlu hnrtówe 


,| go nad sytuacją wytworzoną przez 


działalność centrali dewiz. W dy- 


'|skusji szereg mówców wskazał, że 


O e" m Usa mi — | xw i 


Eo 7 


| by 500.000 Ludzi, 


Handel przeciw monopolom 


Rząd zamierza ośramiczyć ich działalność 


20 b. m. odbyła się w mii, 
przemysłu i handlu kolejna konfe- 
rencja komisji tfendłowej poświę: 
cona sprawom handlu artykułami 
monopolowymi. 


dr, E, Zarzycki, udział „brali PZ 


POKIIOZOKEEZIE IEKEDEIYCEJOE AAO 


przyjmują na 


Obradom przewodniczył minister 


kretarz stanu dr. F. Doležal; dy- 
rektor M. Sokołowski, z ramienia 
min. skarbu dyr, Kulski i radca 


Dorner, Sprawy handlu artykuła- 
mi monopolu tytuniowego i spiry- 
tusowego referował poseł 
„monopolu sbijiego Ar 


iślicki 
s“ Jakubom 


a = AE 


OG>OOCAENIOOONIYOCENINENNOENOENZE 


OKAY) Towaroue „Warant 


Sp. Akc. w Łodzi —:— ul. Piotrkowska 56 


przechowanie: 


w okresie ieimiim 


rzeczy domowe, opakowane w kufrach, koszach, skrzyniach i be 
ach z możnością ubezpieczenia od ognia i kradzieży 
w spocjalnie na ten cel 


urządzonych składach. 
EZRET EEEE ER] 


ski, sprawy podatkowe związane 


mi dr, Lubowicki. 

Na konferencji te] załatwiono 
cały szereg postulatów kupiectwa 
w zakresie monopoli. Przedstawi- 
ciel min. skarbu dyr. 
niósł się do całości 
przez handel postulatów z daleke 
jdącem zrozumieniem i przychyl- 
nością, dając wyraz zrozumienia 
znaczenia, jakie ma dla skarbu pań 
stwą oparcie się monopoli o Kt- 
piecki aparat handlowy. Szereg po- 


cji ma być pozytywnie rozpatrzo- 
nych przez min. skarbu, co wyma- 
gać będzie niewątpliwie szeregu 


tem monopoli. Następna konfereń- 
cja komisji handlowej odbędzie się 
31 b. m. i będzie poświęcona spra- 
wie kredytów, 


Uipadłości, nadzory, układy 


Edwardowi Telatyckiemu (sprze- 
daż maszyn do. pisania, Piotrkow- 
ską. 48) w maju r. ub. ogłoszono 
upadłość na jego prośbę. 


Na zebraniu wierzycieli upadły 
zaproponował układ w wysokości 
12 proc., płatnych w 3 ratach po 
4 proc. każda w ` odstępach 6-cio 
miesięcznych. 


Za układem wypowiedzieli się 
wszyscy obecni wierzyciele, wobec 
czego sędzia komisarz uznał układ 
za zawarty i przedstawił sądowi 
do zatwierdzenia. 


Sąd układ zatwierdził i zakwali- 
fikował upadłego Telatyckiega do 
przywrócenie mu czci kupieckiej. 

O ile wyrok ten nie zostanie za- 
skarżony, to pierwsza rata staje 
się płatną w dniu 20 grudnia r. b. 

* t£ © 

Na sesji sądu handlowego Tuz- 

natrywano podanie Zjednoczonych 


Zakładów  Włókiemmiczych K. 
Scheiblera i . Grohmana, sp. ake. 
w Łodzi o ogłoszenie — upadłości 


Emanuelowi Steinmanowi, handlu- 
jącemu (Gdańska 46) ` Steinman 
był w stosunkach handłowycih z 
firmą Scheiblera i Grohmana, sktit- 
kiem czego pozostał jej winien 
przeszło 20,000 zł. 


Steiman przeczuwając  wniesie- 
nie do sądu podania o ogłoszenie 


upadłości, zameldował sądowi, że|- 


wogóle nie jest handlującym, a za- 
tem nie. można mu ogłosić _ upa- 
dłości. á 
Wobec tego, że żądajacy ogło- 
szenia upadłości nie mógł na toz- 
prawie udowodnić, by: Steinman 
prowądził jąkiekolwiek przedsię: 
biorstwo handlowe, sąd kwestję o- 
głoszenia upadłości wstrzymał do 
czasu złożenia dowodów, że Stein- 
man jest handlującym. 
ð £ 


Upadłym Motełowi = Gedalji Ba- 
charjerowi i Henrykowi - Adolfo- 
wi Sommerfeldowi  (fabrykacja i 
sprzedaż artykułów 
pod firmą „Belting”, Piotrkewska 


nr 218) sąd przediużvł - glejt na 
dalsze,8 miesiące, gdyż upadli w 
rajbliższych dniach maja - zgłosić 


propozycje układowż. 

W sprawie upadłości firmy „Ot- 
to Radke”, mechaniczna stolarnia 
w Zgierzu (Kilińskiego 5) na wnio 
sek sędziego komisarza sąd wyzna- 
czył nowy 14 dniowy termin dla 
sprawdzenia wierzytelności. 

a s 

W swoim czasie firma „Berman 

Sukcesorowie i S-ka” (Piotrkowska 


technicznych: 


53) ubiegała się przed sądem han- 
dlowym -o -odroczenie wypłat, i 
Sąd handlowy podanie pózosta- 
wił bez uwzględnienia, ` 
Niezadowolona firma -złożyła 
skargę do sądu apelacyjnego, 


podania 
Sąd apelacyjny uchylił wyrok I 


instancji co do odmowy udzielenia 
madzoru i udzielił firmie oraz jej 


"wspólnikom odroczenia wypłat na 


3 miesiące. 


Sąd apelacyjny ustalił; iż firma |- 


posiada dostateczne środki na za- 
spokojenie wierzyciel, 


Grupę wierzycieli na rozprawie 
w Bądzie apelacyjiym reprezento- 


z handlem artykułami monopolowy 


stulatów wysuniętych na konferen-| ' 


dodatkowych narad z departamen- 


w 
której domagała „się wagiędzieniej 


centrala ta stała się  ostatnig W- 
stytucją, której głównem zadaniem 
jest jedynie i wyłącznie ogranicze 
nie przywozu. Przywóz ten w okre 
sie od 1  czerwda do 1 września 
ma być sztucznie  Zzrmuniejszońy © 

100 milj. koron.. Sytuacja handiu 
importowego w  Danji kształtuje 
się o tyle niepomyślnie, że otrzy- 
muje on zaledwie 25 proc. calego 
przydziału dewiz, gdyż reszta przy 
pada w nieograniczonych prawie 


'|rozmiarach rolnietwa i przemysło- 


wi W wyniku tych obrad uchw2- 
lona została obszerną ' rezolucja, 


"|domagająca się całkowitej zmiany 


obecnego systemu regulowania 
przywozu oraz usunięcia trudności, 


i | jakie pogłębiają kryzys gospodar- 


czy w Danji i przyczyniają się de 
zaostrzenia jej Sytuacji zagranicą. 


izha urzędująca 


wybrana zostanie 
25 b. m. 


W środę, dnia 25 b. m. odbę- 
dzie się w Warszawie zjazd 
związku izb przemysłowo - 
handlowych pod przewodnic- 
twem prezesa izby warszaw- 
skiej, b. min. Klarnera. Na po- 
rządku dziennym poza szere- 
giem bieżących spraw gospo- 
darczych znajduje się również 
sprawa wyboru izby urzędują- 
cej na rok bieżący. Dotychczas 
przez 2 lata kolejno izbą urzę- 
dującą była izbą przemysłowo- 
handlowa w Warszawie. Z ra: 
mienia izby łódzkiej na zjazd 
ten udają się pp. prezes Ro- 
Bert Geyer PHE” Baf i inż. Bajor: 


RUNEN PIENIĘŻNI 


Ceduła giełdy w Łodzi 


Dolary Bt. Zjeda. sprzedaż 8,87 
kupno - „8675 

4 proc, pożyczka Inwest. sprze- 
daż 88,50, kupno 88,— 

4 proc. pot poż, prom, dol. sprzedaż 
46,50 kupno 48— 

3 proc. poż. prem]. budowl. sprza' 
daż 33,25 kupno 33— 

Tendencja wyczekująca. 
Warszawska giełda 
pieniężna 
GOTÓWKA 

Dolary 8,865—8,80 


: CZEKI 
Belgja 124,65 
Holandja 861,50 
Londyn 82,80 
Nowy Jork — kabci 3.90” 
Paryż 35,14 
Szwajcarja 174,55 
Włochy. 45,% 
Berlin 212,70 
AKCJE 
Bank Polski 71.00 
PAPIERY PAŃSTWOWE 1 LISTY. 
ZASTAWNE 
5 proc. poż, konwers, 37,50 
6 proc. poż, lol, 51,75 
4 proc. poż. dol. 46,— 
T proc. poż. stabiliz. 44,25 47, 
4 i pół proc, ziemskie zł. 35— 
8. proce. m. Warszawy 56— 


wał adwokat Ignacy Koenigstein » | 54,75 55,18 


Warszawy. 


10 proc. m, Lublina, 


WYŚMIENITĄ PASTE. POMARAŃCZOWĄ 


do poeta, soku: pomarańczowego oraz gotową oranźżadę, 


cytro' 


nadę i sok pomarańczowy sprzedaje 


Tow. „KARMEL“ 


Warszawa, Nalewki 27, telefon 11-57-52 


GŁOS SPORTOWY 


Zarzuty przeciw klubom fabrycznym 


zbladły w świeíle dochodzeń komisji 


Żmudne dochodzenie prowa- 
dzone przeciwko klubom fa- 
brycznym, a zwłaszcza przeciw 
ko K. $. Widzewskiej Manufak 
turze, pod adresem której skie- 
rowane zostały niemal wszyst- 
kie zarzuty, trwało długie ty- 
godnie i jest już na ukończe- 
niu, 

Komisja dokonała olbrzymiej 
pracy; przesłuchano członków 
szeregu zarządów i licznych za- 
wodników zainteresowanych to 
warzystw, natrafiono na wiele 
sprzeczności w zeznaniach i 
dziś już niedaleka jest chwi:a, 


w której zapadnie ostateczna 
decyzja. 
Ci, którzy oczekują wielkich 


wydarzeń, są w błędzie. Wy» 
silki komisji nie były w stanie 
doprowadzić do sprecyzowania 
konkretnych zarzutów, bowiem 
badania nasunęły cały szereg 
wątpliwości, rozwiązanie któ» 
rych nie będzie łatwe, ani dla 
miejscowych władz piłkarskich 
ani dla najwyższej magistratu- 
ry w Warszawie. 

Byliśmy z góry przekonani o 
miernych wynikach, jakie da 
toczące się śledztwo, czemu da- 
li$my już wyraz w poprzed- 
nich artykułach. Dziś mamy 
wszelkie dane, ażeby potwier- 
dzić nasze początkowe przy- 
puszczenia. 

Kaperowano graczy. Kto ka- 
perował i kogo kaperawano? 
Wima stanowczo odrzuca te za 
rzuty. A gracze? Ci zupełnie 
otwarcie mówią, że sami zgło” 
sili się do klubu w nadziei o- 
trzymania jakiegokolwiek zaję- 
cia, Byli bez wyjścia. Byli głod 
ni, jak oświadczają, chcieli pra 
ctować, by nie być ciężarem dla 
państwa i społeczeństwa. Któż 
weźmie im za złe, że umiejęt- 
ność kopania piłki, ta ostatecz- 
na kwalifikacja, posłużyła im 
za deskę ratunku, Dziś pracują 


Amelja Barharf— 
Putnam 


są zadowoleni, gdyż stworzyli 
sobie wreszcie podstawę bytu. 

Czy to jest zawodowstwo? — 
Czy będzie mógł ich ktoś z te- 
go powodu oskarżać? Czy bę- 
dzie miał ktoś sumienie zdy- 
skwalifikować takich, jako pił 
karzy, by pozbawić ich chleba? 

Skoro PZPN. z zamkniętemi 
oczyma patrzy na wędrówki 
graczy w klubach ligowych, na 
zmienianie co seżon barw klu- 
bowych przez Kossoka i jemu 
podobrych, co macie nam do 
zarzucenia — pytają. — Wy 
nas chcecie sądzić, a nie zwra 
cacie wwagi na to, co się dzieje 
w całym kraju. 

I słusznie. Nie oni wprowa- 
dzili ten nagminny zwyczaj. — 
Oni tylko skorzystali z przyjęte 
go prawa zwyczajowego, nświę 
conego wyrokami PZPN. 
ta 


Kaperowanie. Określenie 


użyte jest coprawda w przepi- 
sach PZPN., lecz co ma bliżej 
oznaczać i co pod tem słowem 
rozumieć—nie powiedziane jest 
Bezwątpienia tendencją tego 
przepisu było nałożenie pewnej 
odpowiedzialności na tych, któ 
rzy staraliby się przeciągnąć ob 
cego zawodnika dla barw swe- 
go klubu. Jednak to strasznie 
mało. Trzeba najpierw skonkre 
tyzować pojęcie kaperowania. 


Praca komisji ŁZOPN. mi- 
mo wszystko ma kolosalne zna- 
czenie. Materjał przez nią ze- 
brany posłuży jako podstawa 
do pojęcia amatorstwa w spor- 
cie piłkarskim. 


Łodź, dnia 22 maja 1932r. 


SZACHY 


Pod redakoją Łódzkiego Okręgowego Zwiącku Szachowego 
Zadanie Nr. 24 — Dr. Palitzsch 
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Biało dają mata w 3 posunięciach. 


Paríja Nr. 59 


Grana w turnieju o mistrzostwo m. Łodzi 
16 maja 1932 r. 
DEBJUT HISZPAŃSKI, 


% 


LUTYM 


Dr. Edmund MAJEWIGZ +. wezeómósw. o. wener. | 3. ors 116 
HF iałe (Czarne 4. d2—d4 x 
Ka” Krynicy za" Ayer 4 Taes 5. Sf3xd4 Gc8—d7 
a ` Sg1—8 Sb8—c6 6. Sb1—c3 Sc6xd4 
ordynuje TYNIEY poczy 2. Sg 7. Hdixd4 Gd7xb5 
REER DZE EE EE W DEL F ER TON OT RE ROLE N ZE RCR Z RONA TEA WSOP LE SRE RZE LERET 8. Sc3xb5 a7—a6 
9. Sb5—c3 Sg8 16 
i 10. Ge1—g5 G18—e7 
Sir Malcolm Campbell A- SAS 


najszybszy człowiek świata, w swoim wozie (na lewo) w tow arzystwie montera podczas tre- 
ningu. Olbrzymia szybkość prze szło 200 klm. na godzinę sprawia, że kontury auta zacierają się 


do Palestyny 


Wycieczka cyklistów warszawskich 


W drodze do Palestyny odwie- 
dziła nasze miasto onegdaj grupa 
cyklistów warszawskiego rob. kl. 


sp. „Hapoel”. Drogę do Palestyny 
(EDS TKE Z TTS SZK ZDÓA Z 


Hakoah WKS. 1:1 (1:1) 


W dniu wczorajszym na boisku 
WKS. rozegrane zostały xawody o 
mistrzostwo pomiędzy Hakoahem i 
WKS. Mecz ten zakończył się nie- 
rozstrzygniętą 1:1. 

W drużynie Hakoahu grał nowo- 
pozyskany obrońca warszawski Fi- 
lar. Bramki zdobyli: dla Hakoahu 


pilotka amerykańska, wystarfo Gertel, dla wojskowych Lenart. Wy 


wała samą z Ameryki 
przez ocean, mająe za cel Pa- 
ryż lub Londyn. 


do lotu | nik może być uważany za miernik 


sił. Obydwie bramki padły w pierw 


szej połowie zawodów. 


odbędą oni na „rowerach, przejeż- 
dżając przez Polskę, Niemcy, Ho- 
landję, Belgję, Francję, Włochy i 
Grecję skąd wyruszą okrętem do 
portu Beiruth; stamtąd znowu na 
rowerach do Palestyny. 


Jest to rewanż za wizytę cykli- 
stów i footbalistów palestyńskiego 
„Hapoelu”, którzy swego czasu 
odwiedzili Polskę. 


Łódź zgotowała przyjęcie dla go 
ści. Utworzony komitet urządził 
spotkanie i powitanie wycieczki 
przy jej wjeździe do miasta, oraz 
uroczystą akademję o godz. 8,30 
wiecz, w lokalu „Poalej - Sjon” 
(Piotrkowska 88). 


Barcelonę I Milano 


sprowadza ruchliwa 


Cracovia 

Drużyna ligowa Cracovii wyka- 
zuje w bież. sezonie niezwykle o- 
żywioną działalność, zwłaszcza w 
nawiązaniu kontaktu z drużynami 
zagraniczn. Po Bratjslavia i Vien- 
nie, Cracovia zakontraktowałą już 
świetną drużynę włoską F. ©. Mi- 
lano, oraz hiszpańską F. ©. Barce- 
lona. Hiszpanie zawitają do Krako- 
wa w dniu 24 lipca. 


Dotychczas białe Tobiły zawsz6 
krótką roszadę, Po  posunięciu 
w tekście czarne mają jednak wię- 
cej trudności do przezwyciężenia, 
Białe panują bowiem nad więk- 
szym terenem, ich wieże zaś w 
przeciwieństwie do czarnych, Ko- 
rzysinie zajmują linje d i e. Narzu- 
ca się pytanie, czy ten często gry- 
wany warjant wogóle jest popraw- 
ny dla czarnych. 

11. — — — 

To posuniecie 
tychmiast. Czarne 


Nde—17? 
przegrywa na: 
powinny były 


Zzroszować, 

12. e4—e5! Hd7—5 
13. Gg5x16 gTxt6 
14. e5xd6 Ge7xd6 
15. Whi—ei-- Ke8—d7 
Lepiej było Ke8—18, 

16. Sc3—q5! Hf5—g5€ 
17. 12—f4 Hg5xg2 
18. Sd5xe7! Hg2—c6 


Czarne nie mają nic lepszegm 
Jeżeli 18. Kd7xc7 o 19. Hd4xdó-- 
Kc7—c8, 20. We1—e3—c3-|-. 


19. Sc7xa8 Wh8xa8 
20. Hg4xf6 Wa8—c8 
Ostrzeżenie! Mae BB przgotzg THAI cng 
Istnieje tylko jeden oryginalny i nieza» C2... 
odny, pe Wszystkich kulturalnych | 21. Wel—e7-- Czarne poddały 
państwach używany preparat się, gdyż na 21. Kd7-—d8 białe 


D A R RA O L dają mata w dwuch posunięciach 
i. A za pomocą Wdixd6--. 

czekoladki przeczyszczające 
znany od kilkudziesięciu lat. 


Prosimy więc żądać wyrażnie 
„Darmol* gdyż preparat ten 


bywa często podrabiany i 


Jimmy Carlfon 


Zawody konne 
4 grupy artylerji 


Nielada atrakcja oczekuje 
Łódź w dniu 5 czerwca b. roku 
Atrakcją tą będą pierwsze za- 
wody konne w tym sezonie na 
torze sportowym towarzystwa 
„Union* przy parku helenow- 
skim. Komitet zawodów całko- 
wity zysk przeznaczył zgóry na 
rzecz najbiedniejszych i na ce- 
le kulturalno - oświatowe. Pro- | 
tektorami zawodów są wojewo 
da Jaszczołt i generał Mała- 
chowski, inicjatorem zawodów 
— d-ca 4 grupy art. gen. Miller. 

Komitet organizacyjny prosi 
pp. dżentelmenów, pragnących 
wziąć udział w zawodach o zgła 
szanie się telefoniczne do sekre 
tarjatu zawodów, ul. 11 Listo- | jeden z nipe sprinterőw 
pada 83, telefon 196-00 — 4 australijskich, zamierza porzu- 
Grupa artylerji, do kpt. Wojcie|cić bieżnię i wstąpić do klasz 
chowskiego. foru. 


ta; Vr="SUGUJS FPUNANNY - — 1955 Rr. 140 


-—— m —— 


DYREKCJA 


Gimnazjum Męskiego Zgromadzenia Kupców 


m. ŁODZI, ul. Prez. Narutowicza Nr. 68 


podaje do wiadomości, iż egzaminy wstępne do klas przygotowawozych odbędą się w dniach 30 i 31 maja r. b. o godz. 4 po poł. 
Podania do klas przygotowawczych i wyższych (do klasy TV-ej włącznie), przyjmuje kancelarja gimnazjum codziennie 


E od godz. 9 do 14-€j. 


« 
BAR „KUPIECK 


Zawadzka 6. Telef. 149-83. 


wydaje codziennie świeże i smaczne 


Zarząd 
Łódzkiego Towarzystwa Pielępnowania Chorych 


„DNIE CM | Kónifef „U: dowi”) 


podaje do wiadomości pp. Członków. że 


Ogólne Zebranie 


odbędzie się w lokalu Tow. przy ul. Cegielnia- 

nej Nr 21 w dniu 5 czerwca 1932 r. o godz. 

11 rano z następującym porządkiem dziennym: 
l. Zagajenie posiedzenia, 


od Zł. 1. 


DYREKTOR ANTONI IDŻKOWSKI. 
| 


ge śniadania, obiady kolacje 


Bułet obficie zaopatrzony we wszelkiego rodzaju adu zakąski i sznytki, Polecam również na składzie 


„ wszelkiego rodzaju wina krajowe jak i zagraniczne po cenach konkurencyjnych. 


że najtaniej jest tylko w aer firmie. 


” Łóżka 


kiego rodzaju, 
w największym wyborze, 
pokojowe poleca najstarsza fabryka 


metalowe; 


dziecięce 
Lodownie 


mebli żelaznych 


J. B. Wołkowys 


ŁÓDŹ, NARUTOWICZA 11, tel. 187-70. 
UWAGA: ZPA się łóżka na le tniska. 


ki 


Pamiętajcie, 
Proszę przyjść i przekonać sięl 


Waste zdrowła, Śuenęśgla i powodzenie ży- 
alowa, Duża oftary matorialne 
zależne są od jakości towaru, Nie kaśdy dowolnie 
zachwalany towar lecz w èlagu dziesiątków lat 
w oałym świetie wypróbowana jakość zasługuje na 
Li zaufanie. 
L A" 


zostanie otwarty 


w dniu 25 maja r. b. 


2 Wybór prezydjum Ogólnego Zebrania, | Do akt. zę 
3. Odczytanie protokułu Ogólnego Zebra- o ty, ery je m > enmsjomat 
nia z roku 1931, głoszenie pA 
Komornik Sadu Ogloszenie: w willi „TEPLER” 


4. Działalność T-wa w roku sprawozdaw- 
czym GER. 
. zatwierdzenie budżetu na rok 1982, 


Grodzkiego w Ło- 
dzi, rewiru 16-go 
zam. w Łodai 


5 Wybory Zarządu i Komisji Rewizyjnej, | przy ul. Gdanskiej | 


94 na zasa- 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi rew. 5-go 
zam, w Łodzi, 


na Wiśniowej -Górze 


Ceny przystępne. 


Wolne wnioski, Sawy ul. 3 i 1 : i 
iaai W razie nieprzybycia wymaganej liezby tw: SSAK. I | Wólozańskiej 74 Zgłoszenia s 164-98 lub ul. Piłsudskiego 74 m. 8. 

Członków, Ogólne Zebranie odbędzie się w dniu na zasadzie ar. | Również 2—3 pokojowe mieszkania do 

tegoż dnia w tymże lokalu o godz. &ej| „50 mala 1 a ogla- wynajęcia. 

pp. ztym samym porządkiem dziennym oce s Łóbei| Si maja 

i jako zwołane w drugim terminie, bę- przy ul, 1932 r. od godz. 10 o 

dzie na zasadzie $ 29 prawomòcñe bez| Gdańskiej 96 zee Pens onai JANISZEWSKA Gór d 

odbędzie się w Łodzi przy ul. TEATES 


Maa na ilość przybyłych Osłonków. 


Fabryka mebli 1 firacówuła fapicerska 


WwW. Łuczak 


sprzedaż v prte- 
targu publ iesnego 
ruchomości, 
należących do 
Jerzego Stobie- 


j ; IA ŚŚ 


Traugutta 4 
odbędzie siq sprae- 
dat z przetargu 

publicznego ru- 
chomości, należą: 
cych do 


(st. Opoczno, za Tomaszowem) 


położony w suchym sosnowym lesie, ,uż czynny. Pierw- 
szorzędna rytualna kuchnia. Odżywianie beż ograniczeń, 
Radjo. Ceny najniższe. 
Inform. Chłopski, Opoczno, Skrz. poczt. 42, 


ckiego a 
: s i składających się Nev-Jork London PA pa Na miejscu Chłopska, Ceglelniana 22 | 11. 
W magazynie przy ul. Piotrkowskiej 102 g z mej . żyran- Wszechświatowej sławy 3 Leweniaj 
POLECA: Duży wybór mebit pojadyńcżych i Rz r reparat Venetian kład = |-| 
+ bowl onorah |] do pilęgnówania i udo || -xaaili «| Pensjonat Besserowej 
$ W sklepie przy ul. Zamenhota 2 Łódź, 10,5.1932., | likatniania cery poleca: EA Zł T na ię 
I POLECA: „kady pokrycia meblowe, chodniki rornegnik 6/8 TĘ dc EK g 
; i dywany. Sprzedaż dywanów i cho- PE " * agentura na Łódź Łódź. d. 19/5 32, ko © ummi e 
SEE E r AAPS: TES € PERFUMERJA Komornik .| po gruntownem odrestaurowaniu i skanalizowa- 
TEENIE 5 dk | g IgG (—) E. Koroczycki | iu gosta? już otwarty. Pensjonat pod fachowem 
N 1037 | 32. | gd pa F sp. kierownictwem poleca: 
Oaioszónie 53 ` >, z duże słoneczne pokoje komfortowo urządzone 
3 -IS Pioirkowgaa 63. Fel. (50-30 D Smaczna kuchnia rytualna. Obsługa szybka 
| | oródośaga wko: ||| Sprzedet uytaeenie deliana | Nn Osti1osa |i solidna. S eei AAi 
d przedaż wyłącznie detaliczna 6 5 
dzi, rewiru 16 po cenech posen, Ogłoszenie. Bliższych informacji udziela się na miejscu, 
zem, w. Łodzi, = lub w Łodzi, Piotrkow ską 82, tel. 111-49. Beśser 


przy ul. Gdańskiej 


94, na 
zasadzie art. 1050 


WZT! WIRE O AAAJ 


MACĄ NASZYKOGA 


Komormik Sądu 
Grodskiego w to- 
dzi, rewiru 17-go 


Specjalny dział 


|Baczność! 


Ust. Post. Cyw: samieozk. w Łodzi OBUWIA + jj 
NIEZASTĄPIONE SĄ ogłasza, że w dniu prsy ül: Wólczań- 
naturalne wody, SĠl: 31 maja skiej 140 na sà- 


comprimés 


1932 roku od gö- 


Mata matowa. Zatiorki jajeczne. 


sadzie art. 1080 


i pastylki Vichy-Etat dziny 10-€j rano na wiór TEG. ogłaeun, 
"ZE znakiem w Łodzi, przy ul. SUEHARKI KARLSBADZKICH |że w dn. 31 maja Bocian 
VICHY + ETAT KiW r 41/43 oraz wszelkie wyroby cukiernicze taj sk ojcze = bl 4 
WYSTRZERAJI SIĘ BEZWARTOŚCIOWYCH odbędzie się wodzi przy u się zbliża 
PREPARATÓW SZTUCZNYCH © rj prava ploen aiana IN, we INBRBARA enean 58 ę A 
icytację rucho- odbędBie sią sprze- czy masz 
mości należących Piotrkowska 38, to!. 143-82. a 2 przetargu "ib 
3 aero Geny zniżóne kortółei Dhladh 
oszenie fabr. Waty s chomości naledą- RT 
z bieliznę 
„Lofawa” Wydaje się codziennie: cych do 
Sędzia Komisarza masy upadłości firmy | ; składających się śniadania, obiady jarskie | Jerzego Thoelkego niemo- 
„Gustaw Preiss“ , Tkalnia Mechaniczna w Pa-|z mótoru elektr., i kołacie składających się 
bjanicach, niniejszem zawiadamia, że w dniu | grempli, Pei, af raty! A włęcą ? 
r innyc 4 z 
Praa p 1932 r. o godz. 9 rano, w sali Nv. 15, omósowanyśii „5 za surnę sł. 410.— A 
ądu Okręgowego w Łodzi, odbędzie się Z6bTA- | sumę Zì 1848— © G©WMIQ do nabycia u Pantofotki od 8.75 
nie wierzycieli tojże upadłości, celem wysłacha- | tag, 4.54982 +. Ik Łódź, 25. 32 r. J F p Y pi E R B 
nia sprawozdania syndyka o stanie upadłości. 4 sęk ii ot EA Aate A papie WY RECE" ê 
Sędzia Komisarz omorn erty su aodownia do ać i box p i : 
(—) Markus Halpern. | J: Któdkowski | „Głosu Porannego" M. Lippert | | Elofrkomeka He 15 Filja: Piotrkowska wa | 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


LORSO" 


Zielona 2 14 


|. Potężny dramat sensc.-salonowy W rol. główn. 
Cony wiej a wszystkie seanso | sog; |UOP NOUEIO i Model Paulton lack Raine i Muriel Angelus 


Sala należycie wentylowana. 


0d dziś wielki podwójny program: | 


Film z życia miljońerów i apaszów paryskich. 


Podwójne życie Anasza| „Postrach Salo 


6 
nów 


Początek o 4-8, w soboty, niedziele 1 święta o g. l-ej po pol. 


Nr. 140 


FUTRA 


I. W. DANCIGER 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


„RAKIETA 


Sienkiewicza 40. 


Początek seansów w dni powsz. o 4, 


w sobotę o godz. 2-ej, 


w niedziele i święta o godz. 12-ej. 


CE GŁ ECzyłaimy uważnie! 


SZAMOTOWAĄ, 


wę wszystkich gatunkach i formac 
oraz 


SZKŁO 


okienne, ogrodowe, katedralne, suro- 


we; 


druciane, ornamentowe, kolorowe, 


djamenty, kit szklarski i t. pọ, lustra, 
SZYBY WYSTAWOWE 


poleca 


POLSKIE BIURO SPRZEDAŻY SZKŁA 


Spółka Akcyjna, 


Oddział w Łodzi 


dawn. Tr. HANELT 


ul. Pusta 15/17, Tel. 134-53. 


„NYGIENA” 


Łódź, Andrzeja 1. 
Prsyjmuje wsselkie roboty, wohodaą 
ee w zakres czyszczenia ssyb, frote 
rowania, cyklinowania i drutowania 
posadzek. Spraątanie biur i mtessk ań 
ovas Czysgozenie okien fabrycsnych w 
budynkach plętrowych i parterowych 
(t zw, Szedowych) oraz odkurzanie 

elektroluxem. 
Ceny niskle. Tel. 1058-47 (pryw.) 


Do akt. 
Nr. 1509 | 1951 
Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, rewiru 17-go 
samieszk. w Łodzi 
przy ul, Wólczań- 
skiej 140 na ss- 
sadsie art. 1030 
U. P. ©. ogłasza, 
ke w dn. 31 maja 
1932 od godz. 10r, 
w Łodzi przy ul. 
Piotrkowskiej 169 
odbędzie się sprze- 
daż = przetargu 

publieznego ru- 
ehomości należą- 

cych do 
f. „Fabryka Wyrob. 
Bawełn. Juljusza 

Mullera“ 
składających się 
z kasy ogniotrwa- 
łej, maszyny do 
pisania, sto sstuk 
panamy i przędzy 

bawełnianej 

ossacowanych na 
sumę sł. 14.500.— 


Łódź, 2.5. 52 r. 


Komornik 
M. Lippert 


Do akt. Nr. 
E. 3073/30. 


Ogłoszenie. 
Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi rew, 5-go 
zam. w Łodzi, 
przy ul, 
Wólczańskiej 74 
na zasadzie art. 
1030 U.P.C. ogła- 
sza, że w dn. 
31 maja 
1952 r. od godz. 10 
yano 
w Łodzi przy ul. 
Narutowicza 5 
odbędzie się sprze- 
daż z przetargu 
publicznego ru- 
chomości, należą- 
cych do 
z 2-ch materacy 
i szafy 
pszacowanych na 
sumę Zł. 550.— 
Łódź. d. 19/5 32. 
Komornik 
(2 E. Koroczycki 


Do akt. 
Nr, 940 | 32. 
Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodskiego w Ło- 
dzi, rewiru 16 

aam. w Łodzi, 
przy ul. Gdańskiej 
, na 
zasadsie art. 1050 
Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 
27 maja 
1982 roku od go- 
dsiny 10-ej rano 
w Łodzi, przy ul, 
Piotrkowskiej 123 
odbędsie się 
sprzedaż przez 
licytację rucho- 
mości, należących 
do Moszka Arona 
Herszenberga i Li- 
by Herszenberg 
i składających się 
z prasy do kopio- 
wania i mebli 
osgacowanych na 
sumę Zł 810.— 


Łódź, 2.5,1952 r. 
Komornik 
J. Kłódkowski 


Do akt. 
Nr. 601/32. 


Ogłoszenie 
Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, rewiru 16-go 
zam. w Łodzi 
przy ul. Gdanskiej 
94 na zasa- 
dzie art. 1080 U. 
P. O. ogłasza, że 
w dniu 
27 maja 
1082 r. od g. 
10 rano w Łodzi 
przy ul. 
Wólczańskiej 74 
odbędzie sią 
sprzedać z prse- 
targu publicznego 
ruchomości, 
naleśących do 
Hermana Haertiga 
i składających się 
z mebli 
oszacowanych na 
sumę zł, 1000— 


Łódź, 6.5.1932 r. 
Komornik 


() J: Kłódkowski 


59%. V.— „GŁOS PORANNY” — 19532 


Dziś i dni następnych I 


NOĆ 


Niezawodnie wszystkim zależy, 
by dzieci były dobrze umysło- 
wo rozwinięte. Kupujmy im tylko 


zabawki, gry towa- 


dawniej 


rzyskie, zajęcia freblowskie 
w najtańszem źródle zabawek 


lony po bardzo niskich cenach. 


wporę zaopatrzyć się 


W PERFUMY, MYDŁA TOALE- 
TOWE, KREMY, PUDRY, 
WODĘKOLONSKĄ 
i t.d. TYLKO 


„RAJ DZIECIĘCY" 
w pierwszorzędnej firmie kosmetycznej |."": 5: 


18 


wybór srebrnych lisów 


i nowości sesonowych po cenach b. przystępnych, 


Przyjmuję futra na 


ietnie przechowanie 


PIOTRKOWSKA Nr. 31, front I-sze piętro. Tel. 105-84, 


"= 44 = ir z < 
Łódi, 3. Narotowicia 34., tel. 192-55. 3 reaa kożyhomą czapki, parasolki, ba- 


PAMIĘTAJCIE e0© 


aby przed każdym wyjazdem na wywczasy 


ZAWADZKA 5 
Telefon 1435-92 


Nr. E, 483 | 31 
Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, rewiru IX-go 
mający swą kan- 

celarję w Łodzi 
przy ul. 
11-go Listopada 51 
na zasa- 
dzie art. 1030 U. 
P. C. podaje do 
publicznej wiado- 
mości, że w dniu 
31 maja 
1932 r. od godz. 
10 r. w domu 
Nr. 6 przy ul. 
Aleksandryjskiej 
26/28 
w Łodzi w mieszk. 
f. „Ss. Fein i S-ka“ 
odbędzie się sprze 
dag przez licyta- 
cję ruchomości, 

a mianowicie 
2-ch kas  ognio- 
trwałych, mebli, 
bryczki, samocho- 

du, radia 6-cio 
lampowego 1 inn. 
oszacowanych na 
2600 zł. 

Spis rzeczy i 
ich szacunek moż 
na obejrzeć w dniu 
licytacji. W myśl 
art. 1070 U. P. C, 
wspomniane ru- 
chomości mogą 
być sprzedane za 
sumę niższą od 
ceny szacunkowej 

Łódź, 10.5.32 r. 


roboty asenizacyjne za pomocą 


roczne. 


PREDĘCĘDĘWĘC UNE 


Znana mistrzyni cechu rosyjskie- 
go I polskiego F.'GRYNBLAT, któ- 
ra istnieje od 1902 r., chcąc dać moż- 
ność szerokim warstwom społeczeń- 
stwa nauczenia się tak intratnego fa- 
chu, jakim jest krawiectwo i bieli- 
źniarstwo, naucza kroju, szycia i mo- 
delowania teoretycznie i praktycznie 
(na materjałach) systemem szkół pa- 
ryskjch i angielskich. Cała nauka 
trwa 3 miesiące I kosztuje tylko 76 
zł. Kończącym Świadectwa. Za 
gruntowne nauczanie gwarantują. Uwa- 
ga: Nnuczam równieź bieliźniarstwa 
systemem szkół wiedeńskich, Dla nle- 


Komornik zamożnych ulga. F. GRYNBLAT 
©) Stanisław |Żeromsklego 9 pr. of, I, p. m. 46, 
Przybora tei. 231-03. 


Inatytut Kosmetyki Lekarskiej i Gabinet 
Fizykalnej Terapii 


MIMAR 


M. Markusówny p. fach. kierown. lek. 
ul. Narutowicza 9, I p. fr. Tel. 122-09. 

Gods. przyj. 11—2 i 4—8 w niedz. i święta 12—2 
Leczenie i usuwanie wad skóry, cery, włosów, broda- 
wek i t. p. Masaże. Maski. leczenie elektrycznością, 
światłem i ciepłem. (Galwanizacja, Farad. Elektroliza. 
Kaustyka, d'Arsonwal. Kwarc. Sol. i Vitalux. Diatermja. 


Parów.i t. dq —— Doktór speęl, przyjm. od 1 —2. 


Baezność, Lodzianki!| 


9) 


Ważne dla pp. Właściciel Nieruchomości 


Podajemy niniejszym do wiadomości, iż z dniem 20 b. m. 
rozpoczęliśmy swą działalność i przyjmujemy zamówienia na 


specjalnych samochodów, zaopatrzonych w her- 
melyczne zbiorniki | pompy automatyczne. 


System ten asenizacji przyjęty we wszystkich kulturalnych 
miastach jest hygjeniczny, szybki i tani. 
Zlecenia wykonujemy w dniu zamówienia. Przyjmujemy 
zamówienia jednorazowe oraz zawieramy uniowy miesięczne i 


hulo-Asenizacja „Hygjena“ 


Łódź, ul. Skwerowa 3, fel. 247-29, 


BINET HIGJENY KOSMETYCZNEJ 


LADY” 


Cegielniana 7, m. 8 fr. tel. 209-18 
Wszelkie zabiegi wchodzące w zakres 
racjonalnej kosmetyki. 
Ceny umiarkowane. 
Porady bezpłatne. 


-ASTO DE BEATE 


ANNA RYDEL, 


założ. w 1924 r. 


Łódź, Plotrkowska 111, godz. przy- 
jeć 10-2, 3-8. Śródmiejska Nr. 16 
tel. 169-92 godz. przyjęć 10-8 


I. NAJNOWSZE metody racjonalnej 
kosmetyki, leczniczej i toaletowej; u- 
suwanie wszelkich defektów skóry i 


włosów. Zabiegi odmładzające, 
ski i preparaty hormonowe etc. 


mae 
Bez- 


powrotne usuwanie szpecącego owło- 


sienia elektrolizą. 


li. PORADNIA. Pielęgnacji, 


dla Pań i Panów. 
il. „iBAR* 


Urody 


preparaty kosmet.-hyg. 


indywidualne stosowanie w  zależno- 
ści od wieku i rodzaju cery, 


SZKOŁA KOSMETYCZNA 
przez władze państwowa 


zatw. 


nie nie zamełdują swych pretensji i nie zarę- 
czą za rzetelność i prawdziwość swych wierzy- 


z Amy 
Ondr 


Syndyk tymczasowy masy upadłości „Współ 
czesna Drukarnia Artystyczna" sp. z ogr. odp. 
oraz Klemensa Orchulskiego zawiadamia, że Sąd 
Okręgowy w Łodzi, Wydział Handlowy dnia 13 
maja 1982 r. wvznaezył (ostateczny) miesięczny 
termin sprawdzenia wierzytelności. 

Sprawdzenie odbędzie się w dniu 13 
czerwca 1982 r. o godz. 12-ej w  kancelarji 
Wydziału Handlowego Sądu Okręgowego w 
s przy Placu Dąbrowskiego Nr. 5, pokój 

r. 15. 
Wierzyciele, którzy w zakreślonym termi: 


telności, ulegną skutkom wskazan w art 
513 K. H, = 


Syndyk tymczasowy 
adw. Jerzy Grudziński 
uł. Pr. Narutowicza 35, tel. 120-44, 


KUPUJCIE Z I-go ZRÓDŁA 


WIELKI WYBÓR 


Wózków | Matoraców 


dsatecinnpch 


spręfynowych 
„PATENY* 


o OE ba 
Nabyć mona w FABRYCZNYM SKŁADZIE 
„DOBROPOŁ”” tot, Plotrłowsła 23, 


. 188-51, w podwórzu. 


- > o 


PEŁNY BiU S Tm 


kształtne łydki, piąkne kształy zapewnia 
Paniom w każdym wieku polecane przez 
lakarzy „Ideal Mixture“, Doprowadza 
szybko do rozkwitu nierozwinięty chudy 
biust. Liczne pisma dziękczynne dono- 
szą nam, iż już po 4-tygodniowem uży- 
waniu ujawnia się wzmocnienie i zao* 
krąglenie. Chude szyje przybierają zn- 
chwycająco miękkie linje. Znikają wysta- 
jące kaści. Szczupłe łydki wzmacniają 
się. Gwarancja! Zwracamy pieniądze, 
jeżelt nie odniesie skutku, 


Cena zł. 1.80 — komplet kuracyjny zł. 2— ? 
Dr. NIQ. KEMENY, CIESZYN |, Skrzynka poczto: 
ws 126/30, Polska. 


SWIERKI, TUJE 


cyprysy, jodły, sosny, bukszpany i wiele innych 
Rozsady na balkony 


I ogrodowe Nasiona i Trawy 


poleca w wielkim wyborze 


JERZY KOŁACZKOWSKI 
Zakład Ogrodniczy ul. Piotrkowska 241, 


= 


koty „SŁAWA! 

Kosmetyczny gg 

Piotrkowska 175, tel. 138-76, poprz. ofic., parter m. 0. 
Najnowsze metody racjonalnej kosmetyki i higjeny. Pie- 
Usuwanie wszelkich defek- 
tów cery. Mask: sadjcaktywne. Usuwanie nadmierne; > 
tłuszczu z podbródka : karku. Trwałe przyciemniani2 
Upiękssanie dzienne * wieczorowe. Holic- 
Solux. D'zrsorwalizacja. 


lęgnowanie cery i włosów. 


brwi i rzęs. 


terapja. Lampa kwarcowa, 
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misim .ADLON” EEE 17 


Poleca codziennie iassa pria JARSKIE i KOLACJE po CENACH UMIARKOWANYCH. 
eaa U W A GA: Kuchnia jarska znajduje się pod osobistem kierownictwem znanej rumuńskiej kuchmistrzyni. Gzsszwazzusm 
TY WYD Y JE TETEE, par NY 4, n ż r- I szos SĄ A0 5 PRZE ZN PH 5 z S 


Niite Pensjonal 
mo s R, WIECZORKOWSKIEJ 


przyjmuje od 8—10 r. i 3 4 — 8 w.|w PODDĘBINIE pod Tuszynem został otwarty w dn. 20 maja 
w niedziele i święta od 9—19 w poł. Informacje na miejscu lub w Łodzi tel, 190-88. 


Gimnazium Żeńskie im. Elizy Orzeszkowej 


w Łodzi, Al. Kościuszki 21, tel. 141-91. 


Egzaminy wstępne, systemem lekcyjnym dla klas wstępnych 
i pierwszej gimnazjalnej rozpoczną się od 23 maja, dla po” 
zostałych klas 20 czerwca. 


Pracownicy państwowi i komunalni nie dopłacają do 
opłat uiszczanych przez Skarb Państwa i kasy swr:orządowe. 


Zgłoszenia przyjmuje kancelarja codz. od g. 9—14-€j. 
DYREKCJA 


Dr. med. 

6. ZAND- Ke nia 1 

o szanuje wzrok 
| og TENENBAUMOWA — SESTO. 
ppaacrzwa EAA EN emmma Choroby kobieco! okuszeja | MOSI ciemne okulary 
4 Biostowsa A I p. fr. > z 
Józefa Aba | =r" |... SZYMON URBACH n.. 


w Łodzi, Zielona 10, te!. 122-12. i ik F ik Piotrkowska 33, tel. 222-23, 
Zapisy nowowstępujących przyjmuje sekretarjat od g, 9—15. |. E Wi fi ` f i efa 
Egzaminy systemem lekcyjnym, Choroby skórne | weneryczne 
Dyrekcja. Nawrot 7, tel. 138-07 jó p BE Dr. med. 
-= B0zef BERLIN CY ROTKOKNN 


Lekarz-Dentysta choroby kobiece i położnictwo 


H. EIGHER sunt das paap AA EM 


imanin Heie im. ki. JU Skorupki 


ariant: przyj. 0®5 fi b aktih: akt. Nr. 
utrzymywane przez Tow. Oświata w Łodzi przeprowadził się —— 4 z ! si - 306 | 32 
oszenie. 

ul. ks. Skorupki 13. — Tel. 102-98. ||na ©! Piotrkowską 24, Doktór groszem, |  „OWORZedł. 
DBE —— £ x : Grodzkiego w | g dskies: to. 
pen Łodzi dai, main e vg 

Egzaminy wstępne do klas B, C i wyższych rozpoczn „ med. Ą zowiu 16 (AD, ul. 

kj y SP poj p Ą wm choroby dzieci | wewnętrzne |, mieszkały w Miakodnikiego 


się w pierwszym terminie w poniedziałek dn. 30 maja. 
o godz. 9*ej rano, 


Do kłasy A przyjmowani są chłopcy bez egzaminu, po 
ukończeniu lat 6, 


Podania przyjmuje kancelarja szkolna w dni powszednie 
od g. 9-ej rano do 2-ej pp. 
- Dyrektor 
(7) Wacław Davison. 


Łodzi, pray ul] x J4 nazasadsie 


art. 1080 UPO. o- 
gasadzio: ark, 1080 “aline, śe: dnie 


Uat. -Post. Cyw. 
ogłasza, 26 w dniu| 1959 z, AE 10 a z. 


31 maja 
1932 roku od go-| ” PATE a Bis 8 


duiny 10-ej rano odbę- 

" Kopernika 55 | „gate się sprzedać 
_| z przotarga pu 

odbędzie się sprze | „snego mnehomo- 


daż liegt, 
anodą ści fi ari do 


należących do |-padnine EI dka. 
„Menka; Lajba t składających stę 


Zawadzka 20 tel. 246-58 
z) przyjmuje od 4 — 6 "po poł. . 
-go o 
czerwca KOR | 
choroby, uszu, nosa, gardła, pl Pałacowa willa Goldberga 
wady wymowy i głosu 
Przyjmuje od 12—2 i od 5 — 7 | 
Południowa 9. Te. 21075 Krynica 


D-r med. 


Doktór E Roman Kaufer 


Sołowiejczyk CeL ord WIĘ 

| F F Wiila „Oleńka” (naprzeciw 3 Róż). ¿|z mebli, maszyn 

Gimnazium Męskie enS arkadjesż e anena EE py ri RBL BJ 

Tow. Szerzenia Oświaty i Wiedzy Techn. choroby dzieci Krynica RI na | samą ab 11.557 + 

wśród Żydów w Łodzi, „Pomorska 46-48 || susnowił przyjęcia Dr. Lódź du. 10408 | Łódź d. 21:532 r. 
Telef. 106-64, e e AEA Komornik 


Kancelarja przyjmuje zapisy codziennie od godz. 9 do 14 
Egzaminy wstępne rozpoczną się 1 ezerwca, 
Przy gimnazjum istnieją klasy A, B i C. 
Czesne w klasach wstępnych wynosi 26 zł miesięcznie, 


DYREKCJA 


And 4, t i. 129-85 
RAK A lm (zajerowicz A SEZ 


HELLER | osie | SANATO 
tr wf jmagi dn s Dr. i: CH RI pg | Lattad Połażla - Chirarotezny 


rysane i moczopiciowe | 
UL NAWROT 2 Ogrodowa 10, tel. 319-57 


099090900099090909000099909009000000000909000909299990 


a w 
TELEFON 179-89 choroby serca, 
Latem w czasie upałów Bryfmuje do 10 r. i od 4—8 wise _ elektrokardlografja i pały > 
nie pozwalajcie Waszym bliskim używać poza domem napojów chłodzących. | W nicy od (RL. po poj ae kga KRYN iGY połośnieso-ginekołogieany 
Dla uniknięcia zachorowań pijcie tylko piwo, przyrządzone w domu przez pań spec. od gode, £—ó willa Nałęcz ówka "Dr. med. Sz. Figorowa 
W h z ekstraktu słod ò t6 . - p ES Li 
ko samych z ekstraktu słodoweg „PR OSPERITE ERE a (obok Awpn Lul = T Aata 


WOŁKOW YSKI | omtysta __ | Ga poroda na 11 Ki 
Lek.-Dentysta Oona porodu na II kl. wraz 


Cegielniana 4, tel. 216-90 F. D RE JE E R ode wiej 200 zł. 


Specjalista ohorób skŚrnych 

wenerycznych i moczopiciowych przeprowadziła się na Fak a e i: Polakow 
chirurgiczny 

Basyjmnfo oå 8-2 Łoś 0% In) Sienkiewicza 52 (dg Nawrot) | Dr. med. M. Kantor, 


w nłądziele í dwięta odl 9—1, 
Dla pań ot 6 do 6 po poł. telefon 204-4 gods, przyjąć 1—3 pp. 


0 szklanek wyborowego piwa za 24. 1.20 


Do nabycia we wszystkich sklepach kolonjalno - spożywczych | składach 


aptecznych. 
„PROSPERITE”, sp. z 0. O. 
Łódź, Leszno 22, tel, 191-51. — P, K. ©. 140-248, 


UWAGA: KAWA „SANTE“ najlepsza z dotychczasowych SAISAN znaj- 
dujących się na rynku spożywczym w Polsce. 1/4 kg. 80 GROSZY, 


Dświękowy Kino-Teatr ostatnie 2 dni! Emocjonujący 100-proe. film produkcji POLSKIEJ p. t. 


„Przedwiośnie | Bezimienni Bohaicrowie 


w wykonaniu Marji Bogdy, Adama Brodzisza, Eugeniusza Boda, Zuli Pogorzelskiej i innych. 
Nadprogram aktualności filmowe i wesoła komedyjka. 


Na ogólne żądanie Szanownej Publiczności początek seansów w dni powszednie o g. 4 p. pa w niedzielę i święta o 2 p. p. 
ostatni seans o godz. 10 wieoz. Ceny miejsc: 1 1.30, II 90 gr., III 60 gr, Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 60 gr. 


Następny program: „Miłość Żorżety” w rolach głównych Daniele Parola i Pierre Baczew. 
Zeromskiego 74-76 Kupony ulgowe po 75 gr. na wszystkie miejsca ważne we wszystkie dni z wyjątkiem sobót, niedziel i świąt 
róg Kopernika Uwaga: Passe-pariouts | bilety wolnego wejścia w niedzielę i święta bezwzględnie nieważne, 


Ńr. 140 


$ hania i wychowanie 


HERZLIJA. Pensjonat dla doro- 
słych i dzieci w pięknym lesie 
Czarnieckiej Góry (poczta Stąpor- 
ków) został rozszerzony. Dla dzie- 
ci specjalna willa, Korepetycja, gi 
mnastyka i nadzwyczajna opieka. 
Słoneczne pokoje. Wykwintna kuch 
nia. Cena od 6 — 8 zł. dziennie. 
Informacje: tel. 201-03. piśmiennie 
udziela pensjonat, 6874—10 


MATURZYŚCI! Precz z troską o 
przyjęcia na wyższe uczelnie euro- 
pejskie. Informacje bezpłatne. Miss 
Mary, Traugutta 2, I piętro. 44—2 


—— 


BUCHALTERJI włoskiej oraz 
pisania na maszynie grunto- 
wnie wytcza za 25 zł. Skroco- 
ny kurs w ciągu 1 miesiąca zł. 
15—, Pisania na maszynie za 
3 tygodnie 6 zł, Udzielam Tó- 
wnież korespondencji i arytme- 


ŁADNIE i prędko pisać uczy kali- 
graf L. Berman oraz popiżwia 
wszelkie brzydkie charaktóry pi- 
sma w ciągu 15 lekcji. Zawadzka 
19. 
ABSOLWENT politechniki frane. 
belg. udzielą francuskiego. Ceny 
przystępne. Radwańska 6, m. 17. 
1228—2 


— 


LEKCJI i korepetycji udziela ru- 
tynowany nauczyciel. Zapóźnio- 
mym metodą skróconą. Przygoto- 
wuje do egzaminów. Ratuje zagro- 
żone promocje. Specjalność: matė- 
matyka, polski. Wólczańska 29. m. 
1, front, parter. 


kamo 1 sprzedaż. 


OKAZYJNIE śliczne dzieło artysty 
Minkowskiego oddam za bezcen. 
Piotrkowska 117, Salon starożyte 
ności. 1204—1 


UŻYWANE łóżka materacowe 40 


!ż6 zńajómością 
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MAJSTER ślusarski samodzielny 
energiczny z dyplomem mistrza, 
kiikunastoletnia praktyka prowa- 
dzenia warsztatów w pierwszorzęd 
nej fabryce maszyn, znajomość kal 
kulacji, może również prowadzić 

warsztat fabryczny reperacy jny, 


poszukuje posady; referencje pierw 
katy Zgłoszenia 


„Maj- 
_ 1124—8 


sub. 


PRIMA/W BLASZANYM MCZUACU 
DOŻCENIE 
KAR Ja 


1T.P 4%: 


—u— 


POSZUKUJĘ inteńgentnej panny 
ż ośmioklasówem wykszłałceniem, 
francuskiego, do 
dwojga dzieci w wieku szkolnym. 


tyki handlowej, Kilińskiego 50, 
poprz. ofic, Ip. Dla kończą- 
cych buchalterję i korespon- 
dencję — stenografja sia 


Adres: Klajman, Zagajnikowa 23, 
sztuk tanio do sprzedania, wypo- | tel. 225-91. oss | FAJ 
życzenia na letnisko. Wiadomość: 
w sklepie spożyw. Sienkiewicza 2. 

1212—4 


Łódzki Automobil Klub 


urządza 


kurs nauki jazdy samochodem 


dla Pań i Panów 


Kurs ten, dający normalne wykształcenie i możność zdania przepisowych 
egzaminów, prowadzony będzie pod kierownictwem wybitnych -specjalistów | — 
i usupełniony będzie wykładam! z dziedsiny fachowej. 


INTELIGENTNA kulturalna star- 
sza pani przyjmie posadę na wy- 
jazd do dzieci; zajmie się zarzą- 
dem domu ewent. pielęgnowaniem 
chorej, na miejscu lub na wyjazd. 
p Wymagania skromne. Oferty „Kul 
tturalna* do admin. nin. pisma. 


BE mme i 


SIATKI (filet) ręczne 11 gr. od ty 
siąca. Pracownia ręcznych filetów 
Einhorn, Kilińskiego 49. 976-1. 


MOTOCYKLE naprawia, części 


Bliższych informacji udziela sekretarjat Łódzkiego Automobil Klubu, 


Piotrkowska 104, tel. 163-03, w godz. -o 


d 10—2 i 430—6.30 po poł. 


WYTWÓRNIA taśmy łyczkowej, 
składająca się 6-ciu bębnów z cał 
kowitem urządzeniem natychmiast 
b. tanio sprzedam z powodu wyjaz 
du. Wiadomość: Piotrkowska 112, 
„Tęcza” 


DOMEK MUROWANY składa- 
jący się z 2 pokoi i kuchni 
oraz duży ogród owocowy 
wszystko w b. dobrym stanie 
do sprzedania. Wiadomość w 
administracji. Pośrednicy pożą- 
dani. 1213—3 


— 


KREDENS i 12 dębowych krze- 
seł bardzo tanio do sprzedania. 
Ul. Mielczarskiego 24, m. 5. 48—7 


MOTORY 


elektrycz. nowe i używane. 


NAITANSZE ZRÓDŁO 


Warsztafy 


REPERACYJNE. 


Budowa kolektorów i rosruss- 
ników. 


INSTALACJE 


eloktryczne wasselk, rodzaju. 


REALIRY NEONOWE 
int. J. REIGHER | $-a 


Południowa 28, tel. 


WIELKA okazja! Z powodu likwi 
dacji zupełna wyprzedaż niżej 
cen kosztu mebli, łóżek metalo- 
wych, dywanów. Piotrkowska 116 
I piętro, front, tel. 121-61. 

6815-15 


A. MEBLE, sypialnie: brzoza, je- 
sion węgierski, róża, orzech, dąb, 
garderoby, łóżka, kredensy pokoje 
stołowe sprzedaje tanio na raty, za 
mienia stolarnia K. Gąalara, War- 
wawska 16, tel. 231-80. 


SAMOCHODY 
i motocykle używane. Kupno, 
Sprzedaż. Komis, Zamiana. 
Auto-Agoncja, Gdańska Nr. 82, 
3el. 189-28. 588—1 


BLE 

krzesła dębowe, stołowe, sypial- 
ki, gabinety, stoły owalne 
tapezany orav wszelkie meble 
najnowszych fasonów. Ceny ni- 
skie, warunki dogodne 

61 Plotrkowska 61 

w podwórzu, tel. 136-75. 


MEBLON.  sc— 


„ISTNA REWELACJA”. Najselek 
tywniejszy odbiornik do sieci z 8 
lampami zł. 180. Radjo-Watt, Na- 
rutowicza 16, 


OKAZJA 
radjo 6—lampowe z  częścio- 
wem przyłączeniem do sieci elektr, 
sprzedam z powodu wyjazdu tanio. 
Oferty pod RSD 
KASA EPR jednodrzwiowa 
okazyjnie do sprzedania. Wiado- 
mość Andrzeja 32, m. 7. tamże po- 
kój umeblowany do wynajęcia, 


RESORECZKA na gumowych ko- 
łach, dwukółka wolantówka do 


| sprzedania. Kilińskiego 32. 


MOTOCYKL z przyczepką w bar- 
dzo dobrym stanie do sprzedania. 
Łomżyńska 18. 


Posady 


DLA powiększenia naszego przed- 
siębiorstwa poszukuje się jeszcze 
kilka inteligentnych,  energicz- 
nych pań od 24 lat wzwyż na stałą 
dobrą płatną posadę. Dalsze wiado 
mości przy zgłaszaniu się w ponie- 
działek wtorek 10 — 12 i 2 — 4 
ul. Józefa Piłsudskiego T4—8, 
front, (Biuro). s 
UCZENICE do pracowni sukien po 
trzebne. Wiadomość telefonicznie 
19:98 cały dzień. 


dorabia, cylindry szlifuje. Zakład 
ślusarsko-mecbaniczny Do: 
miniak, Piotrkowska 116. 

3603—9 
RABKA. Pensjonat dla dzieci Ma- 
rji Rubinsteinowej, po gruntownem 
odrestaurowaniu został otwarty z 
dniem 1 maja. Wiadomość na miej 
scu. Willa „Promień”, ul. Piłsud- 
skiego. 6569—4 


TRUSKAWIEC Pensjonat E. 
Frydmanowej mieści się w kom- 
fortowo, podług najnowszych 
wymagań urządzonej nowej 
willi „Natalka“. 052—10 


LETNISKO w Andrzejowie, 5 mi- 
nut od stacji kolejowej, 3 pokoje 
z werandą oszkloną, ewent. podzie 
lone po pokojn z kuchnią natych- 
miast do wynajęcia. Nadaje się 
również na stałe zamieszkanie. 
Wiadomość: Kilińskiego nr. 244, 
u gospodarza. 1211—2 


ZAWOJA. Stacja kolej. Maków — 
Podhal. Perła polskiej Szwajcarji! 
Willa „Renata” poleca pokoje sło- 
neczne z balkonami, całodziennem 
wykwintnem utrzymamiem. Ceny 
w maju i czerwcu zł. 6.— dziennie. 

7259—3 


— 


KRYNICA. Pensjonat „Kryniczan- 
ka” odnowiony, piękne, słoneczne 
pokoje, z balkonami, bieżąca cie- 
pła i zimna woda, kuchnia wykwint 
na djetetyczna i djabetyczna. We 
własnym zarządzie. Autobus stale 
do dyspozycji gości. Ceny niskie. 


PENSJONAT _. „MARYSIEŃKA”, 
dla dzieci w Włodzimierzowie st. 
Przygłów przyjmuje ograniczoną 
ilość dzieci. Willa w lesie. Warun- 
ki hygjeniczne. Odżywianie zdro- 
we. Opieka nader troskliwa. Plażo 
wanie. Gimnastyka. Zabiegi hydro 


patyczne. Gry i zabawy ruchowe. 


Komunikacja autobusowa co pół 
godziny. Wiadomość: Piotrków, ul. 
Słowackiego 28, Zakład  Freblow- 


ski Marji Ginsberkanki. Od 1-go 
czerwca adresować:  Włodzimie- 
rzów, st. Przygłów. Pensjonat „Ma- 
rysieńka” Marja Ginsbertankiu. 


15 


000% OGŁOSZENIA DROBNE dóddóżwśzi 


Bank Kupiecko-Kredyiowy 


Sp. w Łodzi, 


zawiadamia, iż od wtorku, 24-go maja 1932 r. 


biura i kasy 


zostają przeniesione do lokalu przy ul. 


| PODAĆ 29. 


DLA DZIEWCZYNEK w wieku 
od 6-15 lat letnisko w Suchej lesi- 
stej miejscowości. Opieka pedago- 
siezna. Ceny bardzo przystępne, 
Informacje u p. Hirszowej przy ul. 
Przejazd 50 od godz. 12—3 i od 
19-21. 


PRZEPOWIADA o terazniejszych i 
przyszłych wydarzeniach życią każ 
dego człowieka. Chiromantka In- 
tuicjonistka z Galicji, Andrzeja 32. 
m. 11. 


W DNIU 21 b. m. w tramwaju Nr. 


MIŁY słoneczny pokój ładnie w 
meblowany tanio odnajmę. Piramo- 
wicza 2, m. 20. i 


35 ZŁ. pokój umeblowany de 
wynajęcia. Zielona 47, m. 34. 


1 LUB 2 POKOJE słoneczne od- 
najmę z niekrępującem wejściemę 
wszelkie wygody, telefon, central» 
ne ogrzewanie. Piotrkowska Sf, 
m. 14, 


Spel 


POKÓJ ładnie umeblowany, wssdł 


kie wygody, telefon, z u 
niem lub bez odnajmę. Nawro 


90 godz. 15 - 16 pozostawiono 
teczkę (czarną) z papierami urzę- |m. 31, front, II piętro, 8 brame. 
dowemi, Łaskawy znalazca zechce | ——— 


POKÓJ ELEGANCKO umk 
blowany lub bez mebli, ciepły, sig 
ncezny, front, I piętro, z niekrępg= 
jącem wejściem, również odpowiedk 
nie dla lekarza lub adwokata, 


takową zwrócić zą wynagrodze- 
niem pod adresem ul. Łaska Nr. 1 
m. 16 ewent. do adm. nin. pisma. 


— 


WYKWINTNĄ damską bieliznę, 
pyjamy, szlafroki przyjmuje do szy | wynajęcia zaraz. Kopernika 
cia Pracownia ręcznych robót, | m, 4. 

Piotrkowska 90. Rzesza" 
R —— | |DO. WYNAJĘCIA obszorny lokal 
na 1 piętrze, front, przy ul. Piotz- 
kowskiej 90, nadający się na biuro 
skład hurtowy, lub konfekcję. Wia 
domość w magazynie  „Seterją” 
Piotrkowska 90, tel. 208-36. | 


E oae Gi 


ELEGANCKI pokoik umeblowany: 
Kfo poszukuje 


z niekrępującem wejściem z wszeł 

kiemi wygodami i telefonem od 
A ` + 

mieszkania, lokalu fabryezne- eaa =: cay wia pA, 

go, biurowego, pokoju z klatki 

schodowej, zgłasza się do jo- 

dynego pod wzgl. organiza- 

cyjnym w Łodzi biura „Pol- 


WOJAŻER wyjeżdżając na prowin 
cję zabierze z sobą kilka kolekcji. 
Oferty pod „Wojażer” do admin. 
niniejszego pisma. 


2 ŁADNE pokoje, częściowo umę: 
blowane, słoneczne, z balkonem 
dla adw., lekarza na biuro zamam 
do wynajęcia. Cegielniana 10, m. 


ruch“ Al. Kościuszkl 27, tel. 
141-01, 132-01. 11, fr. I p. ae 
BMEBEEZNEZECEZNNEOEZZNA | Do e 
Nr, 630—58 
SALA FILHARMONII Ogłoszenie. 


Komornik Bądu 
Grodzkiego w Ło 
dal, rewiru 3-go ma 
mieszkały w Łodzi 
pray ul, Mielezar- 

skiego 
Nr. 14, na zase 
dzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że 

w dniu 

31 maja 
1952 roku, od go- 
dziny 10-ej rano; 
w Łodzi, przy ul 
‘Wysokiej 20/22 
odbędzsiesię spree- 
daż z prnetargu 


-go maja 1932 r. 
o godz. 9-ej wiecz. 


Czwartek, 0° ** 


LGD BELMONT 


wygłosi odczyt p. t. 


MEIA CHORÓB, MEMA SMIERCI’ 


Nauka Mary Bäker-Eddy 
Twórczyni Religji Amerykańskiej — (Christian 


Science Society), najciekawszej z kobiet świata. publesnego ru- 
chomości, nalężą- 
Odkrywczyni dróg do „Wiecznej młodości“ I eyeh do 


„Miljonów dołarów', sprawiającej cuda su- 
gestji na miljonach duss ludzkich, której Mark 
Twain w przerażeniu i zachwycie nadał miano: 


„Napoleon w spódnicy”. 


Bilety od gr. 75 do zł. 3-oh już naby- 
wać można w kasie Filharmonii. 


firmy „J. Berger, 
B. Gross i Ch. M. 
Kwiatkowski” 

i składających się 
z 4 krosien an- 
glelskich 
oszzcowanych ną 
sumę Zł 2.500 - 


Łódź, dn. 21.5.32, 


Komornik 
KE, Surin 


16 


Nt 140 


23.V — .GŁOS PORANNY” — 1932 


BALKONOWY ładny pokój odnaj- 
mę. Cegielniana 37 m. 19. 


NIEKRĘPUJĄCY, słoneczny, fron 
towy pokój odnajmę osobom po- 
jedyńczym lub małżeństwu, z uży- 
walnością kuchni. Żeromskiego 77, 
m. 7. 


DUŻY pokój frontowy, I piętro, 7 F: 
telefonem i kompletnem urząđze- || 


niem na biuro, zaraz do wynajęcia. 
Przejazd 19, m. 15. 


DLA FACHOWCA na pracownię 
we. biuro odpowiedni parterowy 
pokój oddaje gospodarz domu. 
Piotrkowska 155 Lahmert, zastać 
do 10 rano. 

POKÓJ Z. KUCHNIĄ, wyremonto- 
wany, z powodu wyjazdu oddam. 
Piotrkowska 223, lewa oficyna, I 
P, m. 19, 


— 


SKLEP oraz dwa pokoje z kuch- 
nią, nadający się na każdy interes, 
obecnie piwiarnia, z powodu wy- 
jazdu oddam bardzo tanio. Skła- 
dowa 17, m. 8. 


POKÓJ duży frontowy, dwuokien- 
ny, wejście niekrępujące odnajmę. 
Cegielniana 53, m. 8 


ELEGANCKI pokój umeblowany z 


wszelkiemi wygodami i telefonem 
oänriue. Cegielniana 19. m. 8. 


ALIKA 


B 


Rot 


© 


€ 


Biękmość 


uzyska każda Pani używając 
' Krem - Mydio | 
„BAŁINA 


Mag. Farm. Wł Paździerskiego 
© Krem, Mydło „HALINA* udeli- 
© katniają cerę, usuwają zmarszcz 
F ki, PIEGI, PRYSZCZE I WAGRY 
$ Uwaga: Teraz najodpowiedniej- 
# szy czas do usuwania piegów. 

Skuteczność udowodniona na 

żywym okazję. Żądać  wszę- 

zie. 


mebli, słoneczne, | 
ew. z używ. kuchni odnajmę. Śród |$ 
miejska 29, m. 6, front, II piętro. 


2 POKOJE bez 


— 100 — -—— 


SKLEP oraz poxój z kuchnią 
kolonjalny z urządzeniem tanio 
do odstąpienia Zamenhofa 17, 


SKLEP  kolonjalno - spożywczy 
oraz 2 pokoje z kuchnią natychmiast 
tanio sprzedam, Wólczańska 166. 
Wiadomość na miejsen. 


ŁADNY POKÓJ umeblowany 
tanio  odnajmę _ pojedyńczej 
osobie, ew. małżeństwu. Cmen- 
taroa Nr. 3, m. 20. 


-—————— 


CZTEROPOKOJOWE mieszką- 
nie w śródmieściu oddam, ewen- 
tualnie zamienię na dwupoko- 
jowe. Telefon 156-10. 14—2 
POKÓJ umeblowany z telefonem 
dla pojedyńczej osoby do wynaję- 
cia. Tel. 163-50. 5349—7 


ODDAM sklep przy ul. Piotrkow- 
skiej 225, nadający się na handel 
win i wódek oraz inny interes, 

2 POKOJE lub jeden, słoneczne, 
z telefonem od zaraz do wynajęcia, 
Wólczańska 41, m. 21, 


DO WYNAJĘCIA słoneczny balko 
nowy pokój umeblowany, telefon. 
Piłsudskiego 74 m. 8. 7327-3 


-w 


ŁADNY, duży, słoneczny pokój u- 
meblowany do wynajęcia od zaraz 
AL I Maja 18 m. 7. 


Prenumerata 


miesięczna „Głosu 
datkami wynosi w 
40groezy, z pruesylbą pogztową w hraju — mł G— sagrś 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 
Redaktor: Eugenjusz Kronman- 


DO ODDANIA 3-pokojowe miesz 
kanie z wygódką, słoneczne, ofićy- 
na, II p., blisko Placu Wolności. 
Dzwonić 149-21, 1197—2 


ŁADNIE umeblowany pokój odnaj 
mę. Telefon, front, I piętro. Trau- 
gutta 9 m. 2 godz. 9—12 i 2—5. 


377% 


DWA POKOJE z kuchnią i przed- 
pokojem, parter, front, wynajmie 
gospodarz. Gazowa 14, boczna Sre- 
brzyńskiej. 


CASI 


4 


Dziś rewelacyjna premjera? 


najnowszego filmu produkcji 


Meiro Goldwym Meger 1932 r. p.t. 


“OBCYM _ 
WOLNO CAŁOWAĆ 


w którym najpopularniejsza „Rozwódka" 
i bohaterka „Wolnych dusz” ulubienica 


1000:22 
MIESZKAŃ, LOKALI 
SKLEPÓW 
WE WSZYSTKICH  DZIELNI- 
CACH MIASTA 


od najtańszych do najbardziej 
komfortowych 


PRZESZŁQ 


600 
POKOJÓW UMEBLOWANYCH 
s klatki schodowej poleca 


JEDYNE Srganyżacyjnym 
w ŁODZI 
„POLRUCH* 


AI. Kościuszki 27, front, parter 
Tel. 141-01, 132-01 


2 POKOJE z kuchnią z wygodami 
i 1 pokój z kuchnią przy ul. Pustej 
18. Wiadomość na miejscu. N. Ro- 
zen, 


SZEŚCIOPOKOJOWE frontowe sło 
neczne narożne mieszkanie II p. 
wszelkie wygody, bez odstępnego 
do wynajęcia. Przejazd 19, Wiado- 
mość u gospodarza. 


POKÓJ na 1 pietrze, oddzielne 
wejście, bieżąca woda, do wynaję- 
cia. Sienkiewicza 40 m. 5 tel. 
157-75, 


| ORATE SUPENIELNF 
GARANTIE 


przezroczyste , 
jedwabist 
1000/0-wa warłość. 
Dostać w apte- 


kach, składach 
aptecznych i 
optycznych. 


| 


występuje w roli nowoczesnej panny, zwolenniczki 
miłości i daje rozwiązanie zagadnień 


CUKIERNIA Z GOMOLNEWEGO 


PRZEJAZD 1. TEL. 183-72 i 209-87 


PREMJA: Do każdych wykupionych czterech porcji 


eE |odów dodaje się piątą porcje bezpłatnie. 


Do każdej poroji lodów dodaje się wafle czekola” 
dowe i wodę sodową darmo, 


Czy kobieta może zapomnieć o swych pocałunkach? 
Czy ważniejsze małżeństwo bez miłości, czy też miłość 
bez małżeństwa. 


Nad program: Tygodnik dźwiękowy Paramountu, 
Początek seansów o godzinie 12-ej w południe. — 


Sala nowocześnie chłodzona. 
a E E N 


ZA KOMORNE rubli 450.— bez od | MIESZKANIA; 4-pokojowe i 3-po-| ZŁ. 225— kwartalnie 2 pokoje, 
stępnego 8-pokojowe mieszkanie, |kojowe z kuchnią w nowoczesnym |łazienka, wygoda, frontowe, I-sze 
wszelk, wygody Piotrkowska przy| czystym cichym domu, z eentral-| piętro, stary dom, wyremontowa- 
Nawrocie, HI piętro poleca biurojnem ogrzewaniem do wynajęcia. |ne poleca biuro „Geguz”, Piotr- 
,„Geguz” Piotrkowska 81, tel. | Wiadomość: telefon 132-04, kowska 82, tel. 105-39. 

105-39. 


Najlepsze lody 
po 50 śr. 


| 
Ji 


PULOWERY, 


sweBtry, ozapki i torebki 
ręcznej roboty wykony- 
wam z własnych i po- 
wierzonych materjałów. 


AL I-go Maja l 
front, parter m. 1. | 
REED WECIEBU REESE NEO ZOK 


F 
| | 
i 
k 


0 toszen a m 1-szpaltowy (strona $ szpalt): sza strona 2 zły Rel 
J redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca na stronie od 2 do 7 włącznie 
bez zastrzeżenia miejsca 50 gr. 


Porannego* ze wszysikiemi do- 
Łodał „a. 460, za odnoszenie — 
niog m sł. 9. - 


lamy tekstem 
60 . 
nadesłane od strony 8:ej do końca tekstu 40 gr; nekrologi 40 gr. Tatia 


(str, 10 sspalt) 12 £" Drobne 15 gr. sa wyraz, najmniejssę ogłoszenie zł. 1,50, Poszukiwanie pracy 10 gr. za wy: 
raz, ` RE sra ga 1.20. A aż zaręczynowe i saślubinowe 12 zł. p zy pk mat obliczane Bą 
o 50%/ę drożej, firm zagr. 100%, Za ogl tabalaryczne luh fantaz. dodatk. 50%, Ogł, dwukolor, o 5W/ drożej 


Za wydawnictwo „Prasa“, Wydawnicza sp. x ogr. odp.: Eugenjusz Kronman- W drukarni własnej Piotrkowska 101 


GLOS PORANNY “S 


Łódź, dnia 22 maja 
1932 roku. 


DODATEK SPOŁECZNO -LITERACKI 


Jest to elegancki pociąg, © 
wiele elegantszy od rosyjskie- 
go, z którego przesiedliśmy. Ro 
syjski był robotniczy, pociąg 
mandżurski jest polityczny. 


Wschodnio - chińska  kdlej 
— tak brzmi nazwa, ale okre- 
ślenie to nic nie ma wspólnego 
z wschodniemi Chinami. Bie- 
gnie ona z Europy na wschód, 
przez Ohiny, bezpośrednio do 
Władywostoku. Pierwszą sta- 
cją na chińskiem  terytorjum 
jest Mandżula, pierwszą na ro- 
syjskiem — Pogranicznaja. Ale 
nie chcemy te półtora tysiąca 
kilometrów jechać, przesiądzie 
my więc w połowie drogi, w 
Uharbinie. 


Jest to elegancka linja kole 
jowa, która ongiś dużo pienię: 
dzy i krwi kosztowała. Rosja 
wytyczyła tę wprost naprzełaj 
biegnącą drogę do swego, na 
Pacyfiku umieszczonego portu, 
Władywostoku, kosztem 378 
miljonów rubli, która to suma, 
preliminowana na budowę te- 
go szlaku, została już w roku 
1899 o 180 miljonów przekro- 
czona. Odgałęzienie Charbin — 
Czen - Czun (250 klm.), które 
stworzyło połączenie z nołu- 
dniowo - mandżurską koleją, 
powstało kosztem dalszych 82 
miljonów rubli. W Mukdenie 21 
marca 1924 r. zawarto konwen 
cję, regulującą strefę wpły- 
wów, zarówno sowieckich, jak 
i chińskich, w odnies'eniu do 


tej kolei. W ezerwe 1929 r. 
porozumienie to zostało zerwa- 
ne przez chińczyków, którzy 
rosyjskich urzędników  zaare- 
sztowali i przepędzili. Chcieli 
bowiem <ałkowicie zawładnąć 


koleją, jak to obecnie uczynili 
japończycy. 

Urzędnicy, 
dżurji rewidowali nasze kufęy, 
bilety i paszporty, byli chiń- 
czykami i opowiadali naszym 
chińskim współpasażerom, że 
przedwczoraj garnizon chiński 
odmówił posłuszeństwa, ponie- 
waż komendant garnizonu 
wzniósł sztandar nowej republi 
ki mandżurskiej z cesarzem na 
czele. Zostali Chinom wierni, 
aczkolwiek już od pięciu mie- 
sięcy nie pobierali żołdu. Wie- 
lu poniosło ofiarną śmierć. 

Czemu anmja mandżurska 
nie wyruszyła przeciwko bun- 
townikom? Dlaczego wogóle 
stoją ci od swej ojczyzny od- 
cięci urzędnicy i żolnierze na 
zachodniej granicy? Dlaczego 
japoficzycy nie okupowali ca 
łego kraju? Powód staje się w 
ciągu dalszej naszej podróży 
jasny: kraj, który przecinamy 
z szybkością 50 klm. na godz. 
pociągu pośpiesznego, Jest sy- 


którzy w Man» 


on Erwin Kis 


w POCIĄGU PRZEZ MANDZURIĘ 


beryjsko - północną prowincją 
Hai - Lun - Kiang, stanowiącą 
step, będący krawędzią pustyni 
Gobi. Wokół pustkowie. Tu i 
owdzie z gliny pobudowany 
szałas, gdzieindziej znów kara- 
wana wielblądów. Budynki sta 
cyjne tej eleganckiej kolei są 
więcej, niż nędzne. 

Dwa napisy formują na każ- 
dym przystanku krzyż: prosto- 
padle umieszezone pismo- chiń- 
skie przecina poziome pismo 
rosyjskie. Obok szumi kipia- 
tok (wrzątek), z którego czer- 
pie się bez wpłaty wodę na her 
batę. W Hajlarze tablica rekla- 
mowa czeskiej fabryki obuwia 
Bata, jak zresztą w każdem in- 
nem mieście na świecie, z wy- 
łączeniem Sowietów. To, coś: 
my zwykli czytać na moskiew- 
skich drogerjach „Bata“, ozna 
cza w piśmie rosyjskiem watę. 


Nocą o czwartej wymienia 
krzyż przystacyjny nazwę, kłó- 
ra w osłatnich tygodniach jest 
dobrze znana wszystkim czy- 
telnikom gazet, mianowicie Ci 
cikar. Wszystko się budzi. Ja- 
pońscy oficerowie oraz biało- 
gwardyjscy cywile badają pa- 
szporty, kufry, serca i nerki 
Ale żołnierze, ustawieni na le- 
wo od pociągu, noszą chińskie 
inundury. Wyzna się na tem 
tylko djabeł, gle przytem żół 
ty, Pomimo karabinów z prze 
sadnie długimi bagnetami, wy- 
glada to wojsko nadwyraz po- 
kojowo. Tem surowsze jest za- 
chowanie się urzędników i cy- 
wilów, przeprowadzających 
kontrolę w pociągu. 


Do przedziału, w którym pa- 
sażerowie w nieodpowiednim 
tonie wiedli rozmowę, zawraca 
ja nagle z powrotem, aby jakie 
goś młodego chińskiego inte- 
lektualistę brutalnie usunąć F 
pociągu. Zostaje on odprowa: 
dzony do budynku stacyjneg 
Prawdopodobnie został przez 
kogoś z współpasażerów zade- 
nunejowany o jakieś antyjapoń 
skie poglądy. Ze zdwojoną p3- 
sją rzucają się panowie kontro 
lerzy na jeszcze nie skontrolo- 
wanych pasażerów, ale zamiar 
ich zostaje udaremniony na- 
głym przypływem nowej fali 
pasażerów. Są to pasażerowie 
wczorajszego pociągu, który zo 
stał wezoraj w pobliżu Cieika- 
ru zatrzymany; znaleźli oni pro 
wizoryczne schronisko w bu- 
dynku stacyjnym. 

Teraz zamierzają się udać w 
dalszą drogę. Rewizyjna €ere- 
monja wydaje im się przydłu: 
gą, więc przerywają kordon, 


wprowadzając zamieszanie w 
szeregi strażników granicz 

. 
nych 


Tu pustępuje kres snu, mi- 
mo specialnie na ten cel wy- 
kupionej karty, opiewającej na 
przeznaczone do snu miejsce; 
kres spokoju i ciszy. Nowoprzy 
byli opowiadają. 


Jeden «v nich, smerykanin, 
urządza w miastach nowego 
państwa salony gry i skarży 
się, że nowi ministrowie żąda: 
ja tak wysokich łapówek, jak” 
by już zupełnie pewnie siv 
dzieli na swich stanowiskach. 
A przecież samodzielność Man: 
dżurji nie została jeszcze przer 
inne mocarstwa uzrana. Jak'ś 
czech prowadzi pertraktacje pa 
między ex-legjonistą  Bretens- 
rem w Charbinie i ex-genera- 
łem Gajdą w Pradze, który ma 
przejąć militarną organizację 
białogwardzistów, ponieważ 
stary ataman Siemionow jest 
już za stary na to stanowisko. 
Porozumienie z niemieckimi fa 
szystami przeprowadza ex: 
szwagier ex-cesarza Wilhelma, 
pan Zubkow i t. d. Wszystko 
pex‘. 


Szarzeje dzień, pola obsiane 
rośliną strączkową, zwaną œO- 
ja, migaja za oknami wagonu. 
O dziesiątej, a więc w dwadzie 
ścia godzin od chwili naszego 
przejazdu przez granicę man- 
dżurską, jesteśmy w Charbinie, 
gdzie znów odbywa się w od- 
miennej warjacji rewizja pa- 
szportów. Chambin jest punk- 
tem przecięcia poziomej i pro- 
stopadłej linji, tworzących figu 
rę, kształtem przypominającą 
literę T. 

Przesiadamy się w kierunku 
prostopadłym. W tym kieryn- 
ku najwięcej spotkać można. ro 
sjan, którzyby się stąd chętnie 
gdziekolwiek przenieśli., W 
Charbinie nie mają już nie do 
roboty. Żaden człowiek w Eu- 
ropie nie kupuje strąków soi, 
Głównem i rezydencjonalnem 
miastem staje się teraz Czan - 
Czun. Nikt nie korzysta jnż z 
wschodnio - chińskiej kolei, po 
cóż bowiem podróżować przez 
kraj, nawiedzony wojną, gdy 
można transsyberyjskim eks- 
presem bezpośrednio dotrzeć 
do Władywostoku? 

— A panowie? 

— My przyjeżdżamy 7 Ber- 
lima. 

— Przez Rosję? 

— Tak, przez Rosję. 

— powiedz pan, epowiedz 
pan! 4 

— Cóż mogę opowiedzieć; 
przez cały czas podróży nie ov 
puściliśmy naszego przedziału. 

— Czy pobrali od was dobre 
dolary za złe jedzenie w wago- 
nie restauracyjnym? Czy przy- 
siadł się do stołu pańskiego 


kelner, który panu usługiwał, 
pijąc i jedząc jednocześnie z pa 
nem? 

— Opowiedzcie nam pano- 
wie, opowiedzcie o Moskwie! 

— Nie mamy nie do opowie- 
dzenia. W Moskwie z jednego 
pociągu do drugiego  jechaliś- 
my taksówką. Potem wsiedliś- 
my znów do odpowiedniego po 
ciągu, który nas powiózł w dal 
szą drogę. 

— Czem panowie jeździli? 

— Taksówką. 


= Taksówką? Hahaka! A za 
tem stawiają do dyspozycji ob 
cych na dworcach moskiew- 
skich już dzisiaj jedna taksów- 
kę. Szkoda, że nie nocowali pa 
nowie w Moskwie. Tam jest tyl 
ko ta jedna taksówka. Tamby 
panowie coś przeżyli. Ludzie 
padają z głodu na ulicy. 

— Szkoda, żeśmy tego nie 
widzieli. 

Jakiś rosyjski pan podaje 
nam swoją kartę. Agentura ak- 
torska. Gdybyśmy jakąś panią 
znali, która umiałaby trochę 
śpiewać i tańczyć... chętnie, 
chętnie: 

O piatej Czan - Czun. Zasta- 
nawiamy się, że prawie wszy 
scy ludzie, cywilni i żołnierzp 
mają zasłonięte nosy i usta 
Czyżby to byli ranni, wracają 
cy z wojny? Albo może są oni 
opozycjonistami nowego rządu. 
zniewolonymi w ten sposób do 
milczenia? Nie, te bandaże no 
si każdy japofńiczyk zimą, aby 
się uchronić przed przezięhie- 
niem. 

Za 25 yenów zakupujemy bł 
let do Dairen i przesiadamy. 
Południowo - mandżurski po- 
ciąg. Kufry i teczki z papiera- 
mi nie dostają się wraz z na- 
mi do przedziału. Idą do spe: 
cjalnie na ten cel przeznaczone 
go pomieszczenia. W wagonie 
sypialnym każde miejsce, 
przeznaczone do spania, osło- 
nięte jest firanką, po za którą 
każdy ma do swojej dyspozy- 
cji wieszak na ubranie i lam- 
pę. Znajduje się tam również 
bibljoteka do dyspozycji pasa- 
żerów. Ta linja kolejowa jest 
również wybudowana przez ro 
sjan w końcu ubiegłego stule- 
cia, kiedy to europejskie mo- 
carstwaą usadowiły się w Chè 
nach, Niemey okupowały Kiao- 
Czao, rosjanie — Port Artura. 
Po wojnie rosyjsko - japoń- 
skiej dostała się południowo - 
mandżurska kolej w ręce ja- 


pończyków, ze  wszystkiemi 
przedsiębiorstwami, leżącemi 
wzdłuż tej trasy, kopalniami 


węgla, złożami rudy, maszyna- 
mi elektrycznemi. I kraj wy- 
spiarski zachował ten przyczó- 


łek mostowy na kontynencie 
roztropnie w dobrym stanie. 

Chiny budują linje równole- 
głe, krzyżując w ten sposób im 
perjalistyczne plany japońskie. 
Ale ponieważ na drodze poko- 
jowej nie może być Chinom za 
bronione budowanie chińskich 
środków komunikacji na chiń- 
skiem terytorjum, przeto czyni 
fo Japonja w drodze zbrojne» 
go konfliktu, 


Trzy młode japonki zasiada- 
ją do naszego stołu w prze- 
dziale restauracyjnym. Czynią 
miłe wrażenie. Są poprawnie 0- 
dziane, ich fryzura składa się 
z trzech kędzierzawych kul i 
srebrnego grzebienia, jasne jed 
wabne płaszcze noszą w dese- 
nie w ptaki i kwiaty, na pier- 
siach safjanowa apaszka, na 
nogach sandały, mocno między 
paleami przewiązane, 


Nad ranem jesteśmy w Dai- 
ren. Smugi dymu, asfaltowane 
ulice, tramwaje, auta, europej- 
skie witryny wystawowe, ame- 
rykańskie plakaty kinematogra 
ficzne. W urzędzie telegraficz- 
‘nym, «toczonym rurami pneu- 
matycznemi i elektrycznymi &- 
paratami sygnałowymi, oblicza 
urzędnik koszta naszej depeszy 
na małej tablicy rachunkowej, 
wykazującej siostrzane podo- 
bieństwo do rosyjskiego liczy- 
dła. Tabliczka i dwukołowa 
riksza, przez ludzi ciągnione. 
mówi nam jedynie o tem, że je 
steśmy w Azji, w Chinach. 

Niebawem przybywamy do 
perlu. Tam mówi wszystko o 
ten, żeśmy w Azji, w Chiancn. 
Pcd groźnie trzaskającemi bi- 
czyskami ciągną kulisi swe 
brzemię do okrętu, uginając 
się pod ciężarem, człapiąc gę* 
siego przy akompanjamencie 
trzaskającego biczyska, 

Wzruszające,  niezapomnia- 
ne, trwające w bolesnej uwięzi 
stopy kobiece. Od urodzenia 
są zasznurowane. Ledwo stą- 
pajac poruszają się te kobiety, 
zlekka kołysząc się na wsze 
strony. Prawdę mówiąc są to 
przeważnie kobiety starsze, 
ktrre się jeszcze poddają bar- 
barzyńskim wymogom zwycza- 
ju, młode pokolenie atakuje ©- 
stro tradycję ojców. 

Dairen (prawdopodobnie 
od słowa Dalnyj) jest rynkiem 
wymiennym dla wszystkich to- 
warów, które drogą lądową 
przybywają z Europy i drogą 
morską do portów Dalekiego 
Wschodu docierają. 

Również my musimy tem sā- 
mem morzem ruszyć dalej po 
czternastodniowej podróży po- 
c1ASIEMM. 


23.V — GŁOS PORANNY” — 1952 


kubizm, unizm 


W Polsce niema sztuki narodowej, a jest tylko demagogia 
(Wywiad „Głosu Porannego“ z laureatem nagrody artystycznej m. Łodzi, p. Władysławem Strzemińskim) 


Łódź ma swego laureata na- 
grody artystycznej. Komitet 
przyznał ją malarzowi - łodzią- 
ninowi. 

Takie rozstrzygnięcie kwe- 
stji nagrody jest w pewnym 
stopniu zwycięstwem naszej te 
zy, g'oszącej, że pierwsza na- 
groda plastyczna Łodzi winna 
paść w udziale artyście - łodzią 
ninowi. 

Należy tu nadmienić, że po- 
raz pierwszy. nazwisko tego- 
rocznego laureata, jako kandy: 
data do nagrody, padło na ła- 
mach naszego pisma. Kandy- 
datura jego wysunięta została 
w czasie naszej ankiety przez 
art.-malarza Lejzerowicza. 

Władysław Strzemiński, 
już wiadomo, wyróżniony zø- 
stał w uznaniu zasług nad 
kształtowaniem nowych warto- 
ści w malarstwie polskiem, za 
bezkompromisową walkę 0 
szłukę nowoczesną i wyzwole: 
nie jej z wszelkich naleciało: 
ści, nie mających istotnego zna 
czenia w dziedzinie plastyki. 

Władysław Strzemiński, ja- 
ko pionier nowych wartości w 
plastyce polskiej, doszedł w 
swych poszukiwaniach i dócie 
kaniach dọ t, zw. „unizmu*, 
który jest tworem jego intelek- 
tu, Kierunek ten, jako krańco= 
wy w miodernistycznem malar- 
stwie, nie jest jeszcze znany 
szerokim  rzeszom miłośników 
sztuki, Odznaczenie Strzemiń- 
skiego przez jury była aktem, 
zmierzającym do podkreślenia 
twórczości laureata, zwróciło 
więc uwagę ogółu na stworzo. 
ny przezeń kierurek, Ten 
wzgląd skłónił nas do zwróce- 
nia się do laureata z prośbą » 
wywiad na temat jego paglą* 
dów na cele i zadania współ: 
czesnej sztuki. 

Artysta z całą uprzełmością 
godzi się na naszą prośbę. Aby 
jednak dokładnie oddać swój 
pogląd na sztukę nowoczesną, 
p. Strzemiński uważa gâ sto- 
sowne zanalizować niektóre po 
przednie kierunki w plastyce w 
porządku chronologicznym. 
Dzięki tak ujętym wynurze- 
niom, otrzymaliśmy 
tetrospektywny przegląd twór- 

czości malarskiej 
ha przestrzeni ostatnich lat sie 
demdziesięciu. 

— W roku 1860 — rozpoczy 
na swe interesujące wywody 
Władysław Strzemiński —- sta» 
je Się aktualna sprawa natura- 
lizmu, ostrzem swem skierowa 
na 


przeciwko rozpanoszenin się 
tematu w obrazie, 


jak 


Naturalistami byli Courbet, 
Millet i in. Zamiast tematów 
„łzawych”, „podniosłych'*, 


„wielkich“ i „odwiecznych“, 
stawia się zwykłe zagadnienia 
wytężonej pracy oka, przez po- 
równanie obrazu z naturą i 


zwykłego, ale dobrego malar- 
stwa. Obserwowanie natury u- 
możliwiło dostrzeżenie mato- 
wości tkanin, połysku szkła i 
nieskończonego mnóstwa cieni, 
mieniących się w świetle. Zja- 
wiła się szkoła bardzo dobrych 
malarzy - naturalistów, którzy 
przez to, że oczyścili malarstwo 
od literackości wielkich tema- 
tów, potrafili wzbogacić mslar 
skość obrazów. Rozpoczyna się 


dłaga i uporczywą walką o czy 
stość malarstwa, 
o jego wyzwolenie. Pierwszem 


zadaniem było wyzwolenie z 
przewagi tematu, zrozumienie, 
że iio ten obraz jest lepszy, 
który ma lepszy temat, lecz 
ten, który jest lepiej namalo- 
wany. Obecnie juź wiemy, że 
naturalizm nie jest ceem ma- 
larstwa, lecz wówczas był on 
środkiem, za pomocą którego 
zburzono jarzmo literatury i 
tematu. 

Zdarzają się jednak często na 
wroty , niczem nieusprawiedli- 
wione. 

Uwielbienie Kossaków i Sty- 
ków 
jest przejawem  aofnięcia się 
kulturalnego ich wielbicieli po- 
za r. 1860 i tłomaczy się nie po 
szukiwaniem wartości malar- 
skich, lecz nawrotem do kultu 
tematu. A 

W roku 1870 naturalizm po- 
kazał wielostronność odcieni 
kolorowych w naturze. Przo» 
dujących malarzy pochłaniają 
zagadnienia bogactwa i wszel- 
kiej rozmaitości koloru, Z cie- 
mmnego, dawniejszego malat- 
stwo staje się jasnem i wielo» 
krotnie wzbogaca swoją paletę. 
Człowiekowi otwierają się o- 
czy, że tam, gdzie widział je- 
den kolor, natura podpowiada 
mu ich kilka. Zaczyna się 
naukowe badanie koloru i jego 

zmian w świetle. 


Powstaje IMPRESJONIZM. 
Zagadnienie malarstwa sprowa:- 
dza się do wielostronności ska- 
li barwnej, rozkwitu koloru, 
pełni powietrza i słońsa. Ce 
lem staje się już nie natura- 
lizm, lecz kolor w całej swej 
pełni, O ile natura nie wystar- 
cza, idzie się dalej, uwalniając 
się stopniowo od zależności nie 
wolniczej od natury. Związek 
z naturą pozostaje silny, lecz 
w każdym razie słabszy, niż w 
epoce naturalizmu. Odbywa się 
proces odkształcenia, lub ra- 
czej barwnego przekształcenia 

natury. 

Obrazy impresjonistów kwie 
tną tak, jak nigdy natura w © 
czach prozaika. 

Rok 1880. Z grupy impresjo- 
nistów wyłania się Cezanne. 
Obok kwestji barwnego uzupeł 
nienia natury zjawia się zaga- 
dnienie przekształcenia jej for- 
my. Obraz powinien dawać 
harmonię nietylko koloru, lecz 


również kompozycyjną harmo- 
nię formy. 

Zamiast formy, rozpływają- 
cej się i nieuchwytnej, sprowa- 
dza ją Cezanne do walca, stoż- 
ka i kuli. Ta geometryzacja by 
ła w jego obrazach ledwo do- 
strzegalna, lecz mimo to pier- 
wszy krok został zrobiony, 

Mówi się o anatomii człowie 
ka, lecz musimy również mó- 
wić o anatomji obrazu. Anato- 
mja natury, namalowana na 
obrazie weale nie jest anato- 
mja obrazu. Kształt, który w 
aturze odpowiada swojej funk- 
cji, przemiesiońy na obraz, za- 
traca tę swoją funkcję życio- 
wą. Staje się jednym z kształ- 
tów, biorących udział w kom- 
pozycji obrazu. Musimy ten 
kształt dokomponować do in- 
nych kształtów i tak długo o- 
pracowywać i przerabiać jego 
formę, aż uzgodnimy w jed- 
ność kompozycyjną. Stąd po- 
chodzą wymagania deformacji 
kształtów naturalnych. Kształt 
naturalny, wzięty w swej przy- 
padkowości, nie komponuje się 
z imnymi kształtami obrazu, 
Należy ten kształt zmienić, zde 
formować, aby się ‘kompono: 
wał. 

Pierwszą świadomą deforma- 
cję przeprowadzał w > 
hrazach Cezanne, 

W ten sposób zaczyna się o- 
dejście, zupełnie wyrażne, od 
naturalizmu. Po przezwycięże* 
niu literackości tematowej, za- 
czyna się przezwyciężanie lite: 
rackości naturalizmu. Cel dą- 
żeń jest wciąż ten sam: harmo 
nja formy i czysłoć plastyki. 

Odpowiednikiem tych prac 
Gezanne'a, coprawda znacznie 
osłabionym, są tak często obec 
nie wystawiane prace obet- 
nych absolwentów  warszaw- 
skiej szkoły sztuk pięknych, 
Można w ten sposób powie- 
dzieć, że cały ośrodek regjonal- 
nej grupy artystycznej war- 
szawskiej (grupa 
„Szkoła warszawska”, grupa 
„Kolor“ i luźni malarze, grawi 
tujący dokoła tych grup) korzy 
stają z wyników prac Cezan- 
ne'a i, jak to zawsze bywa, po- 
dając je w postaci znacznie gor 
szej, i 

Należy objektywnie stwier- 
dzić, że centralny ośrodek re- 
kionalnej grupy warszawskiej 
zatracił tempo czasu i przeży- 
wa obecnie spłycony r. 1885. 

Rok 1890 odznacza się tem, 
że postępuje dalej 

deformaeją natury. 


Natura staje się jedynie pre- 
tekstem do harmonijnego 
skompónowania plam, kolorów 
i kształtów. W pracach Cau- 
guina zjawiają się zagadnienia 
przeciwstawienia plam Í zró- 
wnoważenia i przezwyciężenia 
nietylko naturalizmu, który już 
jest właściwie przezwyciężony, 


„Rytm*', 


. 
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Naturalizm, impresjonizm, 


Dzieje malarsíiwa ma ŚWiE- 


cie w ci 


lecz iluzjonizmu obrazu, Obraz 

mierzy się już nie skalą podo- 

bieństwa de natury, lecz 

skalą jego własnych możliwo- 
ści. 

Kształt i kolor uważa się za 
należycie umieszczone, 2 ile 
karmonijnie współdziałają 2 in 
nymi kształtami obrazu. Przeł- 
mioty natury jeszcze pozosta- 
ją na obrazie, leez już w posta- 
ci znacznie zdeformowanej, 

1910 rok był rokiem rozkwi- 
tu KUBIZMU. Natura, jako ta- 
ka, według kubistów, zatraca 
wszelką wartość w obrazie. 


Celem staje się Obraz, jako 
Świat sam w sobie. 

Z natury bierze się jedynie 
zawarte w niej elementy farmy 
malarskiej, przekomponowa: 
jąc je tak, by tworzyły obraz. 
Natura staje się nie celem da- 
żeń, lecz pumktem wyjścia. Z 
przedmiotów bierze się linje, 
poszczególne powierzchnie ma- 
terjałów, właściwości wymiaro 
we i kierunkowe, kolor i jego 
odcienie. Te elementy, czysta 
malarskie, tracą swój związek, 
jaki istniał w naturze i zostają 
umieszczońe tam, gdzie tego 
wymaga kompożycja obrazu i 
natężenie formy. Ogólnem dą- 
żeniem jest kondensacja for- 
my, jej natężenie. Zasadą 
kształtowania jest kontrast, po 
nieważ kontrast jest źródłem 


wszelkiej formy. Przez przeciw 
stawienie, właściwości każdej 


części stają się dla nas bardziej 
odczuwalnemi. Szukamy formy 
natężonej i ostro napiętej. 

Każde powtarzanie osłabia 

forme, 

Dlatego wszelki ornament na 
leży odrzucić, ponieważ jego za 
sadą jest powtarzalność. Za- 
miast istniejącego dawniej spo 
sobu, najpierw zrobić rzecz, a 
później ją ozdobić, przejmuje 
się twórczą metode współzależ 
nego kształtowania całości. Qd 
shwili zjawienia się kubizmu 

ornament umarł. 

Od chwili zjawienia się ku- 
bizmu zrozumiano, że im wię- 
ksza jest malarskość obrazu, 
tem mniej w nim pużostaje 
przedmiotu i natury. Że przed- 
miot na obrazie jest jedynie do 
wodem niezupełnego osiągnię” 
cia wartości malarstwa. 

Im większy rozkwit formy, 

tem mniej natuty, 

Ta metoda kształtowania ca- 
łościami, jaką wprowadził ku- 
bizm, i ta ścisła zasada kontra- 
stu formy umożliwiają ksztalto 
wanie każdej rzeczy użytku co- 
dziennego. Wszystkie dawniej- 
sze przedmioty użytku codzien 
nego, o ile miały pretensje do 
piękna, nie mogłv się obejść 
bez zdobnictwa. Tm więcej je 
zdobiono, im więcej wkładano 
w nie bezmyślnej pracy, tem u- 
ważano je za łądniejsze. 
Ideałem był 100 - procentowy 


u osiaimich 70 lai 


pochłaniacz kurzu. 

Gzymsy, gzymsiki, ornamen- 
ciki w jaknajwiększej ilości i 
to wszystko wwieńczone bezna- 
dziejną zasadą symetrji i po- 
włtarzania formy. 

Obecnie zamiast dążenia do 
jaknajwiększego nakładu pra- 
cy, zjawia się metoda jej celo- 
wości. Metoda kontrestowego 
tształtowania całości, Z kubiz- 
mu wynika obecna 
sztuka kształtowania przedmie 
tów użytku codziennego z tle- 
mentów czysto plastycznych, 

kontrastujących że sebą. 

Rok 1915. Ze zrozumienia, 
że przedmiot nā obrazie jest 
rzeczą zbędną, jako dalszy 
ciąg procesu oczyszczania pla- 
styki, zjawia się SZTUKA AB- 
STRAKCYJNA. Obraz kompo- 
nuje się z kolorów, płaszczyzn 
i faktury, t. zn. z elementów 
czystej plastyki, wypianych z 
wszelkiego związku z naturą. 
Celem jest rytm stosunku po- 
szezególnych części. 

W chwilach swego rozkwitu 
muzyka była harmonją samych 
dźwięków i nie szukała podo- 
bieństwa do natury. Tak samo 
plastyka obecna, rzeźba i ma- 
larstwo sznkają pełnej harmo- 
nji formy. W ten *posób obraz 
staje się rzeczą organiczną, zbu 
dowaną według swoich wla- 
snych praw. 

Obraz dąży do absolutnej pła- 
skości, 

Wrażenia głębi nie odpowie- 
dają jego naturze. Obraz jest 
rzeczą płaską. Odrzueając iluzu 
ryczność i imitacyjność, opiura 
jąc obraz o jego organiczne pra 
wo budowy, musimy zrezygno- 
wać z wrażeń  trójwymiaro- 
wych, z wrażeń głębi, ponie- 
waż 
obraz jest tylko dwuwymiaro: 

wą płaszczyzną. 

Nawiązując do ewolucji ma: 
larstwa współczesnego — cią- 
gnie dalej nasz rozmówca — 
przeciwsławiałem się zbyt kom 
proinisowym metodom kształto 
wania kubizmu. Kompozycja 
absolutna, organiczna, wymaga 
calkowitej jednolitości obrazu. 
Stąd powstał UNIZM, który za- 
peczątkowałem w c. 1923. Dą- 
żeniem unizmu jest obraz, jako 
całkowita optyczna jedność 
wszystkich kształtów i powierz 
chni, Formą płynna o natęże- 
niu równowartościowem na €i- 
lej powierzchni obrażu. Uwa- 
żam, że kubizm z jego metodą 
podziału obrazu na kształty 
kontrastujące ze solą, tej jed- 
ności absolutnej dać nie był w 
stanie. 

O samym uniźmie ojciee je- 
go wyrażał się w dalszej części 
rozmowy bardzo powściągli- 
wie, ważąc każde słowo. P. 
Strzemiński doda! jeszcze, iż u- 
waża, że 
należy odejść od dawnego me- 
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BORYS PILNIAK 


22V — „GŁOS 


PORANNY" — 1932 


Giełda talentów i tybów 


Bajeczna karjera służącej adwokaia-- Trzeba być wyjąłicowo 


brzydkim, albo miczwykie 


iękmym -- Komiralciy z pisarzami 


i akforami--Specialiści-:czyfcinicy za 100 dolarów tygodniowo 


Jeden z najwybitniejszych współczesnych pisarzy 
kich, Borys Pilniak, został zaangaźowamy do 
napisania sceńarjunsza dla filmu z Życia w Rosji 
Wrażenia swoje Borys Pilniak drukuje obecnie 
Nóśjcelniejsze wyjątki przytaczamy po- 


stjach” moskiewskich. 
niżej. 


Gdy przyjechałem do Hollywood 
pierwsze, eo mi się rzuciło w oczy, 
to fakt, iż w tej legendarnej mie- 
ścinie filmowej mieszkają tylko i 
wyłącznie ludzie dwuch typów: 
albo ludzie o niepospolitej urodzie, 
albo brzydale, o tak odpychającej 
powierzchowności, jaką tylko so- 
bie można wyobrazić. Przeciętnych 
ludzi tam niema. Bo i poco? Ci, któ 
rzy tam mieszkają, muszą na sie- 
bie zwrócić czemś uwagę. Sa to 
przyszli, obecni i byli artyści, 

Hollywood podobny jest do ko- 
palni złota, Naprzykład: 

Reżyser pewnej wytwórni jechał 
Ł Nowego Jorku do Los Angeles, 
obmyślając do drodze motywy do 
nowego filmu, Na jednej stacji zo- 
baczył om jakąś dziewczynę z ko- 
szykiem w ręku. Na następnej sta- 
cji wysiadł, wrócił, podniósł na 
nogi całe miasteczko i znalazł 
ową dziewczynę. Okazało się, że 
była to służąca jakiegoś adwokata, 
Nie namyślając się długo, reżyser 
zaproponował jej kontrakt na 10 
tygodni z pensją 1000 dolarów ty- 
goa i zabrał ją z sobą do 

ollywood. Znala przypadkowo 
potrzebny typ. Czyż nie w ten spo 
sób odkrywa się kopalnię złota? 

W wytwórni, w której pracowa- 
łem, przyjrzałem się pewnego dnia 
pracy reżysera, Siedział w swym 
gabinecie, palił cygaro i przeglą- 
dał setki fotografji. Wybrał kilka- 
naście fotogratji i przesłał do kan- 
celarji. Następnego dnia kancela- 
rja wezwała do siebie szczęśliw- 
ców i zakontraktowała ich na kil- 
kanaście dni do jednego filmu. Ga- 


sowiec- 
Hollywood do 
Sowieckiej. 
w  „lżźwie- 


(Redakcja). 


że — od 500 do 1000 złotych dzien 
nie, 

Jest specjalny skład, w którym 
przechowywane są wszystkie fo- 
tografje, Wszystkie starannie po- 
segregowane na półkach i oznacza 
ne numerami, według specjalnych 
rubryk: szatynki, blondynki, bru- 
neci, olbrzymy, karły, akrobaci, 
cowboje, kominiarze, ślepey, cho- 
rzy na wole, tatuowani, piłkarze, 
specjaliści odprawiający nabożeń- 
stwa według rytuału katolickiego, 
żydowskiego, kalwińskiego, meto- 
dystycznego, prawosławnego, ma- 
rynarze, sobowtóry gwiazd filmo- 
wych i wielkich ludzi: Jerzego an- 
gielskiego, Alberta belgijskiego, 
cara rosyjskiego i t. d. 

Gdy się odbywa codzienny spä- 
cer po wszyskich wytwórniach iil- 
mowych, nabiera się przeświadcze- 
nia o wielkiem mistrzostwie czło- 
wieka, W ciągu jednego dnia od- 
bywa się spacer po wioskach ka- 
nadyjskich i wioskach  arktycz- 
nych, francuskich, angielskich, nie- 
mieckich, rosyjskich, zwiedza się 
statki i oceany, przechodzi sią 
przez samumy pustyni I zimowe 
burze północy, przez wielkie pla- 
ce, na których grupują się rycerze 
pochodów krzyżowych, gdzie są 
knajpy, w których _ zbierają się 
bandyci z Chicago, widzi się rów- 
nocześnie wojnę światową, wyścigi 
samochodowe, meksykańskie idylle 
| amerykański purytanizm, 


Wszystko to się ogląda nietylko 


w naturalnej wielkości, Jak za dot- 
knięciem różdżki _ czarodziejskiej 


zmienia się proporcja. Na półkach 


leżą maleńkie statki i koleje, Na 
stołach stoi fort Verdun, a z oko- 
pów wyglądają naładowane arma- 
ty. Obok widzi się katedrę Notre 
Dame z Paryża, a tuż obok niej 
katedrę Westminster z Londynu. 
Na drutach cała eskadra samolo- 
tów. To jest właśnie prawdziwy 
Hollywood, to jest jego prawdziwe 
oblicze, któremu przyglądają się 
miljony widzów w kinach całego 
świata z  otwartemi z zachwytu 
ustami, 

Przedemną w Hollywood bawił, 
na zaproszenie wytwórni Metro - 
Goldwyn - Meyer, Włodzimierz 
Niemirowicz - Danczenko. Miał on 
napisać scenarjusz z okresu po- 
wstania Pugaczewa w Rosji. Wy- 
jeżdzał, gdy ja przyjechałem. Opo 
wiedział mi, że nie oddał swego 
scennrjusza, Dlaczego? Dyrekcja 
uważała, że śmierć Pugaczewa jest 
rzeczą zbyt straszną i domagała się 
innego zakończenia,  Pugacztw, 
miast śmierci na szafocie miał się 
zakochać w Katarzynie, ona w nim 
również i ostatecznie miałby się 
odbyć ich ślub. Szanuję siwe wło- 
sy  Niemirowicz - Daczenki i ro- 
zttmiem, że nie chciał im sprzedać 
swego scênarjusza. Ale ten epizod 
doskonale charakteryzułe tradycje 
Hollywoodu. 

Hollywood — to wielka fabry- 
ka miljonów i nędzy nieprawdopo 
dobrych karjer i niezwykłych upad 
ków, dolarów i namiętności. Holly 
wood — to trzecia gałęź przemy- 
słu amerykańskiego, Produkcja te 
go przemysłu jest oczywiście 
sztuka, Sztukę tworzy mózg. Pro- 
dukcją tego przemysłu jest mózg 
talentów, 

Przemysł tekstylny produkuje 
góry perkalu. Ford produkuje gó- 
ry maszyn. A kino produkuje góry 
talentów. 

Pisarze potrzebni są tylko w 
tym celu, by tworzyć motywy. Gdy 


Naturalizm, impresjonizm, kubizm, unizm 


(Dokończenie) 
łarstwa i iść z duchem czasu. 
Na pytanie, czy wielu mala- 
rzy polskich hołduje nowemu 


kierunkowi, rozmówca nasz ^- 
świadcza: 

— Tworzymy w Polsce gru- 
pe A, K. 


należą Henryk 
Stażewski (malarz), Katarzyna 
Kobro (rzeźbiarka), Juljan 
Przyboś (poeta) i Jan Brzękow- 
ski (poeta). Plastycy tej grupy 
wchodzą du odpowiedniej gru- 
py międzynarodowej „Abstrac- 
tion creation art nòn figura- 
tif“. Zbliżoną do grupy polskiej 
A. R. są: grupa „Artes“ we Lwo 
wie i „Fraesens* w Warszawie. 

Dalej Strzemiński owiadcza, 
że 

tę ostatnią grupę opuścił w 
1929 p, ponieważ szła na köm- 
promisowe tendencje w sztuee. 

Obecnie obydwie wspomnia- 
ne grupy cofają się coraz bar- 
dziej, tak, że niedługo zatracą 
z unizmem wszelki związek. 

Z kolei pytamy naszego lau- 
reata o pogląd na pracę „Szu- 
kalszczyków'* herbu „Rogate 
serce". Jak wiadomo, „szukal- 
szczycy' utrzymują, że «rzewią 
sztuke narodową. 


Do grupy tej 


— Sztuka narodowa — odpo 
wiada  Strzemiński — może 
kwitnąć w każdym kraju, łam 
gdzie stoi na najwyższym szcze 
hlu rozwojowym, Ponieważ tyl 
ko w jednym kraju sztuka 
może stać najwyżej, inne kraje 
zupożyczają od twórców w da- 
nym kraju. 

W Polsce sztuki narodowej nie 
ma, a jest tylko demagogia. 

Szukalszczycy przez nawrot 
do tematu w gwałtowny sposób 
cofają malarstwo. Mówią o pro 
gramie w'asnym, a robłą to, co 
robiło się w Niemczech w osta- 
tnich latach 19 wieku. Publicz- 
ność o tem zapomniała i dlate- 
go nie orjentuje się w tem, co 
robi „Rogate serce“. 

Rozmowa przechodzi na ma- 
larstwo łódzkie. Strzemiński 
jest przeświadczony, że jeżeli 
sztuka łódzka będzie się rozwi 
jala, tak, jak dotychczas, doj- 
dzie ona do rozkwitu, jeżeli zaś 
pójdzie śladami szkó! warszaw 
skich, zbłądzi i pójdzie na ma- 
nowce. W każdym razie w Ło- 
dzi są ogromne możliwości. 
Chodzi o to, ë 
malarze szli z czasem, n nie ro- 


skiego, co zamierza tczynić po 
otrzymaniu nagrody łódzkiej. 

— (Chcę malować, wyjechać 
una lato, by zobaczyć ludzi, z 
którymi tylko korcespondowa- 
Nem * wymieniałem fotografje. 
A pozatem _ pragnę obejrzeć 
dziea sztuki modernistycznej 
w Europie. 

Postaram się jednocześnie o 
rozszetzenie muzeum Barto- 
szewiczów w Łodzi, 
pomimo, że już teraz zajmuje 
ono jedno z pierwszych miejsc 
w Europie, dzięki kolekcji obra 

zów nowoczesnych. 

Postaram się również o do- 
statęczne udowodnienie  bez-. 
wartościowości szkoły war- 
szawskiej, Sytuacja Warszawy 
wobec innych narolów europej 
skich staje się coraz gorsza. Je 
żeli malarstwo polskie pójdzie 
drogami tej szkoły, nie uniknie 
bankructwa i 
stanie się pośmiewiskiem całej 

Europy. 

Jeszcze raz życzywszy p. 
Strzemińskiemu powodzenia w 
pracy dla sztuki polskiej i dzię 
kując za cenne wynurzenia że 
gnamy się z laureatem Łodzi 


bili tego, co robiło się dawniej. |na rok 1982. 


Zapytuję 


jeszcze  Strzemiń- j 


St. Gelski. 


przyjecha%m do Hollywoód, zapy 
tano mnie, czy potrzebuję „office”. 
Odpowiedziałem przecząco, gdyż 
nie wiedziałem, co to znaczy. Póź- 
niej dowiedziałem się. Przy każdej 
wytwórni stoi olbrzymi budynek 0 
jednej sali. W sali tej stoi 100 
biurek. A przy każdem biurku sie 
dzi jeden pan, z zadartemi noga- 
mi i patrzy znudzonym wzrokiem 
w sulit. To są właśnie pisarze, 
Muszą przebywać w tych „office? 
ach” po cztery gdlziny dizennie, 
za to im płaca od 250 do 1000 do- 
larów" tygodniowo. - 

Zebrani tam są pisarze nietylko 
z Ameryki — ze wszystkich kra- 
jów świata. Napisze ktoś powieść, 
zwróci ktoś na nią przypadkowo 
iwsgę i o kilku dniach pisarz o- 
trzymuje depeszę: 

„Pracować żyć w Hollywood 
stop 250 dolarów tygodniowo stop 
pięć lat oddawać wszystko napisa 
ne wytwórni X”. 

Oto, wszystko. Nikt nie wymaga 
od nich, by cośkolwiek napisali. 
Wystarczy, jeśli cztery godziny 
dziennie siedzieć będą w „office”. 
Peńsję otrzymywać będą punktual- 
nie. Chodzi tylko o to, że jeśli już 
napiszą cośkolwiek, muszą to od- 
dać wytwórni. 

Są jeszcze inie „ofłice”. Tam 
siedzę specjalni czytelnicy. Po 
dwuch przedstawicieli każdego na- 
rodu, Czytają uważnie wszystkie 
książki, jakie wychodzą w ic 
państwach, Jeśli się coś nadaje — 
odpowiednia uwaga zostaje skie- 
rowana do dyrekcji. 

Kontrakt. Aktor czy pisarz — 
to jest obojętne — niusi podpisać 
kontrakt ra pięć lat. W kontrakcie 
zastrzeżono, że firma iioże zerwać 
go każdej chwili lub może go pro- 
logować — tego prawa aktor i 
pisarz nie posiadają, Jeśli aktor 
czy pisarz nie wypełnią warunków 
kontraktu, sądownictwo w Ame- 
ryce jest hatdzo uproszczone, Po 
24 godzinach już siedzą w więzie- 
niu, 

A w rzeczywistości odbywa się 
tak. Pisarz zakontraktowany zo- 
stał przez wytwórnię X, Napisał 
scenarjusz lecz jego wytwórnia 
nie chce go zyżytkować. O scena- 
rjuszu dowiedziała się inna wytwór 
nia. Telefon do dyrektora, odstąp= 
cie. 45.000, Już załatwione, Pisa- 
rza o zgodę nikt nie pytał. On w 
dalszym ciągu otrzymuje tylko 250 
dotarów tygodniowo. 

Aktor podpisał kontrakt na 100 
dolarów tygodniowo.  Zabłysnął 
swym talentem. Zdobył sławę. Ale 
w ciągu 5 lat będzie otrzymywał 
tylko 100 dolarów tygodniowo. 
Nie chce grać? Do więzienia. A 
jeśli dyrektor któregoś dnia będzie 
w dobrym humorze, wówczas sam 
mu podwyższy gażę. 

Kino — to trzeci przemysł Ame- 
ryki, Ford wyrzuca na rynek ty- 
siące samochodów. Przemysł teks- 
tylny wyrzuca na rynek tysiące 
metrów perkalu. A kino wyrzuca 
na rynek tysiące metrów filmu. Ta 
lent pisarzy musi się zmieścić w 
tych metrach filmu. 


Grofeskowa ustawa 


Przed sądem karnym w Stambtt- 
ie rozpoczął się proces przeciwko 


czterem: dziennikom tureckim, 
które niezwłocznie przyniosły 
wiadomość o samobójstwie Ivara 
Kreugera, aczkolwiek ogłaszanie 


informacji o samobójstwach wê- 
dług tureckiej ustawy prasowej 
musi uprzednio uzyskać zgodę 
władz. Sąd odrzucił wszystkie ar- 
gumenty oskarżonych i postanowił 
rozciągnąć oskarżenie również na 
wydawców, którzy pełnią funkcje 
posłów do parlamentu, 
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Można powiedzieć fak: 
a można i fak... 


Pewte nieporozumienie chce się 
znowu zakraść do historji świata, 
jedno z owych drobnych nieporozu 
mień, którym zawdzięczamy ~ już 
niejedno sławne „ostatnie słowo” 
wielkich ludzi, 


Co powiedział ciężko ranny pre: 
zydent Francji, Paweł Doumer, tuż 
przedtem, zawim zamknął oczy na 
wieki? „Przecież nic im nie zrobi- 
łem!” Napewno niejeden z ludzi po 
wie sobie: jakie wzruszające poczu 
cie sprawiedliwości krzmi z tego 
zdania! Jaka silna Świadomość 
przyzwoitości swych czynów i swe 
go żywota! W tej ocenie zmarłego 
nic się nie zmienia, jeśli dokładnie 
rozważyć cały stan rzeczy i uczy- 
nić interesujące odkrycie, że skar 
ga Doumera „Przecież nic im nie 
zrobiłem!” nie mogła wogóle do- 
tyczyć zamachowców, a jedynie i 
wyłącznie lekarzy, którzy go ope- 
rowali, 


Dowód: Gdy po zamachu pre- 
zydent w klinice po raz pierwszy 
odzyskał przytomność, zapytał pro 
fesora: „Co się dzieje? Dlaczego 
tyle ludzi stoi dokoła mnie? Co wy 
ze mną robicię?” Uspokojono go, że 
chodzi jedynie o skutki wypadku 
samochodowego. Również potem 
okazano dość litości i rozsądku, 
ukrywając przed  konającym, że 
padł ofiarą szaleńca, Drugą opera 
cję, polegającą na podwiązaniu 
przestrzelonej arterji lewego Ta- 
mienia, musiał przebyć prezydent 
Doumer w pełni Świadomości. 
Straszne przeżycie, choćby się na- 
wet odbywało w stanie półświado 
mości i bez zorjentowania się, dla- 
czego się odbywa. I gdyby nawet 
umierający zachował w pamięci ba 
jeczkę o wypadku samochodowym, 
to jednak w obliczu noża, skalpela 
i pincetek, grzebiących w jego cie- 
le, musiało przyjść na myśl złoćli- 
we powiedzenie Bernarda Shawa 
że przy zupelnie naturalnych kor: 
fliktach w piersiach _ miektórych 

lekarzy nadwornych cudem jest, 
że choćhy jeden król, czy królowa 
w Europie zachowali się przy ży- 
ciu! 


A czy to nie był lekarz, które- 
mu prezydent Doumer szeptał do 
ucha owe słowa, które jeszcze 28 
sto lat będzie można znaleźć w 
każdym podręczniku francuskim? 


Nie ulega najmniejszej wątpliwo 
ści, pod czyim adresem skierowana 
była gorzka skarga, aczkolwiek 
przez to nie chcemy ani jednego 
slowa powiedzieć przeciwko leka- 
rzom, dla których skarga byla 
przeznaczona. 


Prawdopodobnie jeszcze  nieje: 
den spór potoczy się na temat in- 
terpretacji ostatnich słów prezy- 
denta Doumera. A w toku tych 
sporów może przypomną sobie lu- 
dzie inne „ostatnie słowo”. Słyn- 
ny francuski gramatyk Pere Bou- 
hours powiedział na łożu śmierci: 
„Je vais mourir ou je vas mourir 
— można powiedzieć i tak i tak!” 
Nastepnie odwrócił się do ściany 
i umarł, 


Hekafomhy ofiar 
komunikacji 


Podczas przemówienia, wygło- 
szonego na „Kongresie dla popie- 
rania bezpieczeństwa narodowego” 
oświadczył angielski minister spr. 
wewnętrznych, że z roku na rok 
wzmaga się niebezpieczeństwo na 
ulicach miast angielskich, W roku 
1931-32 zanotowano o 20 proc, 
więcej wypadków z wynikiem 
śmiertelnych, niż w roku poprzed- 
nim. Liczba ludzi, którzy padli 
ofiarą wypadków komumikacyj- 
nych w ciągu ostatnich trzech lat 
przewyższa straty, poniesione 
przez armję brytyjską podczas wg 
jen napoleońskich. 
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22.V — „GŁOS PORANNY” — 1933 


Nie momy wiedzą 
B... 


„amerykańscy fTabrykanci per- 
fum zużywają rocznie przeszło 18 
miljonów litrów alkoholu, a dla 
fabrykacji wody do włosów dal- 
szych 8 miljonów litrów. 


„bóg  wojdy samoańczyków 
jest boginią. 


«ostatnio budują w Ameryce 
skrzypce z aluminjum, a części wy- 
kute pokrywają lakiem  aluminjo- 
wym. 


„amerykańskie towarzystwa 
kolejowe wydały od roku 1930 
przeszło dwa i pół miljarda zło- 
tych na usunięcie niebezpiecznych 
szlabanów kolejowych. 


„błękit nieba wiosennego ma 
swe źródło w emanacji elektronów 
przez słońce i że ten sam błękit 
osiągnąć można w  laboratorjum 
promieniami katodowymi, uderza- 
jącymi o radjoaktywne opary me- 
talowe. 

„Spadek cen srebra na rynkach 
światowych sprawił, że metal ten 
coraz częściej znajduje zastosowa 
nie w konstrukcjach technicznych 
i że dzisiaj w fabrykach octu uży- 
wane są części aparatów z Czyste- 
go srebra, ważące do 200 kilo. 


byly prezydent St. Zjednoczo- 
nych, Coolidge, napisał całą histo 
rję Ameryki w 500 słowach, które 
na wieczną rzeczy pamiątkę wyku 
to w skale Black Hills, 

«bogaci ludzie ze szczepu indjan 
Maya w Yucatanie każą sobie dziu 


rawić zęby, aby następnie otwory 
wypełniać drogimi kamieniami, 


Gień prezydenta 


Po zamachu na prezydenta Dou 
mera stworzono we Francji no 
we stanowisko dla ochrony 
głowy republiki: inspektor po- 
licji Morard, widoczny na na- 
szej ilustracji, nie będzie od- 
stępował ani na krok prezyden 
ta Lebruna, aby ewentualnie o- 
sobiście występować w obronie 
prezydenta. 


Gylys 


dotychczasowy litewski konsul; 


generalny w Londynie, miane: 

wany został gubernatorem okrę 

gu kłajpedzkiego i objął już 
urzędowanie. 


Nr. 14% 


SYGRYDA UNDSET 


(W 50 rocznice urodzin laureatki nagrody Nobla) 


Sygfryda Undset urodziła 
się 20 maja 1882 r. w Kallund- 
borg w Danji. W roku 1886 ro 
dzica jej wrócili do Norwegji i 
osiedlili się w Oslo, gdzie dr. 
Undset otrzymał stałą pensję 
na prowadzenie swych prac ar 
cheologicznych. 

Mala Sygfryda była dziec- 
kiem wyjatkowo dobrem i wra 
żliwem, Do szkoły miała dale- 
ką drogę i nieraz spóźniała się, 
zwłaszcza w deszczowe dni. Bo 
włedy musiała zaopiekować 
się wszystkiemi dżdżownicami, 
Jeżącemi na drodze, przecho- 
dnie mogli je przecież zdeptać. 
Nie miała spokoju, póki nie u- 
sunęła z drogi i nie ukryła za 
płotami ogrodów wszystkich 
robaków. Obdarzona wyjątke- 
wą wyobraźnią,  opowładała 
inałym siostrzyczkom piękne, 
fantastyczne bajki. 


W latach 80 i 90-ych książki 
dla dzieci nie były jeszcze tak 
rozpowszechnione w Norwegjl, 
jak obecnie. Ulubioną lekturą 
Sygfrydy Undset w latach dzie 
"ięcych były stare duńskie ba! 
lady i pieśni ludowe, oraz dzie- 
ła Ludwika Holberga. W, doba 
rze tej lektury szła za upodoba 
siem matki. 


Ojciec Jej umarł, gdy miała 
lat 11, i od tej chwili matka zy 
skała rozstrzygający wpływ na 
dzieci. Romantyka zaś pieśni 
ludowej z jednej strony i szorst 
ki realizm starego poety z cza- 
sów oświecenia z drugiej, odpo 
wiadał podobnemu rozdźwięko 
wi w raturze matki: fanatyez - 
nej tęsknocie i trzeźwecan, gra 


niczącemu z goryczą, brakowi 


złudzeń. 


W wieku lat 16 odkryła Syg 
ryda po raz pierwszy na wła- 
sną rękę nowy duchowy świat: 
angielską poezję średniowiecz- 
ną i renesansową. W szkole nie 
była bynajmniej dobrą uczeni- 
cą, mimo oczytania. Zdała jed- 
nak egzamin końcowy szkoły 
średniej -- i teraz należało wy- 
brać zawód. Chciała zostać ma- 
larką, Już jako całkiem mała 
dziewuszka, zaledwie od ziemi 
odrosła, rysowała i malowała, 
potem  ilustrowała wszystkie 
pieśni ludowe, które czytała, 
malowała siostrom dekoracje i 
robiła figurki do ich teatru la- 
lek. Malarz Teodor $Cittelsen, 
genjalny ilnstrator norweskich 
sag, któremu przedłożono jej 
rysunki, radził kształcić ją w 
tym kierunku. Ale materjalne 
stosunki rodziny nie pozwala- 
ły na tak śmiałe plany. Posła- 
no Sygrydę na akademję han- 
dlową, a po egzaminie otrzy- 
mała za pośrednietwem przyja- 
ciół domu posadę biurową w 
firmie Wisbecka, zastępujące- 
go wówczas A, E. G. w Norwe- 
gji. Została przez szereg lat 
dzielną biuralistką, cenioną 
bardzo przez szefów i kolegów. 

Zainteresowania jej jednak 
szły w zupelnie innym kierzn- 
ku. Ghciała teraz zostać piił'- 
ką W dwudziestym roku życia 
napis»ła opowiadanie, które 
wvuału jej się g dne druku. By 
ła to opowieść historyczna — te 
miał ten sam, który podjęła po- 
tem w .Olafie, synu Auduna*, 


akcja toczyła się w Danji, 9j- 
czyźnie jej matki, kraju średnio 
wiecznych ballad i pieśni. 

W tych czasach jeszcze pe- 
wien duński nakładca, Gylden- 
dal w Kopenhadze, miał decy- 
dujący głos również w norwe- 
skim świecie książki. Do Ko- 
penhagi jeździli ze swemi ręko 
pisami wszyscy ambitni norwe- 
scy debjutanei na niwie literat 
kiej. Również Sygryda Undset 
wybrała się do Kopenhagi 1 
przedłożyła swoje opowiadanie 
literackiemu kierownikowi fir- 
my Gyldendal, Piotrowi Nanse- 
nnwi. Zaproponował jej pewne 
zmiany, prosił, aby przedłoży- 
ła rękopis raz jeszcze po prze 
robieniu. Ale miało to miej- 
sce dopiero 25 lat później; nav 
razie straciła zainteresowanie 
dla tego tematu. Pięć lat minę- 
ło, zanim przesłała po rAz dru- 
gi jakiś rękopis nakładcy, tym 
razem norweskiemu. Firma wy 
dawnicza H. Aschenhoug et 
Co. podięła w tych latach sku- 
teczną Konkurencję z Gylden- 
dalem i wprowadziła do litera- 
tury cały szereg młodych auto- 
rów norweskich. Terenem ak- 
cji nowej ksiażki Sygrydy 
Undset była stolica Norwegji, 
Oslo, czasy współczesne, tytuł 
jej brzmiał: „Pani 
Oulie. Lektor 
miał osądzić dzieło 
debjutantki 
lektor nie jest nieomylny. Wy- 
dał opinję ujemną, proponując 
ndrzucenie książki. 


Sygryda posłała 
Gunnara Heiberga, 


nieznanej 


rękopis do 
dramatur- 


Kariera i miłość Elżbiety Bergner 


Miałą lat 15 gdy rodzicom zaświ 
tały — podobno nie przedwcześnie 
— matrymonjalne projekty, Na 
przeszkodzie stanął jednak niespo 
dzianie fakt, że Liesl bywała zbyt 
często, stanowczo zbyt często w 
mieszkaniu dwuch młodych ludzi. 
„Co to ma znaczyć?” zapytano 
Liesl. „Nic — odpowiedziała: de- 
klamowaliśmy razem”. Tamta stro 
na, rodzice, „jego? nie wierzyli 0- 
czywiście tłumaczeniu į tak rozbiła 
się świetna partja, dzięki której 
Elżbieta Bergner rozpłynęłaby się 
bez reszty w tłumie wiedeńskiego 
mieszczaństwa. 


Że zaś Liesl była już „skompromi- 
towana” nie pozostało nic innego, 
jak uwierzyć w owe  deklamacje. 
Oddano ją do szkoły dramatycznej 
— choć była chuda i nieładna. 
Gra na scenach w różnych mia- 
stach Górnej i Dolnej Austrji. Ma- 
łe sceny, małe miasta, małe role. 

Potem następuje próba pierwsza: 
Liesl gra w Zurychu, gdzie wystę 
puje z nią wielki Moissi. Daje jej 
polecnie pisemne do  Barnowskie- 
go, potentata teatrów berlińskich. 
Barnowski przyjmuje Liesl: odsą- 
dza ją od talentu. Małą wraca do 
Monachjum, gra w trzeciorzędnym 
teatrze. Lata płyną, karjery niema, 

Ale w  Monachjum zakochał 
się w niej aktor, mały i krępy Ale- 
ksander Genach. Angażuje go 
Reinhardt. On zaś stara Się wyro- 
bić engagement dla Liesl. Propozy 
cja Reinhardta brzmi: drobne role, 
bez widoków, Odtelegrafuje: „Weź 
cie inną”, Telegram robi wrażenie 
na sekretarzu Reinhardta, Angażu- 
je ją bez tego zastrzeżenia, 

Rok 1922, pierwszy rok u Rein- 
hardta, przebija Elżbiecie Berger 
drogę do sławy. Ten sam Barnow- 
ski, który dwa lata temu nie wi- 
dział w niej talentu, odbija ją dziś 
Reinhardtowi. Ta nieładna, za chu- 
da, kobieta zdobywa sobie Berlin 
wstępnym bojem w jednej ze sztuk 


Szekspira, Tryumf, wielki tryumt. 
Na cztery tygodnie naprzód wyku 
puje się bilety na przedstawienia 
z Elżbietą Bergner. 
.„.Ściele się przed 
wielkiej gwiazdy teatru. 
Ma wszystko, co każda wielka 
gwiazda: powodzenie, ludzi, skan- 
dale. Towarzyszy jej jakiś bogaty 
szwed, baron Hexkiill, Jest powie”- 
nicą planów Karlheinz Martina, 


nią droga 


głośnego inscenizatora... Jej du- 
chem opiekuńczym jest Teodor 
Wolff, — a „Berliner Tageblatt” 


pieje za swym redaktorem peany 
na cześć artystki, 

Skandale... 

Młody rzeźbiarz Lembriick strze- 
la sobie w łeb, Podobno przez 
nią. Jakób Wasserman tworzy 7 
tego powieść... 

Utalentowana Hilda Hildebrandt 
próbuje skończyć z życiem. Liesl 
odebrała jej Karlheinz Martina,.. 

Zjawia się Paweł Czinner, Dok- 
tór pisarz, reżyser. Węgier.  Zwą 
go: Kat serc, 

Na rozkładzie swych zdobyczy 
miłosnych ma dwie ofiary, które 
dla niego odebrały sobie życie. Z 
tą przeszłością wchodzi w drogę 
Elżbiety Bergner, Ma być reżyse- 
rem jej pierwszego filmu „Czyja 
wina”, W filmie gra Jannings i 


Veidt, śmietana niemieckiego ekra 
nu. Sukces szalony. Liesl zobowią 
zuje się na piśmie nie „kręcić żad 
nego filmu bez Czinnera, Krok o 
tyle niewczesny, że firmy ilmowe 
nie chcą powierzać swych dzieł 
Czinnerowi, który, jako reżyser, 
nie znajduje jakoś zaufania, Lies! 
ma więc przymusowe wakacje. 

W międzyczasie, w Davos, mi- 
teść z Klabumdem. Wielki poeta 
trawiony suchotami pisze ostatnią 
swą sztukę dla niej — i umiera. 
Liesl gra tę sztukę, Trochę na 
złość wdowie po Klabundzie. 

Czinner przez ten czas zaczyna 
kręcić nowe filmy.  Subsydjować 
je będzie Jakób Goldschmidt, Gold 
schmidt z Danat Banku, który zą- 
kochany, oświadczył się Elżbiecie. 
Odmówiła. Dla spółki Czinner — 
Liesl zakłada bankier nową wy- 
twórnię filmową. Załamuje się ona 
szeregiem złych obrazów. Gold- 
schmidt odstępuje. Przychodzi in- 
ny finansista, Berkowicz. Oldstę- 
puje także. 

Czinner i Elżbieta Bergner od- 
jeżdżają do Wiednia. I miejscowe 
dzienniki podają następujące za- 
wiadomienie: 

„Elżbieta Bergner i dr. Paweł 
Czinner mają zaszczyt donieść, że 
ślub ich...” 


Sensacja księgarska. 
Dr. Armand Akerberg 
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Marta 
wydawnictwa | 


i udowodnił, że 1| musiała i Sygryda wracać 


ga i essayisty, który wówczas 
stał u szczytu sławy 1 był w 
sprawach literackich najwyż- 
szą wyrocznią, 


Pewnego dnia nadszedł miły 
list od Heiberga; chwalił jej 
książkę i przyrzekł poprzeć jej 
wydanie u Aschenhouga. I je- 
sienią r. 1907 „Pani Marta 
Oulie“ ukazała się na półkach 
księgarskich. 


Większość krytyków pozna: 
ła się odrazu na talencie autor 
ki, a gdy rok poter1 ukazał się 
„Szczęśliwy wiek“, zajęła 
Undset miejsce w rzędzie naj- 
lepiej się zapowiadających pisa 
rzy. Magistrat stolicy Nerwegji 
przyznał Sygrydzie Undset sty- 
pendjum w kwocie 2.000 ko- 
ron. 


Na'owe czasy była to wielka 
kwota. Sygryda wypowiedziała 
!nosadę i pojechała do Rzymu. 
Miała wtedy lat 28, Walka o 
byt, codzienna, ciężka praca 
uad sobą pochłaniała wszyst- 
kie jej siły, 


Jej powieść „Jenny“ pojawi- 
ła się w r. 1911 i odniosła pier- 
wszy sukces u publiczności. W 
rok potem Sygryda Undset wy- 
szła zamąż. Po paromiesię- 
cznymi pobycie w Anglji mał- 
żeństwo przeniosło się do Rzy- 
mu. Ale podobnie, jak matka, 
do 
|olczyzny, ponieważ pierwsze 
jej dziecko zachorowało, a le- 
karze włoscy nie umieli go wy 
leczyć. Zamieszkała naprzód w 
Ski, małej miejscowości, odda- 
lonej o 25 kilometrów od Oslo, 
potem przeprowadziła się do 
Sinsen. a wreszcie w roku 1919 
do Liilehammer, gdzie wybudo 
dowała sobie wlasny dom i 
gdzie mieszka do tej pory. 


Dawno już czuła się poetką 
powołaną do odtworzenia nor- 
weskiej przeszłości. W miarę 
jak potęgowała się jej duchowa 
samodzielność, zniknęło zainte 
resowanie dla średniowiecza 
Danji, a wyobraźnię jej zajmo 
wało coraz żywiej średniowie- 
cze Norwegji. W średniowieczu 
Norwegji odnalazła tak arcy- 
ludzką i pokojową kulturę, jak 
w żadnym inym kraju półowe 
nej Europy tej epoki. 


Z podwójnej radości — ro- 
mantycznego entuzjazmu dla 
przeszłości tudzież weseła nieu- 
kojonego serca, co w Bogu zna- 
lazło spokój — rosło zwolna 
jej średniowieczne epos. Dwa- 
naście lat trwało zebranie i 
przygotowanie materjału do 
„Krystyny, córki Lawransa*. 
Potem w ciągu paru lat (od r 
1920), tworzy to arcydzieło. W 
„Krystynie* góruje jeszcze ro- 
mantyczne natchnienie. W „O- 
lafie, synu Auduna“ zespolone 
jest ono nierozwiązalnie z reli- 
gijną myślą przewodnią. O obu 
tych utworach jednak powie- 
dzieć można wraz z szwedzkim 
krytykiem Fryderykiem Böö- 
kiem: „W dzisiejszej twórczo- 
Ści nie wiele jest dzieł, o któ- 
rych możnaby rzec, iż są wiel- 
kie. Tutaj jesteśmy do tego u- 
prawnieni*. 
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